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Wczorajszy numer „Nowej Re­
formy** został przez c. k. Proku- 
ratoryę państwa skonfiskowany 
k. powodu artykułn p. t. „No- 
mifi^cy6 w administracyiN  
Skutkiem te^o wydajemy dzisiaj 
numer podw- jny z powtórzeniem 
tych anykułow które dla utrzy­
ma oia ciągło?0* s3 niezbędne.

Mowa p. Ai/onsa C.̂ aykowskiego
to sprawiV opustów podatkowych na posiedze­
niu austryackiej Izby poselskiej z  d. U m a ja b r

W  ogólnej rozprŁwie skreślono za wszydtkich 
stron tej Wys. Izby uciśniony etan roiŁidtw_. 
Przesilenie rolnicze obejmuje wszystkie kola. Od­
nosi się ono niewątpliwie nietylko do pewnych 
kategoryj właścicieli ziem i, ale zarówno wielką 
jak i małą własność opasuje żelaznym pierście­
niom niedostatku, i byłoby dziwnem i niepoj^tsm, 
gdyby mogło być inaczej — skore warunki bytu 
rolnika, czy on wielkim jest czy małym właści­
ciel. m, zależne są od wartości ziemiupłudów.

W takim czasie, MP., zdaje mi s'ę, że należy 
siłę podatkową możliwie jak najbardziej szanować. 
Całe uzasadnienie opustów podatkowych opiera 
się mojem zdaniem na koniecznem uwzględnie­
niu siły podatkowej. Jost. on w ścisłym, konie­
cznym, nieodłac/nym związku z wysokością po­
datku. Im wyższy podatek , tern konieczniejsze 
opnsty {brawo! z prawicy)

Zgłosiłem się do przemówienia przy § 1 ni­
niejszego projektu ustawy, ponieważ z pierwsze- 
mi trzema ostępami tep'o paragraiu zupełnie się 
zgadzam, ale Lu wielkiemu m mu ubolewań u 
powiedzieć muszę, że ca ustęp 4 tego paragrafu 
zgodzić się nie mogę.

Jest w tern niezawodnie pewne zadowolenie, 
i niektórzy mówcy już to wypowiedzieli, że do 
Ustępu tego wzięto także i szkody, które poprze­
dnio, a zwłaszcza dekretem kancelaryi nadwor­
nej z r. 1843 nie były objęte, ja k : wielka, dłu­
żej trwająca posucha, dłuższe ulewy >tp.

WszaKże jakkolwiek to jest prawdą — to je­
dnak nie m gv się lym ustępem entuzyazmować. 
Twierdzenie p. sprawozdawcy, że pud tym wzglę­
dem dotychczas w praktyce działo się inaczej, 
nie jest mojem zdaniem słuszne — a sądzę, że 
i zdaniem referenta, który na str. 3 swego spra­
wozdania powiada (czyta):

„Jeżeli przeto u s t a w a  wykluczała z opustów 
podatkowych uszczuplenie plonu przez takie’ ele­
mentarne wydarzenia, jak posucha, wilgoć, mróz, 
choroby ziemiopłodów, nieurodzaj, zaspy śnieżne 
w lasach itp. — to jednak w bardzo uwzględnie­
nia godnych wyjątkowych wypadkach, m. mocy 
najw. upoważnienia zezwalano na upusty podat­
kowe z pcwodn tego rodzaju klęsk, jeżeli dla 
dotkniętych taką klęeką powstał c h w i l o w y  
niedostatek."

Góż zawiera ustęp 4 nowego wobec dotychcza­
sowej praktyki?

Nie jest przeto praw dziwem twierdzenie, że co 
dotychczas przedstawiało się jako konieczność, i 
eo polega na tylekioć wspomnisnem najw. po- 
stauowieniu z r. 18b6, a teraz znowu w bardzo 
podobnej, prawie identycznej formie do uatawy 
weszło, jest jakiemkolwiek polepszeniem obecne- 
gp stanu rzeczy. Jeżeli pan reprezentant rządu 
twierdzi, że co Lyło dotychczas, odpowiadało zu­
pełnie wszell im uprawnionym wymaganiom , to 
ja pozwalam sobie innego być zdunia !

Przechodzę obecnie do tej podstawy, k tóra’ 
według poetanowiejó tego ustępu ma umożliwić 
opusty podatkowe. Wmak Panom wszystkim wia­
domo, że opust podatkowy z powoi u. mrozu, po-i 
suchy itp. nastąpić może wtedy dopiero, jeżeli | 
plon roli w takim siopniu jest uszkodzony, że 
dla detkn ęlego klęską powstaje chwilowy niedo-j 
statek.

Ale w komfsyi słyszeliśmy często, jak reprezen 
tant rządu, kiedy wymieniano ten lub ów rodzaj 
szkody lt ko taki, któryby uprawniał beżwaiunko- 
wo do opustu podatkowego — odpowiadał, że 

Jizkod? te nie łatwo stwierdzić się dadzą, że nie 
możnś wysók"3?i ich ściśle oznaczyć itp. Jakże 
Punowie chcecie podstawę” óptStlł maleźć według 
tego ustępu 4 ?  Ja  sądzę, że to jest niemożliwe. 
Go to jest n.edostattk ? Pojęcie s bstrakoyine. Od­
powiada ono nieskończonej rozmaitości potrzeb 
życia, i zmienia się według różnic indywidual­
nych (brawo! bruwo! r prawicy).

I  na takiejto chwiejnej podstawie, którą do­
piero indywidualną miarą mierzyć należy i po­
zostawić indywidualnemu osądzeniu tego , który 
ma o tern orzekać, na takiej podstawie ma się 
opierać opust podatku realnegu? ( Oklaski z  pra­
wicy).

j Byłoby zbylecznem dalej się Dad tem rozwo­
dzić. Sądzę, że ta podstawa nie może wytrzy­
mać najlżejszej k-ytyki. Mógłbym od dalszej kry­
tyki się powstrzymać — gdy jednak z innej stro- 

i ny tej Izby wypowiedziano krytykę, a p. repre- 
' zentant rządu odpowiedział, że to są czcze do­
mysły i przypuszczenia, przeto odpowiem mu 

1 nie domysłami i przypuszczeniami, ale cyframi.
I Prawdą jest, co powiedział reprezentant rządu, 
że w r. 1874 opusty podatkowe z powodu mro- 

fzu, posuchy i innych uszkodzeń w stosunku do 
całej sumy uszkodzeń wynosiły 34%,  w r. 1876 

'naw et B0 % — prawdą jes t, że w średniej cy­
frze 10 lst wynoszą one 19 5% . Ale jeżeli te 
cyfry dokładniej zbadamy, dojdziemy do dzi-

iwnych rezultatów. Ogół opustów z powodu mro­
zów, posueby i innych szkód wynosi w przecią­
gu 16 lat 1.22S.000 złr. Z tego wypada n» Au- 

letryę dolną 408,000 złr. na Wybrzeże 352 000 
złr, Kraj ten z roczną cyfrą podatku około 700.000 
złr., utrzymał przeto w 10 latach 352.000 złr. 
upustu — a oba wyżej wymienione kraje razem 
otrzymały 760 000 złr., co w stosunku do ogó­
łu opustów z powuau mrozów, posuchy i t. p. 
w całej Austryi czyni 60% . Te dwa kraje, mo­
gę mówić tylko o wykazach z ok-eeu ud r. 1874 do 
1884 — te dwa kraje z sumą pot.. vu 4 540.000 
złr. wykazują opust podatkowy 760.000 złr. — 
pudczas gdy wszystkie inne kraje z ogólną su­
mą podatkową około 33 milionów otrzymały tyl­
ko 40% opustów. Nie chcę z (tej prostej cyfry 
wyprowadzać jeszcze żadnego wniosku.

Dziwnem wydaje się daiei. że Czechom, które 
według starego katastru płaciły 14 milionów po­
datku rocznie, przyznano tylko 16.000 opustu po­
datkowego. Być może, że to dziesięciolecie byłe

dla Czech tak bardzo szczęśliwe, że nie lyło po­
trzeby wyższego wymiaru opustów podatkowych. 
Nie chcę pod tym względem iadnsgc czynić a .- 
rzutu, ale zadziwia mnie następująca okoliczność: 
bą kraje, które miały stały kataster jeszcze przed 
oatalnią reguiacyą gruntowego podatku, i takie 
które dopiero po tej regulacyi zostały do kata 
stru wcielone, a te nie miały żadnych opustów. 
1 tak Austrya górna, Karyntya, Salcbur; z po 
datkiem około 5,520.000 złr. nie otrzymały ża­
dnych opustów z puwodu* mrozów, posucny r in­
nych uszkodzeń, bą to kraje dawnego katastru. 
Toż osmo Galicya, Tyrol' i Yoralberg. Jeżeli da­
lej weźmie się na uwagę' opodatkowane przestrze­
nie wszystkich tych krajów dojdziemy do wyni­
ku, że w tgóle okrągło 28,780.000 morgów opo­
datkowanej przestrzeni, jest od tych opustów wy­
łączone. Prós&ę teraz zadać sobie pytanie, czy jest 
moiliwem, żeby prawie w połowie całej opoda­
tkowanej przestrzeni mouarchii — bo cała ta prze­
strzeń wynosi, jak wiadomo, 49 milionów mor­
gów — nie było zadntgo powodu do opustów 
podatkowych dla mrozów, posuchy i innych ezkód? 
Nie są to więc — jak mówił reprezentant rządy— 
podejrzenia ani domysły, de cyfry, które z urzę­
dowego wykazu zostawiłem. Do takich wyników 
d&pFowr iziłu dotychczasowa zasada. Czyż ją ma 
my i nadai Sałriyflteć ? - ------- -

Gdyby przynajmniej było prawdą, j ik  to tutaj 
podnoszono, że drobn1 waścicfęje gruntów od­
niosą z tego korzyści. Mojem zdaniem rzecz się 
wcale tak nie przedstawia. Udowodnienie niedo­
statku napotka przy małej własności na tyle tru ­
dności, cu i przy wielkiej. Byłoby to łudzeniem 
się, gdybyśmy sądzili, że w aiinei czwartej oka­
zujemy przychylność dla drobnych właścicieli. 
Go do mme wcale nie mogę podzielać tego 
zdania

T eiiz dążę do kohea. Sądzę, że cała sprawa 
jest tak jasną i tak dalece żadnych ma pozosia 
wia wątpliwości iż byłuby zbytecznetn wiele słów 
jej poświęcać. O jednom muszę jednak wspo­
mnieć. P. referent uznał za stosowne powołać 
się na przykład Prus i przypomnieć nam , że 
w Prusach nie znają upustów pjdatkowyrb. Ma 
on w tem zupełną słuszność. Gdyby p. referent 
był w stanie urządzić u pas cały podatek grun­
towy na wzór pruski, stałby się największym do- 
br” 'rń cą  rolnictwa, a n  Wszystkich krajów ko­
ronnych nadchodziłby do niego adresy dzięk- 
czynue (bardzo slus»niel)i! P. reterent wie pize- 
cież o tem, że podatek gruntowy wynosi w P.u 
siech 6 6 procentu dochodów, podczas gdy u nas 
wynosi un 22*7 proc., i że cała suma podali u 
gruntowego wynosi w Priisiech 13-S milionów 
talarów. A jednak cóż się.mimo tego działo nie­
dawno w parlamencie niemieckim?

W kraju, gdzie, jak wspomniałem, podatki są 
tak niskie, gdzie, jak wiadomo, wspierają rolni­
ctwo wszelkiemi sposobami, gdzie wysokie cła 
chronią już od lat targi krajowe od wspołzrwo- 
anictwa najściślej sprzymierzonych państw, w tym 
samym kraju wskazał ks. B i a m a r k w swej 
znaczącej mowie o monopolu na t o , iż podatek 
gruntowy powinien być zmniejszony. Słowa te 
dziwnie brzmią zatem w naszych uszach.

Na zakończenie muszę jeszcze powiedzieć, ż, 
gdy ktoś, powołując się na Prusy, mówi ram, iż 
tam nie ma upustów podatkowych , tem jaszcze 
nikogo nie przekona; każdy zechce się bowiem 
dowiedzieć, z jakiego powodu obchodzą eię tam 
bez upustów.

Wniosek, który uczyniłem w komisyi, a który 
dziś powtarzam, jest może zbyt skrumnym. Zmie­
rza on tylko do tegc , ażeby -tamiast tego, zda­
niem mojem, bezpodstawnego wyrażenia: n i e ­
d o s t a t e k ,  zamiast tej podstawy, która w p ra-’ 
ktyce na niesłychane musi napotkać trudności, 
stworzyć podstawę przedmiotową, która by się, 
jak to być powinno przy podatkach prz im io to -! 
wych, na przeOŁf0to # f /h  kzbJtaeh obrała. — 
W ni udek tbu, Łaśiosowanj dc projektu rządowego, 
b rzm i:

„Aiinea czwarta p-iagrsfi 1 ma opiewać:
„Gdy inny nieuchronny, a w n.ezwzkły sposób 

występujący wypadek, jak„ tc mróz, trwała posu­
cha , lub też w szasie żniw długo padające, a 
przeszkadzające zbiorom deszcze, a wreszcie po­
jawienie Lię owadów, myszy, grzybka zwknegc 
Peronoepora oitiwla, albo grzybka' Oidium zni­
szczy przynajmniej czwartą częjćć naturalnego do­
chodu z parceli gruntu, wolno ministrowi al orbu 
zastosować postanowienia mniejszej ustawy w celu 
odpisania odpowiadającej doznanemu uszkodzeniu 
części podatku gruntowego."

Sądzę, że najlepie: byłoby trzymać się tu para­
grafu 20 najwyższego patentu z r. 1817. Para­
graf ten opmwa: „Ze W razie klęsk elementar­
nych atóre pochłoną całkiem lub częściowo czy­
sty- Oj»"Jatkuwauy dochód, można przyznać na 
jak s czas zupełny lub częściowy upust."

Już w przeszłej sesji uć-yńftem odpcw.edni 
wniosek w komisyi; straciłem -jednak nadzieję,

; iżbym w tym względzie cokolwiek mógł osiągnąć, 
j dlatego poprzestaję dziś na daleko skromniejszym' 

wniosku, który panem do przyjęcia poleea*n

Proiekta ugodowe z Węgram'
(DotoMzenieM

Do liczby projektów ugodowych, ułożonych 
przez oba gabinety i przedłożonych obu parla­
mentom Jo uchwały jako przedmiot ugodowy, 
należy takie nowa ustawa o podatku od cukru. 
Mimowoli nasuwa eię tu pytanie, dlaczego nie 
ułożono i nie przedłożono podobaych ustaw o 
podatku kunsumcyjnym od innych analogicznych 
wyrobów, jak: spirytus, piwo, nafta, bo sam fakt 
pewnycb zm:wn w podatku nie daje dostatecznej 
odpowiedzi? Wiadoma rzecz, że Węgrzy długi czas 
stawiali od siebie wiele trudności właśnie co do 
cukru i żslaii nawet pewnego dla siebie udziału 
w dochodzie z podatku twierdząc, że oni zna­
czną część wyrobu austryaokiego spożywają, a za­
tem w cenie cukru opłacają podatek konaumcyj- 
ny do skarbu austryackiego. I  mieli poniekąd ra- 
cyę, atoli toż samo dałoby się z równą słuszno 
ścią zastosować do węgierskiego spirytusu i' na­
fty w Węgrzech rafinowanej. Snadź uznano to 
i odstąpiono od żądania, a nawet uznano jako za­
sadę w projeKcie ugodowym, że podatek konsuin 
cyjny lależy się temu krajowi, w którym przed 
miot konsumcyjny się wyrabia, a przesyłka tego 
produktu z jednej połowy monarchii do drugiej 
i do Bośnii, a więc w całym obrębie związku 
cłowego odbywa się bez opłaty nowego podatku

Podatek konsumcyjny od cukru rafinowanego, 
przeznaczonego już do spożycia, wynosi 10 złr. 
od cetnara metr. netto. Premia BKsportowa, czyli 
bonifikacya uprócz zwrotu podatku wynosi według 
gatunku cukru, a raczej procentu polaryzacji od 
1 1 6  do 1 5 5  złr. Ta premia ma być wypłacę nu

przy wywozie wr.z  z zwrotem podatku, jeanak 
cała suma tych premij w jednym roku nie mo­
że przewyższać 4 milionów złr. Go nad to skarb 
zapłaci, to mają mu zwrócić iabryki.

Każda cukrownia mi tworzyć osobny ściśle o- 
graniczony i zamknięty obręb cłowy, poz_ który 
nie wolno bez kontroli i opłaty wynoąić cukru.

Ustawia projektowana zacznie obow/ązywić od 
1 sierpnia 18S8 r. Zap* y cukru, które cię znaj­
dą ni akiadacn i w sklepach tego dnia, podle­
gną nowemu opodatkowaniu po strąceniu poł mi­
liona cetnaiów metr.

W ścisłym związku z temi przepisami o poda­
tku konsumcyjnym od cukru jest ustęp artykułu 
XI ustawy o unii cłowo handlowej, mówiący wła­
śnie ó restytucjach podatkowych i bonihtccyach. 
Ustęp ten, który ma znaczenie ogólne a więc sto­
suje się także do spirytusu, opiewa:

„Bestytucye podatkowe, a ewentualnie bomfl- 
kacye za przedmioty opodatkowane, a wyprowa­
dzone poza wspólną linię cłową, będą pokrywa­
ne przez królestwu i kraje reprezentowane w Ba­
dzie państwa, dalej przez kraje korony wigier­
skiej, oraz w myśl ustawy z dnii 20 grudnia 
1879 r. przez należące do jednego il tego Marnego 
okręgu iłowego monarchii — kraje Bośnii i H er­
cegowiny, a tc tymczasowo wspólnie, l  zastrze­
żeniem późniejczego obliczenia w duchu poniżej 

yszczególnionych przepisów.
„Obc.ązenie ze wzgiędu na wzmiankowane re­

stytucje podatkowe,’ ewehtuainie bonifikacye kró­
lestw i krajów, 'reprez^ifowMiych w Badzie pań­
stwa, dalej krajów korony węgierskie;, wreszcie,. 
Bośnii i Hercegowiny będzto prz< prowadzenem 
oddzielnie dia każdego rodzaju podatku, pod któ­
ry podpadają rzeczone restytucje i bonidkacye, 
mianowicie dla podatku koneumcyjnego ra Wyrób 
piwa — i  wyjątkiem dodatku do podatku bro­
warnianego w tńiastach zamkniętych — następnie 
dla podatLr kdnsumćyjnego od wyrobu okowity, 
oraz dla podatku Konsumcyjnego od wyroDU cu­
kru burakowego OuciążeLie to w ten sposób bę­
dzie przeprowadzonem, iż każda strona z opłaco­
nych w ii jgu roku słonecznego r  stytucyj poda­
tkowych, ewentualnie bonifikacyi ma ponosić taki 
procent, ile wynosi jej udział w dochodaie su­
rowym osiągniętym w ciągu tego samego roku i 
w odnośnjm rodzaju podatku.

„Jakc dochód bmtto przyjęte być mają te su­
my podatkowe, które w ciągu właściwego roku 
wpłynęły do kacy z odnośnego rodzaju podatku 
bądi gotówką, bądź w wekslach, a to po odtrą­
ceniu zwrotów podatkowych, uskutecznionych z 
z tytułu przerwy w ruchu".

Papież wobec Polaków.
ii * . __■

Russki) Kury et, dziennik w Moskwie wycho­
dzący, wystąp f z oDazernym arcyaułem, poświę­
conym polityce papieskiej wobec j olski. z któ­
rego to artykułu, ilko godnego zaznaczenie, 'przy­
taczamy niektóre wyją ki.

„Dia nas — pcwiadt Rus. Kur. — święte aą 
wszelkie przekonania religijne, czy wypływają one 
i  prawosławia, czy -karoliryrmu lub protestanty­
zmu, czy opierają się na podstawie mojkeszowego 
wyznania, mahometańskiego, a nawet ha podsta­
wie filozoficznej kontemplacji. A jeżeli powstaje­
my przeciw rodzinie, to nie napadamj na rodzinę

ZMARNOWANY.
Stadynui  t  z j c l a  l u d u  l i tewsk iego .
6 prze?

W ito lda  K a lin ow sk iego .

(Ciąg dolizy)]
Kaziuk wierzył, że nietylko inni ludzie, lecz n a­

wet sam u  Jiklis przestanie go złodziejem nazy­
wać i Piotruśkę mu odda, tymczasowo jednak 
Wypadało ukrywać się przed starym, by kochanki 
nie narażać na przykrość.

Spotkał eię więc z nią raz jeszcze na odchu- 
dnem w pobliskim jedlniaku. Piotrusia uwinąw­
szy się żywo z obiadem, jak tylko ojciec chrapnął 
sobie niedzielnym obyczajem, czcmprędzej na 
miejsce schadzki pobiegła.

— Ty, Kaz>uk, musi i nie śniadał dzis, a tu 
taki ziąjb; naż-ci, pojedz sobie — przywitała 
dziewczyna Kochanka i podała mu chustkę, •; któ­
rej zawiniętą była partyka posolonego chleba, 
butelczyna z wódką, łomoć słoniny i k ik s  aj 
gotowanych.

— Ta, ja w domu jeszcze jadł — odparł Ka­
ziuk.

—  Ale przemarzł ty, nos u ciebie az pos uiał. 
N a, wypij, a czekaj, u mnie jeszcze pieczonej 
bul by jest —  i dziewczyna z zanadrza wyjęła z 
dziesiątek kartofli, w popiele pieczonych.

— Jadro zobaczywszy, to i ślina z gęby pocie­
kła. Nie ma c o , trzeba jeść — żartował Kaziuk 
i na pieńku przysiadłszy, począł łomotać jedno 
po drugiem.

— Ja jeszcze tobie przyniosła o t, kapciuch i 
!• - ; ii ugo one w skrzyni leżały, ns ciebie cze­
k i )  — zacięła znów Piotrusia. — Tkała ja pas 
t«u tkała, a zawsze bywało jednu w głowie: 
przyjdzie Kaziuk po niego, czy nie przyjdzie — 
i dziewczyna okrywała pocałunkami twarz kochan­

ka, a ciepłem swego oddechu rozegrzać ią usiło­
wała. — Fajkę z kapciuciia nakładać będziesz, o 
Piotruś -e wspomnisz. Pasem okięcisz się, znowuż 
taki o Piotruśc-e wsp unnisz Oj, chytra ja!

— A bez pasa to i nie wspomniałbym, pra­
wda? — rzucił żartobliwe pytanie Kaziuk.

— Nie wiem — przymilało eię dziewczę.
— Nie wiesz?... nu to i nie wiedz. Ja tobie 

tylko jedno powiem Piotruska, ty nie markoć się, 
nie płacz, czy ja prędko przyjdę, czy nieprędko. 
Ja  c i e b i e  nie szukający znalazł, ty m n i e  
znaczy się od samego B ga sądzono. A teraz 
niewiadomo, jak tu pójdzie; musi mnie Sułtano­
wie z jaką robotę da, nie już to zawsze mnie jak 
kokoszce na .aj^och w demu siedzieć. Ta, ja sam 
chciałbym raz za naukę wziąć się, wszystko prze- 
wąchnć, dowiedzieć się, jak ten stary pies grosze 
robi . . . .

— A na co tonie groszy? — naiwnie zapy­
tała Piotrusia.

— Długo gidać niema co — odparł parob- 
czak; — pamiętasz, zeszłą wiosną Mateuszowe 
dzieci jak popuchły, miakinę z brzozową korą 
żarły, ta i popuc-hły. Ty sama M&teuszum nosiła 
to soli, to krup, to gryki. Ot, widz;sz, a ja dużo 
groszy miawszy, krowinę im kupiłbym, to już jak 
nie-jak, a lżej Dy im było. I tak wszystkim chu- 
di lakou ncokoluteńko. Zrozumiała ty teraz 9

— Jeszcze by nic — odpowiedziała Piotrusia.
— Nu, potem lepiej zrozumiesz... teraz bywajI 

Nie markoć się, nie zapomnę ja o tobie, ty o mnie 
nie zapomnij.

— Ja  b j to, ja zapomniała, lubuś ty mój I —
i u Piotruu w oczach łzy się taperliły.

— Dur:* ty, czego dudy stroisz? Zobaczysz, 
wszystko da Bóg do, -ze będzie — pocieszał Ka­
ziuk, całując kochankę. — No, bywaj, wesoła 
bądź, wiesz, .. 'pa ióu nie Jubię — żegnał ją.

Nie odszedł jednak i dwudziestu kroków, kiedy
Piotrućki Zawołała: — Kaziuk I ta, ja głupia 
wzięła chustkę z chlebem... po drodze zjesz, na, 
weim(, — dopędziła i odduła.

Baz jeszcze pocałowali się i rozstali.
Zamaszystym Krokiem puścił się Kaziuk ście-, 

żyną leśną. Najkrótsze drożyny wybierał, co si^  
starczyło spieszył, by na ezuS w domu stanąć,; 
bo akuratny jego pan nie lubił, jeśli kto zama- 
rudzi, a tu już OBiatnie promienie Błońca powoli 
znikały

I dobrze zrobił, ze swe nogi wyciągał, bo wła­
śnie, kiedy do drzwi zapukał, pan Sałuuowicz 
przyrrydżał latarkę, chcąc .sam na noc konie o- 
patrzyć.

— Giebie widać nie było, szedłem szkapom 
siana zarzucić — przywitał pan tonem lekkiej 
wymówki.

— Z przeproszeniem panoczka, spóźniłem się, 
obrządzę wszystko migiem — tłumaczył się pa­
robek.

— No, no, u zu uli zas:edziałeś s ię ; nie wiel­
ki jeszcze grzech — pobłażliwie zauważył pryn- 
cypał.

— T a , gdzie tam ! Piotruśkę widziałem tyle, 
co na drodze przechwyciłem i potem ukraJkiem 
przez dwa oaciarze w lesie. S taiy-bj chyba mnie 
zjadł, akby w chacie zobaczył. Nikt ze mną

de chcinie chciał, wszyscy jak na wilka patrzą: 
Roniikiadi powiadają, złodziej, do Sałtanowi- 

eza przystał. “
— Psubraty I durn ie! gałgany! — wynucknął 

Sałtmuwic. , przerywając relację Kaziuka. — Na 
mnie szczekną, te  j& złodzraj, a sami oni zło­
dzieje, i chcieliby i nie mogą, bo nie umieją, 
bo boją s ię , * jak co pod rękę podwinie s ię , 
to krżdy ukradnie, ot jak tu mnie żywego wi­
dzisz , ukradi n. Znam ja ic h , jak lichy szeląg 
znam Tak 1 to Sałtanowicz złodziej, a jak bieda 
przyciśnie, to do kogo? dc mi e... choć ukrad­
kiem... a do mnie! Za podatki pocisną., „pano­
czku poratuj", od obywatela krzywda jaka... „pa­
noczku poradź, póki wiek flie zapomnę", w brzu­
chu z&burczy... „panoczku na osminkę żyta daj*, 
i piszczy to i jęczy ta hołota, a potem co ? . . .  
Nadyma się, wielki honor na siebie napuszcza,

różne uczciwości takie... z ledwością konia prze- 
c h c - a  „kradziony" powiada. Nie ma-wdzięcz­
ności Katiuk na świecie, nie uii.1 Bób ludziom 
dobrze. to tobie jeszcze w gębę pluną.

— Tak to tak, pańska prawda, panoczku!— 
potakiwał Raj uk , który z umysłu potrącił dra­
żliwą strunę, by rozmowę w poaądunym dla sie­
bie kierunku nawiązać i siebie "za zdeklarowane­
go ju ż , nie zważającego na opinię ludzką konio­
krada wydać.

— Ot i ciebie samego kto przed wojskiem za­
krył?. . ja! U kogo ty ukrył się?... u mnie! 
A czy z potrzeby ja to zrobił?... Nie. Go mnie 
tak bard jo po tobie I za pieniądze, kiwnę, sto 
takich mam. Wszystko to ze szczerego serca, 
dalibóg z serca, — mówił koniokrad, zapomina­
jąc o swych pogróżkach przy zawieraniu umowy 
z K. lukiem.— Piąty miesiąc już jesteś u m nie, 
dużo narodu widziałeś, powiedz, ozy kte Jcrzy- 
wdował na m nie, czy kto choć słowem poskar­
żył się? N o, sam powiedz 1

— Zachowaj Boże, —  pospieszył z odpowie­
dzią Kaziuk.

Gzr Sałtznowicz ui iłował: siebie sam ego, czy 
też Kaziuka o dobroci swego serca przekonać, — 
mniejsza z tem, bo w siebie może i mógł on wmó­
wić , iie kierują n;m , różne uczciwości takie", 
w KauuKa zaś — nigdy, Gbłepak przez te kil­
ka miesięcy pobytu u niego, cKociaż nie poznał 
całości systemu koniokradzkiego, dostrzegł je ­
dnak, że Sołtanowicz wzbogaca się i krzywdą o- 
kradanych i wyzyskiwaniem kradnących.

— Ghjtry z ciebie lis, ale ze mnie takoż nie 
dureń, nie zdurzysz ty mnie, — ,myślał sobie Ka­
ziuk , z izby wyszedłszy. —  Zyłownik z ciebie 
ps akość, a jeszcze baranią skórę nakłada. Mógł­
by ty niejednemu pomódl, a drzesz, z kogo mo­
żesz, drzesz. O t, poozkaj, nie będzie u mnie 
ehudziak pode drzwiami piszczeć: bez piszcze­
nia ostatni grosz każdemu dam. Eowiadasz, co 
tobie po mnie ? zobaczysz, potańcuiesz ty koło 
m i i  jeszcze I

Trafiła kosa na kamień, chytry na chytrego.
W Każdym, człowieku tkwi większa lub mniej­

sza doza chytrości, pozostającej, że tak powiem, 
w sianie, „poteneyalnym". WArunki ją powołują 
do życia, każą jej działać, rozw’js ą , potęguią. 
Poznanie chytrości wyzyskiwacza-koniokrad* i 
chęć zdobycia nieniędzy, wywołały chytreść w 
Kazkuku. Na jednym wyłącznie punkcie akoncen- 
trowała się myśl jogo: jakby Sałtanowiczs po­
dejść, jakby stać się dlań niezbędnym i pozy­
skane stanowisk' ra j korzystniej dla zebrania gro­
szy wyzyskać?

Tegoż jeszcze wieczora odkryło się dla Kazin- 
kowego sprytu pole do popisu.

— Nie już to mnie |  panoczku, długo jeszcze 
przyjdzie się taU| założywszy ręce siedzieć, sa- 
noezkowy cńieb ca darmo jeść ?—zagadnął pryn- 
cypała Kaziuk, powróciwszy ze stajni

Na ustach Sałtanowiczs prześliznął się uśmiech 
zadowolenia, — „cbjeźdr l się", — pomyślał on 
sobie.

— Widzisz, js nikogo nie przymurzam. Każ­
dy po dobrej woli u mnie idzie. Ghcesz, przyu­
czę i ciebie. Poszlę raz’ do „ednej rzeczy , poka­
żę; poszlę drugi raz do drugie; rzeczy, takoż 
pokażę'; a potem, to i sam pomiarkujesz, jak i 
co. Do czego głowę najwięcej będzi sz -m isł, to 
i robić będziesz, — tłómaczył koniokrad.

— No i <uobj tak na ;en przykład, panoczku, 
dziś jś mógł irbbić? — dopytywał się Kaziuk.

_  Hm... widzisz, powiedziawszy tobie doku­
mentnie, to niby r,ak : jest robota i robota. Trze­
ba w y c i ą g n ą ć  konia i s p u ś c i ć  konia. Do 
wyciągania ty jeszcze nie p rzydatn i, dętego  
trzens nawyk mieć. Kiedy koń już w reku, to 
u n n ie  t spuszczeniem nie wiaUu bieda. U mnie, 
widziss, jak w zegarze wszyBtko nastrojone... tik 
u k ,  tik tak... ićt.if i idzie. Każdy swego pilnu­
je ,  zu swojem patrzy. Taką robotę pierwszy le­
pszy kie; potrafi, y k o  wierności i ahuratnośc: 
trzeb- Kazano, zrobiono... r c . w  t, “
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w ogóle, jeżeli protestujemy przeciw gwałtom spu- 
łecznym, to nie potępiamy aktów społecznych. 
Tak samo dalecy jesteśmy od aniikatoliekiej lub 
nawet antipapieskiej agitacyi, jeżeli s t a n o w c z o  
p o t ę p i a m y  e g o i z m  p o l i t y k i  papi es k i e j  
w o b e c  n a j w i e r n i e j s z y c h  s y n ó w  k o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  — P o l a k ó w .

Dawno piagnęliśmy wyspowiadać się z naszych 
myśli, lecz czekaliśmy na p iorwszy krok ze stro 
ny pobkiej. Jakoś stało się zadosyć naszym ży 
czeniom. Daiennih, Po&nuńaki pierwszy wspomniał
0 wdzięczności kuryi rzymskiej względem Pola­
ków, aczkolwiek uczynił to w formie nader ła­
godnej.

W ciągu ostatnich lat 20, Polacy prusey i nie­
mieccy z najprzykładniejszą wiernością, zb szkodą 
nawet własną podpierali katolicyzm w walce z k: 
Bismarkiem, tak przy wyborach jak w Izbach i 
w prasie. Polacy, jako wierni synowie kościoła 
katolickiego, poczytywali za swych przyjaciół i 
opiekunów tych, co z kościołem trzymali, a in- 
deutyfikując niestety interesa narodowe z kuściel- 
nem i, w dążeniach stronnictwa kcicielno - polity­
cznego upatrywali rękojmię dla własnej sprawy
1 wszędzie zawsze stronnictwo to popierali.

Nęciło Polaków, że uhramontaóscy deputowani
zawsze brali do serca interesa pruskich Polaków, 
ie  bronili gorliwie ich praw językowych. I  stało 
się, i« patryoci polscy, dziennikarze i księża, cier­
pieli za sprawę ultramontanizmu, wsadzano ich 
za obronę tej sprawy do więzienia i posyłano na 
wygnanie. Politykę narodową złuiyli na ołtarzu 
polityki kościelnej i byli zaprawdę bardziej ultra- 
montanami n ii Polakami.

Coś podobnego widzimy także w Austryi. I  iu - 
taj wiara w macierzyńską miłość katolicyzmu bie­
rze górę nad narodowemi dążnościami w klery- 
kalnym obozie. Ulegając temu prądowi zapomnieli 
Polacy o szczepie, do którago z krwi i języka 
należą, zapomnieli o Słowiańszczyzmie, choć ua 
szczęście idea słowiańska nie wiąże się specyalnie 
z nadaną z góry formą kościoła W nowożytnej 
Słowiańszczyznie każda narodowość może się u- 
rządzić pod względem kościoła jak ehce, byle 
wszystkie jednoczyły się w kulturze i niezawisło­
ści politycznej.

Jednocześnie Polacy w Niemczech i Austryi 
zamieszkali pod wpływem ultramoTitr^izmu za­
pomnieli, ie  naród polski położył ogr.ąwie z< 
Bługi dla ludzkości ua polu nauk i pso/.yi skut­
kiem czego dali się uzyć za narzędzie eu raz j 
reakcyi p^tr a im c W w c ic e  z rnstępowemi 
lucimi wieku. Nic dziwnego też, -:;trach postę­
powych ważają Polaków jako zasadniczych po­
pleczników reakcyjnej szarańczy. Rząd pruski, a 
raczej Bismark, z łatwością przeto mógł wysta 
wić Polaków jako narzędzia ultramontanizmu 
przez co zapewnił powodzenie swoim antipolskim 
projektom. Nie omylił się w rachubie, bo niktj 
nie umiał, nie mógł dowieść, że jest inaczej.

Ale omylili się w swoich rachubach Polacy 
omylili się straszliwie!... Reakcyjnemi dążnościa­
mi odepchnęli Polacy wszelkich możliwych j 
azcze przyjaciół, a nie pozyskali nowych. Tb 
sam rząd pruski, którego reakcyjne projek 
tak często popierali, ten „ sam rząd , za któ­
rego wielkość i potęgę w latach 1870 i 187 
krew swoją przelewali, ten sam rząd wystąpił 
z ustawami, mającemi na celu wytępienie polskie] 
narodowości w oDrębie państwa. Papiestwo i dl- 
tramontanie niemieccy, na których przyjaźń tak 
bardzo Polacy liczyli, dziś patrzą się ubc,ęme[bn 
to nowe zabójstwo polskiej narodowości. Prawda, 
ie  pp. W indthorst, Schorlemer • Alst i inni po­
wstawali w Izbie przeciw tym ustawom, ale city 
to nie była komedya, skoro ciż sami nie stanęli 
po stronie Polaków, gdy nowa polityczno-kościelna 
ustawa postawiła polskie dyeeesye w wyjątkowym 
stanie. P a p i e s t w o  z a ś  a n i  j e d n e m  s ł o ­
w e m  za  P o l a k a m i  e i ę  n i e  u j ę t o .  7

Jfapież gromiący świetnie redogowanemi ency­
klikami wdzelkie objawy liberalizmu i postępju 
rzucający ciągłe protesta przeciw rzeczy wisi o. 
tendenoyom państwa i społeczeństwa wobec k>e- 
rykalnych zacubianek, papież wdający się w mrłstdy 
z n . wpół dzikimi władcami z powodu gar ,ki 
misyonarzów, ta sama głowa katolickiego kościom, 
ten dm  papież, na którego Polacy patrzeli je tąp 
na jedynego swego obrońcę — n i e  z w r a c  
d z i ś  ż a d n e j  u w a g i  n a  b a r b a r z y ń s k i !  
p r z e ś l a d o w a n i e  s w y c h  n a j w i e r n i e j  
s z y c h  o w i e c z e k — i r z e c z  b e z p r z y k ł * <  
d n a  w d z i e j a c h  — d a j e  n a j w y ż s z y  swó,

czne, wychodzą i śpiewniki, kojarzą się chóry 
śpiewackie. W  zachodniej Galicyi, dzięki prze­
wadze uczuć i poglądów „historycznych" wytwo­
rzyła się przepaść między chłopem i inteligen- 
cyą, lud marnieje fizycznie, klasy oświecone spie­
rają się o nieudolne projekta pomników, s wy 
soey dygnitarze tamują rozwój oświaty."

Niestety — gorzkim tym słowom prawdy za­
przeczyć nie możemyl

o r d e r  p r o t e s t a n t  o w i B i s m a r k o w i  za ku- 
glarskiB połechtanie papieskiej dumy oddaniem 
w ręce rzymskiego pontyfikatu rozstrzygnięcia sła­
wetnej karloińskiej sprawy! A w następstwie za 
nieznaczne w gruncie rzeczy formalne ustępstwa 
w ustawodawstwie kościelnem Niemiec z „ t a k ­
t e m  i r o z a ą d k i e m  p o l i t y c z n y m "  papi eż  
i g n o r u j e  ś m i e r t e l n e  ciosy, j a k i e mi  g r o -  
z .  ś w i e ż o  u p i e c z o n y  k a w a l e r  o r d e r u  
C h r y s t u s a  w m ę ż n y c h  i d z i e l n y c h  k a- 
to 1 1 ów p o l s k i c h .  Tak postępuje te n , co 
ma być uosobieniem miłości i sprawiedliwości.

O, czas wielki, zaprawdę, żeby inteligeneya 
polska a za nią naród przyszedł do rozumu. Czas 
wielki zrozumieć, że naród polshi tylko w zgo­
dzie i przyjaźni z postępem i Słowiańszvzyzną 
znajdzie rękojmię pomyślnego rozwoju i ocalenia, 
którego nie zapewnią mu ultramontanie. Czas 
zrozumieć, gdzie są prawdziwi przyjaciele, a gdzie 
gotowi do zdrady polityczni spekulanci!"

T ik  pisze Ruskij K ur jer. Szkoda w ielka, że 
„brać słowiańska" nie dorosła do wysokości za­
dania w myśl przekonań głoszonych przez organ j 
postępowców rosyjskich.

- -LjOfcl  —

Dwa patryotyzmy.
Znakomity felietonista warszawski Bolesław Prus 

(Alek&undbr Głowacki), zamieszcza w owtetniuj 
„Kronice" Kuryera Warszawskiego cenne uwagi 
o odnaleziony pod pruskim zaborem „krainio 
chłopskości". W sprawie tej pisaliśmy już w Nr.
111 N. Reformy, dlatego poprzestajemy wyłą­
cznie na powtórzeniu uwag Prusa z powodu za­
mieszczonego w Wędrowcu artykułu A. Dyga 
sińskiego p. t. „Krajowa praca". Lekkiem na po­
zór piórem, a w istocie trafiającem w najboleśniej­
szą naszą spółbezną ranę, dotyka Prus tej spra­
wy pisząc:

„„Każdy obywatel—mówi autor (Dygasiński)— 
powinien być patryotą; lecz najpilniejszym jest 
patryotyzm cnwiii nieżącbj, który niewoli czło-ljfąuych z pięter. Pięć ofiar opłaciło to niedbalstwo 
wieka do pełnienia obowiązków będących na do-[życiem, ale a t.o aa miejscu wypadku zueiar', 
bie, a przynoszących społeczeństwu realną ko-;się i^yn ta polieya prawtiapoó Ji -tęgo, 
n.ysć.""  ̂ " a r  j a l y  : t v i r z a ć  się i w w ić re L Ić  skutki

Szkoda, Ąo Dygasiński nie zdefiniował obszer- niedbalstwa, oraz mieć temat do spotrzebowania 
j ni‘ j obu tych patryotyzmów, z których „bieżący" j iilku libr papieru na raporta, projekty reform 

na dotychcr-ac nader szczupłą garstsę świadomych straży i tym podobne w skutkach swoich nic nie 
adeptów, a „historyczny" jest po dawueiuu szkar-1 warte pisaniny. Od czasu objęcia obowiązków u- 
łatną togą, zasłaniającą bezczynność, pizesąd, na- urzędu uberpolicmajstra przez p. Tołstoja w po- 
wet zupełną apatyę. Cechy bowiem obu tych po- licyi warszawskiej i należących do niej wydziałach 
glądów są niesłychanie \/„żne pod względem pra- 1 wyprawiają się bezustannie rozmaite biurokratyczne 
ktycznym. harce. Godzień odwiedzający te biura na teatral

„Historyczny patryoryzmi z przyjemnością roz­
myśla o tych czasach, kiedy Bolesław Wielki 
wbijał graniczne słupy na Elbie i Odrze i pra­
cowicie poszukuje dokumentów, stwierdzających, 
że Berlin powstał na ziemiach słowiańskich; bie-

W a r s z a w a , 17 maja. 
Położenie korespondenta warszawskiego niewe- 

sołem jest zupełnie, choćby z tego względu, że 
nigdy prawie swoim czytelnikom nie może zako- 
munizować pocieszających faktów i wiadomości, 
bo chyba nie ma na kuli ziemskiej podobnego 
naszemu świata. Guębieni na wszystkich punk­
tach, mamy jeszcze to w zysku, przyczepione do 
naszego ciała, niby koszula Dejaniry, iż nawet 
myśli nasze poczytywanemi są za przestępstwa, 
a najlżejszą krytykę tego, co z nami rząd i jego 
reprezentanci wyprawiają, uważają za kryminalny 
występek. Z tego też powodu wydarzają się u uas 
wypadki, wołające o pomstę do ntoDa, a my za 
nie mamy błogosławić i dziękować.

Tak na rzykład i teraz. Przy ulicy F reta wy­
buchł pożar. Mamy straż ogniową, opłacaną bar­
dzo arogo, przed niedawnym czasem czytaliśmy w 
rozkazie dziennym pana okerpolicmajstra wielkie 
pochwały dla opuszczającego straż ogniową na­
czelnika p. Guoprienki, który przyzwoity mająte- 
czek potrafił sobie zrobić na awojem stanowisku, 
a tym czasem tak pięknie dowodził strażą, 
że dziś Indzie dia wyratowania się od śmierci 
Dis nowej oknem wyskakiwać są zmuszeni. Po 
wybuchu pożaru w wypadku, o którym piszę, 
„dzielna straż" przybyła zaledwie w pół godziny 
na miejsce, a do ratowania ludzi, znajdujących 
się na p -;trich , nie posiadała nawet drabiu od­
powiedniej długości i siatki dla ludzi wysksko

nym placu spotykać się musi z nowemi twarzami, 
codziennie bowiem odbywa się tam pewnego ro­
dzaju tasowanie, niby talii k a r t, urzędników, a 
złodzieje jak kradli tak kradną, nadużycia poiic 
manów powtarzają się stale, w końcu straż ognio- 

żący zaś patryotyzm z przerażeniem odkrywa, że wa, jak lo w ostatnim wypauku widzieliśmy, od- 
Nitmcy od czasów Bulesfawa zbliżyli się już do grywa rolę spektatorów ze swoich posterunków 
środka Wisły, radby przynajmniej zatamować dal- trażniczych. Nie pierwszy to i nie ostatni wy- 
azy ich pochód i kolonizację na oztatn<ch skraw- padek, o którym u nas swobodnie pisać nie woł­
kach ziemi. Jeden — lubuje się widokiem boga- no, gdyż interesow&uy oberpolicmajster złoży ra- 
tych del i t»  obrazach Matejki, drugi —  chciał- port, a p. Hurko 3u0 rs. kary Ił&że zapłacić 
by rzeczywistych, nie zaś malowanych mieszkań- Wobec tego wszystkiego przychodzimy de prze- 
ców tego kraju zaopatrzyć w buty i całe opoń- konania, że najlepiej d k  nas, będzie i jest, gcfty 
cze. Jeden — marzy o przodkach, co zwyciężali • z założonemi rękam i. przyglądali się jŁędziemy 
pod W iednuin i Samosiera, drugi — niepokoi tej pracy na zgodę, a Jttó jeszcze tego przeko- 
się potomstwem, skutkiem biedy tracąceui woj 
skowe zdolności. Jeden — zgodnie z historyą, 
ogarnia swojemi sympatiami nieliczną klasę ludzi 
zamożnych i oświeconych; drugi chciałby ją roz 
ciągnąć na miliony ubogith i nieoświeconych, 
bez których nie ma narodu, tylko nietrwałe ka­
sty. Jeden z wysokiego miejsca głosi, że jakie­
kolwiek zajdą okoliczności, on będzie wiernym 
tej stronie, z którą połączyła go tysiącletnia cy- 
wilfcacya, drugi — powtarza chłopskie przysło­
wie: uiech Bóg miłosierny pomaga temu co chce 
ua dobre.

„Który z tych dwóch patryotyzmów jest wznio­
ślejszy i* o to nie chodzi, ale z pewnością bieżący 
jest praistyczny i nadewszystko ochronny, — W 
chłopskiej Warmii istnieje tylko „bieżący" w Ga­
licji „historyczny" i — jaka różnica skutków!
Nie na tern koniec. We wschodniej Galicyi pa­
nuje patryotyzm „bieżący" i otóż mamy tam 
mnóstwo ludowych sklepów i wydawnictw; 
młodzież w czasie wakacyj przebiega kraj we 
wszystkich kierunkach i poznaje życie prakty-

nania nie nabrał, ten się powoli go „czy z fak­
tów, dowodzących, że Polak może tylko, nie ma­
jąc siły, cierpieć, czekać stosownej pory, a teraz 
plecami od swoich ciemiężców się odwracać. Nie 
brakło u nas ludzi, którzy czy to z przekonania, 
czy z interesu szli w służbę moskiewską, poma­
gali rządowi w jego zamiarach, kładąc pęta na 
myśl wolną. Dziś takich ludzi coraz mniej, wy­
jątkami są tylko i za to dziękować należy rządo­
wi rosyjskiemu, bo on nawraca zbłąkanych.

W cenznrze warszawskiej najgorszemi policjan­
tami druku byli i są Polacy, a z nich znów naj­
gorszemi byli zmarły niedawno A. Funkenstein 
i dotknięty obecnie pomięszaniem zmysłów Ocho- 
rowicz. Pierwszy wysługując się przez długie la­
ta cenzurze i będąc prawdziwym biczem bożym 
dla dzienników, pozostawił żonę i córkę w nę­
dzy, a rząd któremu służył, wyznaczył im 300 
rs. rocznie emerytury, na której wypłatę czekając 
jeszcze z głodu poumierać mogą. Lepiej wyna­
grodzono za najgorliwsze usługi Ochorowicza, da­
no mu bowiem dymisję na pięć miesięcy przed

dojściem do emerytury, powołując się na paragraf 
3 ci o służbie, który brzmi: że zwierzchnik ma 
prawo odsunąć od obowiązków urzędnika dla do­
bra służby. Ochorowicza wydalono dlatego, że na 
jego miejsce starał się inny... Rosjanin. Cios ten 
tak dotknął dymisjonowanego, iż natychmiast po 
odebraniu zawiadomienia o dymisji, musiano go 
odwieźć do szpitala waryatów, gdzie jak twier­
dzą lekarze, wyleczonym być nie może z powo­
du postępującego paraliżu. Ochorowicz był czło­
wiekiem zamożnym, posiadał dom w Warszawie, 
służyć cenzurze nie potrzebował, wypadek ten 
więc nie oburzył nikogo, a dla wielu jemu po­
dobnych odstraszającym będzie.

A oto jeszcze jeden przykład, dowodzący, ja­
kiej taktyki mamy się trzymać; obecnie w Pe­
tersburgu p. Gnoiński przedkładał budżet kolei 
Nadwiślańskiej. Kolejowym naczelnikiem i kon­
trolerem zarazem jest niejaki p. Morduluj Boł- 
tawskoj. Ten ostatni dowiedziawszy się, że u nas 
urzędnicy kolejowi, tak zwani kanceliści, pobia- 
rają 400—500 rubli rocznie, tak mocno się tern 
oburzył, iż obiecał dostarczyć Nadwiślańskiej ko­
lei tysiąc urzędników rosyjskich, którzy się mają 
zdecydować na pensję wynoszącą rs. 200 rocznie. 
A tu bieda rośnie z dniem każdym, ludzi co­
raz więcej o pracę i zarobek wota, każdy żyć 
chce, tylko zamiast pomocy spotykać się musi 
z takiemi psotnikami, o jakich wam donoszę. 
Szlachta, która do niedawnego czasu — jak wia­
domo, stanowiła największy kontyngens konsumen­
tów, obecnie wychodzi z majątków i powiększa kon­
tyngens ludzi bez ehleba i bez zajęcia; popatrzcie 
tylko na cyfry, jakie n&m przyniosły ostatnie wy­
bory do dyrekcyj szczegółowych Tow. kredyto­
wego. Według obowiązujących przepisów prawo 
wybieralności posiadają tylko c i , których do­
bra są obdłużone niżej połowy hipotecznego ich 
szacunkn. Otóż z ostatnicn wyborów dowiedzie­
liśmy s ię , jak stoi u nas obecnie owa własr^ść 
ziemska. Gubernia’warszawska p -ó<>da stowarzy­
szonych 1167, kaliska 793, radr r  . . óó9, kie­
lecka 503, lubelska 627, siediacka *03, płotkę 
866 , suwalska 341 piotrkowsua 5AV, *pa: Ryńska 
285, oz.yli og lłfig>.g i ;8  stowarzyszonych. Po­
patrzmy teraz na liczbę zadłużonych folwarków 
na większą połowę ich wartości. Otóż prawo wy­
bieralności mają: W gubtrnii warszawskiej 489, 
kaliskiej 293, piotrkowskiej 221, w kieleckiej 
238, radomskiej 237, ło ożyńskiej 137, suwal­
skiej 181, płockiej 434, siedleckiej 227, lubel­
skiej 317, co znowu wyniesie w ogólnej sumie 
2.774, czyli że większą połowę majątków w nie­
dalekiej przyszłości spotkać musi wywłaszczenie. 
Jaki stąd postawić horoskop, cbyba pisać wam 
nie potrzebuję, zwłaszcza jeżeli wam przypomnę 
całą działalność p. Hurki i obecnego syatematu 
radowego, który szarańczy, zwanej komisarzami 
wt iściańskiemi, nakazuje tamowanie regulacyi nie­
szczęsnych serwitutów i ustawiczne drażnienie 
włościan przeciw szlachcie.

ich z warunkami tabryk w Moskwie i w ogóle 
wewnątrz carstwa. „Program tej komisji nie jest 
dotąd znany, jak również niewiadomo, kiedy roz­
pocznie ona swoje czynności, ale niepodobna nie 
zaznaczyć — powiada korespondent — że wia­
domość o niej będzie w Królestwie Polakiem z 
wdzięcznością przyjęta przez przemysłowców, któ­
rych nieżartem zaniepokoiły starania moskiew­
skich fabrykantów o ustanowienie dyferencyal- 
nych ceł i przedsięwzięcie tym podobnych środ­
ków w celu protekcji ich wyrobów. Świadczy o 
tern fakt, że przed niedawnym czasem do stu fa­
brykantów i przemysłowców gubernii piotrkow­
skiej wystąpiło do naczelnika gubernii Zinowiewa 
z kontrpetycyą, prosząc e poświadczenie wobec 
rządu, że wszelkie zarzuty, czynione im o rozmaite 
bezprawia przez obrońców interesu przemysłow­
ców moskiewskich, są bezzasadne. Rozumie się, 
że postarają się oni stwierdzić swoje zapewnienia 
faktami. Jak dalece — powiada w końcu ko­
respondent — potrzebnetn jest zbadanie całej 
kwesty przez rząd, okazuje się z tego, że daue 
zebrane o przemyśle tutejszym przez p. Szarapo- 
wa różnią się od istotnego stanu rzeczy. Tak np. 
p. Szarapow produkcję roczną fabryk sukcesorów 
Szejblera oznaczył na 5 Va milionów rs., urzędo- 
wnie produkcja oznaczoną została na 12  milio 
nów, a według prywatnych wiadomości doąJ.«Ki: 
do 17 milionów, jak o tern świadczy w yd-j^ny 
w Paryżu „ Almanach du con.merce Dida*

MosŁ Wted. w korespom, { % Peter8burga 
dają pewnego rodzaju przegiąć, ]z:al>tlaości ^  
w ciągu ubiegłycn pięciu lat, j  czaau „ydauia 
ukazu carskiego, nakreślającego vieru ae t polityki 
wewnętrznej. Organ Katto^ra ws, aZ„je w 
kierunku Roaya naprzód postąpiła v iłóie-ig Vce- 
su rabunkowi, worowauzenie porządku, z a l e ­
wanie -----w
car 
cone

Z dzienników rosyjskich.
Sprawa czynszowników na Litwie i Rusi. —  Komisy * 
do zbadania przemysłu w Łodzi i Sosnowicach. — 
Przrgltjj polityki wewnętrznej ubiegłych pięoiu lat. — 

Llosk. WieJomoałt o kweatyi wschodniej

Sprawa czynszowników w tak zwanych guber­
niach zachodnich wkrótce ma być w Rsazie pań­
stwa rozstrzygniętą. Ewestyę czynszowników miej­
skich na póżuiej odłożono. Nowoje Wremia przy­
puszcza, iż w końcu przyszłego tygodnia zapadnie 
ostateczna uchwała departamentu Rady państwa, 
poczem cała sprawa przejdzie do ogólnego zebra­
nia Rady. Dzienniki rosyjskie przypuszczają, że 
reforma czynszowa otrzyma formę projektu do u- 
atawy w drugiej połowie maja starego stylu, po­
czem wszystko zależeć będzie od sankcyi carskiej.

Korespondent warszawski dziennika Nowoje 
Wremia donosi, że rząd wskutek zażalenia fabry 
kantów z Włodzimierza i Moskwy na gnębiącą 
ich konkurencję fabryk w Łodzi i Sosnowicach 
wydelegował specyalną kom isję . złożoną z Jan- 
żuła, inspektora fabryk okręgu moskiewskiegu, dy­
rektora peteraburgskiego instytutu technologi­
cznego Ilina, oraz profesora instytutu górniczego 
Josse, a to w celu zbadania warunków produkcji 
fabrycznej w Łodzi i Sosnowicach i porównaoia

nie ^aw dy w iustytueyach fla(j an jeh przea 
i łóksandra II  — oto g łó^g^  madami., zaio- 
ie akcie carfltjej1’ woli. Jest główna

ó’i r Gsc w-zystkich najlepszych R osjan , wszyst­
kich tych . r-o się nie kłaniają doktrynie, nie na­
leżą do partyi malkontentów, pragnącej wszelkia- 
mi kłamstwami podtrzymać i rozwijać potworno­
ści naszych instytucyj. — Po pięciu latach wol­
no spojrzeć po za siebie i starać się oznaczyć, 
jaką część drog> przebieżono i co jeszcze pozo­
staje do zrobieu.a. Z pocieszających objawów za­
znaczymy nuwą ustawę uniwersytecką, zniesienie 
tranzytu kaukazkiego i zmierzanie do ochronnej 
polityki cłowej, rosyjski kierunek spraw w kraju 
nadbałtyckim, pewien acz niewielki postęp w 
eksploatowaniu drOg skarbowych i w kontroli nad 
prywatnemi. Następnie zaznaczymy położenie kre­
su wpływom kobiet na sprawy, legalny bieg przez 
cały ten czas prawie wszystkich spraw o wyzy­
skiwanie bez względu n i osoby, których one do­
tyczyły. W ciągu poprzedzających 10 lub 15 lat 
sprawy przeciw osobom zajmującym, mniej lub 
węcej wydatne stanowiska społeczne, wytaczane 
bywały w bardzo rzadkich wypadkach, a nastę-, 
pnie zawsze się zacierały. Wspomnimy jeszcze 
o ustawie przeciw kumulacji urzędów i zaniec 
nie rozdawnictwa majątku skarbu państwa. Wszy­
stko to dokonanem zostało z bezpośredniej car 
skibj inicjatywy.

Mosh. Wied. piszą dalej, że na dalekim wscho­
dzie budzi się z jednej strony rywalizacra mo­
carstw europejskich, a zwłaszcza F rancji i An­
glii, s z orugicj dążenie azyatów do oswobodze­
nia się z pod opieki europejskiej. W rezultacie 
powstać może nowa wschodnia kwestya, a jeżeli 
powstanie, to będzie bardziej jeszcze skompliko­
waną. Na szczególną uwagę zasługuje to, że Chi­
ny ostatniemi czasy bardzo podnoszą głowę. F ran ­
c ja  i Anglia już się z niemi liczą i prawie do 
nich umizgają. Są podstawy do przypuazezania, 
ze w Chinach myślą o otwarciu dla Mandżuryi 
swob. dj ego przejścia do morza. W ciągu osta­
tnich ailku lat garnizony w Mandżuryi były wciąż 
wzmacniane i obeenib jest tam już do 15.000 
regularnych wojsk chińskich, nie licząc masy mi­
licji. To co się dzieje na granicach Rosyi, po- 
winnoby skłonić ją także do przedsięwzięcia od­
powiednich środków. Rosya na dalekim wscho­
dzie powinna posiadać nakazujące poszanowanie 
morskie siły zbrojne.

— To już wiadomo, panoczku; jak nie rozu­
mieć 1 — odpowiedział Kaziuk.

— Dla ciebie... che... sam jeszcze nie wiem, 
chyba... ono możnaby ciebie do stajni wpakować — 
ciągnął dalej pryncypał.

— Do lej pewnikiem, co w lesie? — zapytał 
Kaziuk.

— A ty od kogo wiesz? — zamiast odpowie­
dz rzucił pytanie koniokrad, przeszywając chło­
paka swym przenikliwym wzrokiem.

— Tutaj ludzie gadali, ja w izbie b y ł, to i 
słyszał — odparł spokojnie Kaziuk.

— No, kiedyś słyszał, to i wiedz. Taki nasz 
porządek jest. Jak który gdzie z naszych szkapę 
świśnie, to jak w dym diga do Stefana... Wiesz? 
ten wysoki chłop, ryżawy. On mieszka o trzy 
mile z tąd , dwie wiorsty od gościńca, na samej 
granicy skarbowego lasu Kto do niego dopadł, 
kogo nie dopędzą, to już temu konięciu wieczne 
odpoczywanie zmów. Śtefan bierze szkapę i pro- 
w iJzi do stajn i, co w lesie ; g^sesar tan i, że 
tam i pies nie zalezie, me człowiek, jedna tylko 
ścieżyna zrobiona dla Stefana, to tam i bezpie­
cznie. Jak która szkapa tam dostanie się, to wyj­
dzie taka że sam gospodarz jej nie pozna. Jedną 
się podstrzyże, druga się podgoli, inną się pod- 
farbuje dla niepoznaki, inna znowuż potulna, jak 
ciele była, a jak jej dadzą takiego lekarstwa, to 
rzuca się jak dziki zwierz na łańcuchu. Takie 
widzisz różne sztuki są, zobaczysz, sam wszyst­
kiego się nauczysz. Jedno tyłku z tą stajnią źle, 
że trzeba za nią szelmowsko drogo płacić. Leśnik 
bestya wilcze gardło m a: pchasz, pchasz, a za­
wszą jemu mało. Niejednego roku to odemnie 
wyciągnie bez mała sześćset rubli samemi pie­
niędzmi, a Uraz różnych prezentów, Boże zmiłuj 
się, ile tego 1 Jak posłyszy, że człowiek z miasta 
przyjechał, zaraz do mnie w te pędy i w ręce 
szelma patrzy, to i musisz zawżdy coś odczepne- 
go dao, albo dla niego cośkolwiek, albe dla żony, 
albo dla dzieci. Stiach, jaki teraz chciwy narći

zrobił się! Każdy z ciebie dwie skóry by zdarł, 
nie patrzy, że mnib samemu żyć trzeba. Ot i ten 
sam leśnik, tyle i roboty jego, co zakazać i przy­
pilnować, żeby w tamtej stronie ludzie bydła nie 
paśli, suszy nie zbierali, no, i niby pomooleństwo 
daje, że my, imacny się, w jego lesie tę oto norę 
mamy... I  za to tyle groszy, tyle groszy co roku 
eagrdbasta\ — kończył utyskiwaniem swój wy­
kład Sałtanowicz.

— A nie możnaby na to jako poradzić? — 
zagadnął Kaziuk.

— Poradzić?... czemuby nie, jeśliby można. 
Już mnie on chdwstwem swojem kolką w boku 
stoi; taki grosz dawaj... za nic! Ale cóż kiedy 
w tern i sęk, że nie można. Sam ja głowę su­
szył i swoich radził się i nic lepszego my nie wymy­
ślili. Pierwsza rzecz to, że takiego drugiego bez- 
piecznego miejsca na stajuię w pobliskości nie 
ma, a druga, że choćby i było, to od leśnika od- 
Jcaraskać się trudno.

— To wszystko bajki, my to obrządzim — 
przemówił Kaziuk tonem stanowczości.
g j — Et, gadaj I my zęby na tem zjedli, nie ob­
rządzili, tob.e gdzie zaś! — wyraził koniokrad 
swe powątpiewanie.

— Mówię panoczku, bajki wszystko; ja obrzą­
dzę — powtórzył Kaziuk z większym jeszcze na­
ciskiem.

— No, ciekawość, ciekawość! — rzekł Sałta­
nowicz, ze zdumieniem i niedowierzaniem na 
parobczaka spoglądając.

— Ot jak, panoczku. Mam cl ja taką norkę, 
że panoczkowi ślina pociecze, jak powiem — za­
czął Kaziuk.

— Gadajże głupi! — przerwał mu zniecier­
pliwiony Sałtanowicz — nie ceregieluj się.

— Ts, ano czemu nie powi idzieć ? powiem. 
Jaby panuczkowi nieba rad przychylić, nie to, 
żeby o norze powiedzieć. Jest widzisz panoczku 
na Purwianckiem jeziorze wysepka taka, akurc- 
tniusieńko jakby na to. Wszyscy ludzie je} boją

się jak śmierci, bo tam niby strachy straszą, ni­
by nieboszczyki do wody ludzi rzucają. Ale to 
wszystko tylko głupie gadanie. Był ja tam na 
niej nie raz i nie dwa, i sam jeden był, a nie­
boszczyków ja nie widział. Powtad ją, że tam 
jakaś taka wiedźma żyła, co żywych ludzi jadła. 
Jak który płynął jeziorom niedaleczko, to ona 
jego wabikiem wabiła, jak podpłynął: chyt i zja­
dła... i nazjadała ona tak narodu moc i enacey 
się naród ten bez spowiedzi i świętych sakra­
mentów zginąwszy, teraz na wysepce pokutuje 
i dlatego do wysepki przystępu nie ma. Teraz 
jak kto o dwie wiorsty od wysepki czółnem je 
dzip, to żegna się, boi się. żeby jego do wody 
nie wciągnęło. Jak malenieczki ja był, w błotach 
na najbliższym brzegu bydło my paśli, to muie 
zawsze na wysepkę ciągnęło, zobaczyć co tam ta­
kiego jbst, ale bał się ja tego ludzkiego gadania, 
wiadomo: mały, durny wszystkiemu uwierzy.
Rozumu trocha nabrawszy — już parobkiem ja 
wtedy był... myślę sobie raz: co będzie to bę 
dzie, raz kozie śmierć, do dubicy ja skoczył i na 
wysepkę pojechał. Jak pojechał tak i wrócił, bez 
przypadku żadnego, nikogo nie widziawsy, nikogo 
uie słyszawszy. Oj pomyślał ja sobie, głupiż wy 
ludzie bo i głupi, strachów boicie się, a strachy 
przedemną, przed jedojm  uciekły. I  od lego 
czasu często ja  na wysepkę jeździł, nic nikomu 
nie mówiwszy , boby ludzi* zaraz osławili: z ku­
sym Kaziuk przystaje, ze ziemi duchami kuma 
się. Teraz to ono i na dobre wyszło moje n ega- 
danie.

— To i cóż ty byś ch d a /?  stajnię n_ wysep­
ce urządzić? — przerwał Sałtanowicz Kaziuko- 
we opowiadanie, którego dotychczas słuchał z 
pilną uwagą. — Zawszeć w tem , co ludzie ga­
dają, prawdy trocha jest. Nie tchórz ja ,  sam 
wiesz, w różnych kabałach ja był, de co z nie­
czystą siłą, to niepewny interen: raz tak, drugi 
raz owak... kapryśna psiakość!... pff...  nie wy­
mówiwszy w złą godzinę złego słowa. Ot i z to­

bą : dziesięć razy, dajmy na to , na wysepce by­
łeś, zcierpiała nieczysta siła, jedenasty raz poja­
dziesz, może i kapui tobie. Zkąd wiesz?... lepiej 
taki od niej zawleka.

— Śmiej się panoczku z teg o ! żadnej takiej 
nieczystej siły na wysepce nie ma. Coby jej tam 
robić? Kusegc robota między ludźmi kręcić się , 
ich do złego kusić, a nie ot tam w pośród wo­
dy sobie wysiadywać. A co powiadają, że tam 
pokutne dusze są, to i co strasznego? Po co im 
ludzi po próżnicy gubić, kiedy im nikt nie złe­
go nie robi? Ta, im pewuikiem i weselej, jak 
kto przyjedzie; zawszeć w lndztiem ciele sie­
dzieli, to i miło swojaka zajrzeć... Ale z temi du­
szami to musi być tikże bajka, żadn go ich tam 
śladu nie m a , — mówił Kaziuk.

— Zawżdy straszno, — obstawał przy swo- 
jem Sałtanowicz.

— Ta, i czego straszno? Taż moja bieda, nie 
twoja panoczku: ja przy stajni będę. Jak kusy i 
uweźmie się, to na mnie; co jemu do koni? — 
zażartował Kaziuk i parsknął śmiechem.

— I to prawda, — rozumował Sałtanowicz,— 
A tobie nie straszno ?

— A ni, ni, — odparł chłopak, nie przesta­
jąc śmiać się.

—  A no, jak wiesz, tak ró b , — Mekł nare­
szcie koniokrad, prz< konany ostatnim argumen­
tem Kaziuka. — Więc ty myślisz, że na wyse­
pce w samby raz było?

— Go za to, ło składniej nigdzie nie znaleźć. 
To już moja głowa, żeby wszystko jak należy na­
stroić. Jest ot tak, — tu Kaziuk zaczął palcem 
na stole pokazywać,— jakby z tej strony to idzie 
jezioro, do tamtego brzegu pięć wiorst liezą, tu ­
taj będzie ze trzy wiorsty, a do tego brzegu bę­
dzie niecała w iorsta, do wysepki jednym tchem 
bez czółna dopłynie. N u, a na tym brzegu idą 
błota h e t, h e t, aż pod samą rzekę. Dawniej, to 
po całych błotach bydło pasali, niezgorsza trawa 
była miejsoami, na wyżynkach to nav.et kosili,

ale teraz od trcech lat żadne bydlę nie wylezie, 
topiel straszna, jezioro wskróś zalało. Znacey się 
i bezpiecznie, nikt nie dojrzy % żadnej strony 
nic. Wyspeczka nie dużuchna, dziesięciny może 
całej nie będzie, dziwna tana jakaś, zupełnie jak 
stożek siana wpośród wody sto i; nie darmo na- 
zjwają ją Łysogórka. Na wierzchu żółtym pia­
skiem św ieci, a w samym środku jama jest. 
W jamie nic, tylko popiół... głęboko kopał ja , 
ciągle sam popiół. Powiadają, w tej jamie wiedź­
ma ludzi piekła, jak jej humor przyszedł, że su­
rowych nie chciała jteć. Z te; ot strony oberwa­
no, tak jakby ściana żółta, poryta jaskółczemi 
gniazdami, przystępu żadnego nie ma. A ztąd 
znowuż od naszego brzegu brzeżeezek malusień­
ki jest i podpłynąć i wysiąść można. Z tej takoż 
strony drzew duży h dużo rośnie aż pod samą 
górę i jedlniaku jest i sosen kilke, i kaliny i dę­
bów. W tym gęsscBuree m ; sobie stajenkę wy- 
bud ujem... darmo,  że niby wyspeczka na wido­
ku sterczy, ale z t-j strony nikt nie jeździ i od 
drzew zasłona jest. Ta ouo oto bać się nie ma 
co, każdy Ł y s o g ó r k ę  omija, żegna się i omija.

— Niczego, niczego, może i dobrze będzie — 
wtrąć ł Sałtanowicz, nabierający do wysepki co­
raz większego przekonania.

— Zobaczysz, panoczku, ludziom na dziwo,— 
odparł Kaziuk.

— A powiedz, czy w tamtej stronie pnrwianc- 
ki pan z polowaniem n ie ' kręć. się ? — zapytał 
Sałtanowicz.

—  Na wysepce, to cbybaby jas.óiki strzelał, 
kaczki ani jednej nie m a, brzegi nie kaczyne. 
Na błotach od jeziora, to dawnemi czasami i 
bardzo, mówią, na kaczki polował, aia jaw temu 
cościś lat pięć lokaja Aleksandra przypadkiem po­
strzelił, to i poprzysiągł, że nigdy, póici życia 
już w czółnie z fuzyą nie pojedzie, nu i nigdy 
nie jeździ.

(D. c. B.)
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Ziemie polskie.
Niemiecka uprzejmość. — Osadnicy rosyjsoy na 

Litwie.
Mimo niezwykle uprzejmych odezw rczesła­

nych przez pruskie zarządy kąpielowe do reda­
kcji dzienników warszawskich, a zapewniających, 
że Polacy udający się na kuracyę do Niemiec 
nie będą narażeni na żadne przykrości ze Btro- 
ny władz miejscowych, prasa polska jednomy­
ślnie przestrzegła publiczność, aby zaniechała 
Wyjazdu do kąpiel niemieckich. Jak dalece przę­
śl ruga ta była usprawiedliwioną dowodzi takt, o 
którym donosi Kur. Warsz z Wielunia.

Pan Karol Woźniakowski w dniu 15 kwietnia 
wyjechał z chorą żoną do Wrocławia, celem za­
sięgnięcia rady tamtejszych lekarzy. Zamiarem 
państwa W. było zabawić kilka dni we Wrocła­
wiu i na święta powrócić do domu. Lekaize je­
dnak zaopiniowali, że pacyentka ma być poddana 
operacyi, skutkiem czego należy przeprowadzić 
przygotowawczą kuracyę. W cbec t e g o  orzecze­
nia państwo W. pozostali na święta Wb Wrocławiu.

W drugie święto do hotelu zgłosił się ajent 
policyjny z zapytaniem kiedy państwo 'W. zamy­
ślają wyjechać z Wrocławia. Pan W. odpowie­
dział, że terminu wyjazdu oznaczyć nie moze. 
Następnego dnia otrzymał on awizacyę do sta­
wienia się w biurze urzędu policyjnego, gdzie 
Uczyniono mu powtórnie zapytanie, kiedy zamie­
rza Wrocław opnścić. Na tłumaczenie p. W. 
radca policyjny oświadczył, że winien wraz z 
Zoną wy:echać koniecznie 30 kwietnia, w pize 
ciwnym razie narażony będzie na przymusowe 
odstawienie do granicy 1 maja. Żądaniu p. W , 
Aby mu ów rozkaz wyjazdu dano na piśmie, sta­
nowczo odmówiono. Lekarz prowadzący kuracyę 
pani W. użył wszelkich środków, aby cofnięto 
rozkaz barbarzyński, lub przynajmniej podany 
termin przedłużono. Po długich certacyach na­
stąpiła oryginalna decyzya. Oto p. W. jako cho­
ra, może pozostać n i e  d ł u ż e j  j a k  do  15-go 
t n a j a  a p. W. s t a n o w c z o  w n i e n  w p r ą ­
t e k  W r o c ł a w  o p u ś c i ć ,  co wszakże nie ta­
muje mu powtórnego przyjazdu po żonę, n i e  
w c z e ś n i e j  j e d n a k  j a k  po  t y g o d n i u ,  
od d a t y  p r z j e c n a n i a  g r a n i c y  Wobec 
takiej decyzyi p. W. wyjechał bezzwłocznie z 
chorą żoną do Wiednia, gdzie operacyi Bzczęśli- 
Wie dokonano. Fakt wyżej opisany chyba nie 
potrzebnje komentarzy.

** *
Litowskija E^archialnyja Wiedomosti nie ustu­

ją w ciągłym poaszczuwaniu na Polaków. W o- 
“tatnim numerze organu duchowieństwa prawo­
sławnego w W ilnie, spotykamy p'aczliwe żale i 
roz< zulania się nad losem osadników prawosła­
wnych w powiatach trockim i wileńskim.

Rząd, jak wiadomo, d o k ł a d a  możliwych sta­
rań ku zaszczepieniu i wzuijch aniu na Litwie 
żywiołu rosyjskiego. W tym celu z głębokiej Rd- 
Byi sprowadzono wielu osadników, których obda­
rowano ziemią; tymcz»?en w wzmiaDKO-canych 
Powiatach stwierdzić można nie tylko osłabienie, 
lecz już bliski zanik tego żywiołu. — Ozom się 
to dzieje, Litowsktja Jeparchyalnyja Wiedom 
wytłómaezyć pragną swym czytelnikom. Owoż 
Według tego organu, us.łowania rządu neutrali­
zują się przodbwszystkiem „podziemną robotą ka­
tolików i żydów (bcI). Jedni i drudzy poczęli 
ostrożnie, na początku intrygując przeciwko zaj­
mowaniu przez prawosławnych urzędów Włościań­
skich, czynili im rozmaite przykrości, z biegiem 
>aś czasu zaczęli dzierżawić i kupować od nL-h 
frunta.

W obec takiego postępowania partyi „annrosyi- 
*kiej“, osadnicy prawosławni nie mogli ostać się 

zmuszeni byli emigrować do innych gubernij, 
gorszych pod względem warunków rolniczych, 
jak np. mohylewsbiej i witebskiej. Wszystko to 
zwróciło na siebie baczność władzy. W r. 1870 
wysłany został rewizor, który zbada! przyczyny 
ha miejscu i zdał rachunek z tego co widział i 
łyszoł. Następstwem tego był cyrkularz guber­

natora wilenskirgo do komisarzy włościańskich , 
W którym polecono im położyć kres nieporząd­
kom. V»_^roniono Bchedy sprzedawać; tych, co 
je posprzedawali, — rozkazano pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej, wydzierżawiać zaś po­
zwolono tylko z decyzyi komisarza du spraw wło­
ściańskich. Na czas jakiś — piszą Lit. Jeparch, 
Wied. — us ałj knowania Katolików, żydów i 
Niemców ( 1 ), wkrótce jednakże obudziły się z 
Podwójną >iłą i wszystko poszło dawnym trybem 

Najbardz ej miały ucierpieć parafie : duksztoń- 
8ka , Bzyrwincka i ht lmańska. Biada ąc nad ta­
kim stanem rzeczy, organ popów wileńskich pro­
ponuje szereg środków zdolnych zapewnić żywio- 
łhwi rosyjskiemu staDowczą przewagę. Bródki te 
iście Bą godne wieków średnich.

Taka jest mniej więcej treść artykułu L i i Jep. 
tTied. Ze swej strony w krótkości objaśnimy, że 
Ztnigracya osadników rosyjskich do gub. mohy- 
iewskiej i witebskiej, bynajmniej nie jest nastę- 
Pfttwem jakichś tem „podziemnych intryg pol­
skich 14, lecz jest naturalnym wynikiem. Osadnicy 
‘Csyjscy w kraju naszym zajmują się przeważnie 
koniokr&dztwem, wreszcie uprawa roli nie jest im 
lo d zo n a .

Nic przeto dziwnego, że najprzód są nienawi 
**®eni, a powtóre nit upatrują dla siebie żadnych 
Widoków przebywania w naszym Kraju. Rolnictwo 
* rokiem każdym u nas wzuoBi s ię , a jednocze­
n ie  wzraBta i Wartość gruntów. Ciałkiem uaczej 
{W z ma się w gub. mohylewskiej i witebskiej. 
*am dostać można po rs. 200 włókę ziemi, a tu 
jjWą po rs. 1000 do 2000 i wyżej. Więc osa- 
n ic j  rosyjscy wolą tutaj sprzedawać nadane im 
t^unta, a tam kupują za te pieniądze 5 do 10 
**ży większe obszary ziem i, wprawdzie mniej 
^ rob ione j, lecz również urodzajnej. Niestety, 
-■ Jep. Wied. niełatw o pojmą tę komb.nacyę, 

^reszcie przeciwko Polakom jest teraz na dobie
Pisać.

Tak pisze korespondent L». Poen.

Z Rady państwa.
W iefl& ń, 18 maja.

( i f j  Po załatwieniu spraw bieżących, po prze 
^w adzen iu  wyboru uzupełniającego, po odmó­
wieniu zezwolenia na ściganie sądowe p. Pirki, 
Wystąpiono do dalszej rozprawy nad projektem

do ustawy o upustach podatkowych. Upadły 
wszelkie poprawki, stawiane do § i, które żądały 
aby upust podatkowy rozciągał się i na rok ua 
Btępny, jeżeli szkoda wyrządzona wywiera swój 
wpływ takie na plon roku następnego. Bez roz­
praw przyjęto aai-tępny § b, według którego u- 
pust w miarę szkody w plonie wynosić ma 25 
do 100%. Paragraf następny oznacza termin, w 
którym należy uwiadomić władzę o S łom ie. Ko- 
misya proponowała 5 dni. Do tego paragiafu 
zgłoszono kilka poprawek, z tych jedna żądała, 
aby termin uwiadomienia trwał dni oś.n, licząc 
od zakończenia się klęski elementarnej i dowie­
dzenia się o szkodzie. Przy głosowaniu, mimo 
sprzeciwiania się sprawozdawcy, przyjęto wszyst­
kie poprawki. KoBzta komisyjnego zbadania szko­
dy i wynagrodzenie delegatów władzy skarbowej 
pokrywa według przyjętej poprawL do § 10 sam 
skarb państwa. Resztę paragrafów przyjęto bez 
zm ian; tak samo tytuł i wstęp do' ustawy — a 
następnie rezolucję, proponowaną przez p. Ttlr 
ta, wzywającą rząd, aby w gminach, dotkniętych 
klęskami elemeDtarnemi kazał co rychlej zbadać 
Bzkody, a tymczasem wstrzymać się od ściągania 
podatków.

Z kolei polecono rządowi do jak najspiesnuioj- 
azego zbadania, dokładnego ocenienia i możliwe­
go uwzględnienia trzy petycye z Czech o zwłoki 
i upust} podatkowe, i o bezprocentowe zaliczki 
z powodu nieurodzaju w niektórych okolicach w 
roku przeszłym. Na tem przerwano posiedzenie, 
Przyszłe dnia 20 bm. we czwartek. Na porządku 
dziennym między innemi: trzecie czjtanie pro- 
jertu  ustawy o upustach podatkowych i sprawozda­
nie komisy, przemysłowej o ustawie o zabezpie­
czeniu robotników.

Przegląd paliltfRz^.
K r a k ó w , 20 maja

Nar. Listy donoszą: Ponieważ poseł E a u s  
n e r  z powodu choroby oczu wzbrania się przy­
jąć referat projektu bankowego, a zamianowarie 
posła B i l i ń s k i e g o  sprawozdawcą napotyka 
na opór, przeto wymieniają obecnie jako kandy­
datów do tego referatu posłów Fandeilika i Po- 
kluhara. Ustawa o souyaliatach nie będzie zała­
twioną na tegorocznej sesyi. Ma być tylko u- 
chwaloną krótka ustaw a, która wyjmuje z pod 
sądów przysięgłych przestępstwa prasowe z po­
wodu podburzania do obalenia porządku społe­
cznego

Przykro nam jest bardzo, ilekroć musimy wy- 
Btąpić przeciwko czeskim dziennikom albo czeskie­
mu klubowi — jak w ogólo przykro jest w ystę­
pować przeciw naszym w Radzie państwa soju­
sznikom i. ich organom. Bywają wszakże rzeczy 
tak rażące, że milczeć wok 2 ,nich nie można. 
Wiadomo, iż prezydent na.,*, trybunału, były  
minister Schm erling w (głoszonej publ.cznie roz­
mowie z korespondentem jednego z pism cze­
skich oświadczył Bię przeciwko system ow i Taa- 
ffego. Otóż praska Politik, która jest organem  
klubu czesk iego , wnosi na podstawie §. 47 in- 
strukcyi sądowej, aby Schm erlingowi z tego po­
wodu wytoczyć śledztwo dyscyplinarne — a to 
d latego , iż według tego paragrafu każdy urzę­
dnik sądowy winien unikać wszystkiego, co mo 
że zachwiać zaufanie w beztronność sądowych  
orzeczeń! Związku tego dopatrzeć nam trudno— 
a takie w z y w a n i e ,  aby DaiwyżBzemu sędziemu  
naństwa wytoczono dyBcyplinarkę za to, iż wypo­
wiada swoje polityczne przekonania, jest prosta­
ctwem  , natchnionem  duchem policyjnym z da­
wno minionych czasów

K l a s z t o r u  ks.  D o m i n i k a n ó w  n i e  m a  
j u ż  w L u b l i n i e  jak donosi korespondent De. 
Poen W klasztorze było 6 Księży, z tych trzech, 
z decyzyi DobrjańBkiegu, za udzielanie jakoby sa 
kramentów Unitom wywieziono niedawno do od­
ległych gubernij carstwa, trzech zaś pozostało na 
miejBcu, mianowicie ks. Szeliga, ks. (Jaworski i 
trzeci jeszcze. I  tym jednak niedługo przyszło 
cieszyć Bię swobodą, gdyż w ubiegłym tygodniu 
i tych zakonników wywieziono do parafii Gidle, 
rdzie znajduje się klasztor bazylianami. Tym ra­
zem władze zachowały się zręczniej. Dla uniknię­
cia rozgłosu i nowego zatargu z ludem, żandarmi 
wywieźli księży w nocy, po cichu, i tylko dla po­
wstrzymania możliwych rozruchów na wypadek, 
gdyby ludność dowiedziała Bię o losie duchownych, 
na dwotcu kolejowym uBtawiono dwie roty woj- 
ska u k r y t e  w pobliskich krzakach.

W Warszawie odbyły się w tych dniach are­
sztowania między robotnikami, zamieszkałymi w 
ulicy Jerozolimskiej i Brackiej. Utrzymują powsze­
chnie, że są to a r e s z t o w a n i a  s o c j a l i s t y ­
c z n e .  Wątpić jednak o tem wypada, aby niepo­
koje miały pochodzić ze źródeł socjalistycznych, 
szczególnie dziś, gdy po zagaszeniu ostatnich 
iskier importowanej z Rosyi anarchii, warstwy 
niższe nie pozostają już jod wpływem agitacyi 
rosyjskiej intelgencyi.

Petersburskija Wiedomosti — jak piBze Kuryer 
Warszawski — w profesion de foi, zamieszczonej 
w Wursz. Dniiwtuka przez nowego redaktora, 
dostrzegły wiele optymizmu. Z tego oBtalniego 
pisma, z programowego artykułu , o którym mo­
wa, przytaczają one następny ustęp „Wierzymy, 
że nadejdzie czas, kiedy m yśl polska, oczyściwszy 
Bię z marzbń podobnych do tych, jakie Błyszymy 
w mowach niektórych posłów sejmu berlińskiego 
albo w ied eń sk iego , a których zastosowanie w 
praktyce widzimy w Czerwonej R u si, znajdzie 
uspokojenie w dumnem przeświadczeniu, że po­
żytecznie, uczciwie i zaszczytnie jeet służyć in te­
resom państwa rosyjskiego i Rosyi, nadającej swo­
bodę masie ludow ej, broniącej rzeczywistych in­
teresów narodów, wchodzących w Bkład jej or­
ganizmu państw ow ego, nie zaś interesów  pozor­
nych i fantastycznych. Jesteśm y głęboko przeko­
nani, ze niedalekim jeBt czas. oody w życie Po­
laków wejdzie poczucie potrzeby znajomości pań­
stwowego języka rosyjskiego". N a to Pet. Wied. 
odpowiadają następną uwagą: „Piękna nadzieja, 
ale byłoby pożądanem , aby nie pociągała do u- 
Btępstw w oczekiwaniu przyszłego dobra, czego 
przedewszystkiem zawsze wystrzegał się zmarły 
p. Bzczebalskij i co jeBt rzeczą bardzo ważną w 
stosunkach polsko-rosyjskich". Nowa dobra zapo 
w iedź I

I  O W i  R H F O B K A .

Po konsekracyi uaa aię ks. arcybiskup D i n- 
d e r  do Rzymu, potem na kuracyę do Karlsba­
du, w jesieni zaś dopiero obejmie rządy archi- 
ayecezyi. Wówczas to rozpocznie Bię obsadzenie 
wakujących probostw.

Nowoje Wremia wykazuje w jednym  z osta­
tnich artykułów i z o l o w a n i e  F r a n c y i  i 
mniema, iż Freycinet ze względu na francuskich 
radykalistów, tak w sprawie greckiej, jak i w zna­
nej sprawie odwołania ambasadora Appcrta z P - 
tersbur^a, postąpił Bobie nielojalnie względem  
monarchieznej Europy. „Jeżeli gabinet paryski 
—  powiada dalej Eow. Wrem. — w polityce m ię­
dzynarodowej będzie się nadal kierował podobne- 
mi względami, to Francja nagle może się uezuć 
całkiem odosobnioną w E m opie i to w chw ili, 
gdy sytuacya na półwyspie Bałkańskim całkiem  
będzie odmieuuą od obecnej."

Parlamentowi niemieckiemu przedłożono moty- 
wa, które skłoniły rząd pruski do ograniczenia 
wolności z g r o m a d z e ń  p u b l i c z n y c h  « B i r -  
1 i £ i e Sprawozdanie rządu wykazuje, iż dotych­
czasowe rozporządzenia, na mocy których każde 
zgromadzenie powinno być na 24 godzin zapo­
wiedzianym, utrudniały rządowi zadanie, gdyż w 
tok krótkim czarne niepodobna było stwierdzić, 
czy zgromadzenie nie będzie miało socyalno-de- 
mokratycznej cechy. Z tego powodu musiano bar­
dzo często rozwiązywać zgromadzenia, co znowu 
zakłócało publiczny porządek. Przy zamykaniu 
zgromadzeń wydarzały się często gorszące wy- 
bryi a polieya musi ił nieraz czynnie występo­
wać. Nowe rozporządzenie jest niezbędnem zwła­
szcza dla Berlina, gdzie agitacja wzniecona dla 
zapewnienia robotnikom większych płac, przy­
brała groźne znamiona. Ruch między robotnika 
mi nie jeBt wyłącznie ekonomicznym, a socyali- 
ści wyzyskują go zbyt częBto dla swych celów. 
Rząd musiał przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
aptacyę, wymierzoną przeciw przedsiębiorstwom, 
ułatwiającym komunikację, która coraz więcej się 
szerzy Z niektórych bardzo wyraźnych oznak 
można wysnuć wniobek. iz rucn, który ogarnął 
robotników, pracujących w tym dziale ad mi ni 
stracyi, może pod wpływem agitacyi Boeyaluej 
przybrać rozmuiy, zagrażające bezpieczeństwu i 
krępujące swobodną komunikacyę ze stolicę pań­
stwa.

Posłowie so c y a l n o - d e m o k r a t y c z n i  w nie­
śli interpelację w Bprawie rozporządzenia mini- 
sieryalnego, ograniczającego wolność urządzania 
zmów robotniczych.

Wiedeńska Allg. Ztng otrzymała z B e 1 g r a- 
d u teLgrum z zapewnieniem, że między oboma 
odłamami opozycji, t. j. Btronnictwem liberalnem 
i radykalnem panuje już zupełna zgoda. Prawie 
wszyscy deputowani radykalni zgodzili się na >a 
wiązanie wielkiej liberalnej koalicji Król Milan 
nie zamianował jeszcze czterdziestu posłów, za­
siadających w Bkupczynie z nominacyi rządu, 
chociaż mu bowiem^o zamianowanie deputowany­
mi F i r o c s s a n a c a  i N o w a k o w i c z a ,  na co 
się G a r a s z a n i u  nie chce zgodzić

Dotychczas nie mamy wiadomości o wczoraj- 
bzem pusiedzeniu p K l a u a n t n  g r e c k i e g o ,  
któremu przedłożono już <%ape»ne wnioski rządo­
we tyczące się demoótlizacyi. Być może. iż Izba 
wypowie tylko w zasadzie swe sianie o obecnem 
położdniu i udzieliwszy gabinetowi wotum zau­
fania, pozostaw, mu swobodę działania i obmy­
ślenie sposobu, w jaki damooilizsaya najłatwiej 
dałaby się wykonać. Że dzisiejszy gabinet nie 
myśli o prowadzeniu wojny, można już ztąd wno­
sić, iż mmicter wojny Pelmezas na krótko przed 
swą nominacją przemawiał gorąco za rozpuszcze­
niem wojska i krytykował Burowo armię grecką.

W Izbie gmin oświadczył minister Bryce, ze blo­
kada wybrzeży greckich nie przeszkadza bynajmniej 
obcym okręgom zawijać do wysp greckich, skut 
ki m czego też nie może byó mowy o braku ży­
wności. Toi samo deputowani greccy mogą bez 
przeszkdy udawać się do Aten.

W berlińskich sferach rządowycn zaczynają się 
liczyć z możliwością u s t ą p i e n i a  d z i s i e j s z e ­
go  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o .  Z niektórych 
wzmianek w półurzędowych dziennikach widać, 
i i przypuszczają tam, ie  następcą Gladstone’a bę­
dzie jeden z członków s t r o n n i c t w a  r a d y ­
k a l n e g o .  Dzienniki te stwierdzają z naciskiem, 
że zmiana rządu w Anglii nie wpłynie bynaj­
mniej na przyjazne "tosunki z Niemcami, i że 
przymierze między temi pań Lwami okazało się, 
zwłaszcza w sprawie greckiej, silnem i nieza- 
chwianem.

Z D u b l i n a  donoszą o coraz bardziej wzma­
gającej się agitacyi między ludnością protestanc­
ką, obawiającą się, żeby parlament irhmdzki nie 
uciskał kościoła protestanckiego. W hrabstwie 
Lister uzbraja się cała ludność zdatna do broni. 
Rząd i narodowe stronnictwo irlandzkie starają 
się ośmieszyć Cały ten ruch i przedstawiają agi­
tację protestanckEi jako czysto miejscowe zaburze­
nie, w którem tylko stare kobiety biorą udział. 
Szyderstwa te dolewają tylko oliwy do ognia i 
rozdrażniają jeBzcze więcej ludność, która już dziś 
gotowa jest zerwać się do nieroztropnych a gwał­
townych kroków.

Z przyjściem na świat s y n a  k r ó l o w e j  
K r y s t y n y  rozstrzygniętym zostało pytanie, kto 
zajmie tron hiszpański, opróżniuny wskutek śmierci 
AliGBBa XH. Wypadek ten ma dis lliszpam. do- 
uicsłe znaczenie, gdyż wzmocni on stanowisko 
Jynasfyi i utrw aii isniejąeą formę rządu, nie zbyt 
silnie zakorzenioną w kraju, który od lat dwu­
dziestu tyle przeszedł wstrząśnien. Prezydent Izby 
deputowanych p. M a r t  os ,  uwiadamiając Izbę 
o przyjściu na ł r  lal królewicza, wyraził i dzieję, 
iż osoba młodziutkiego księcia będzie dla Hiszpa­
nii symbolem porządku i spokoju. Zaraz po ukoń­
czeniu ceremonialnej prezentacji ogłoszono no­
wonarodzone dziwię królem Hiszpanii. Na chrzcie 
otrzyma ono im< >na Ferdynand AlfonB i będzie 
panować jako A l f o n s  1 III.

Być możo iż wobec tego radosnego dla dy 
nastyi wypadku umilkną na chwilę głosy nie- 
zadowolenia, do których przyłączyły się obecnie 
narzekania wł&śc cieli winnic, utórzy lękają się 
następstw zapowiedzianego w mowie tronowej 
traktatu handlowego z Anglią. Minister M o i e t  
przyrzekł po objęciu teki ipraw zagranicznych, 
że przez zawarcie korzystnej umowy ułatwi wy­

wóz wiu hiszpańskich do Anglii. Nowy traktat 
zazicra wprawdzie pewne ulgi dla wmnic hisir- 
pańskich, nie odpowiada on jednak oczekiwa­
niom, tak, iż zachodzi wątpliwość, czy kortezy 
zechcą go przyjąć.

Do Timesa d o n o s., z E g ip tu , że w S u s k i ­
m i  e nie ma już obecnie ani jednego żołnierza 
angielskiego i że cała załoga składa Bię z żołnie­
rzy egipskich. Ten sam korespondent donoBi, że 
h a n d e l  n i e w o l n i k a m i  znowu się w nad­
morskich miastach ożywił, a szczupła ilość okrę­
tów angielskich nie może powstrzymać tej kon­
trabandy.

Polieya Stanów Zjednoczonych pochwyciła w 
C h i c a g o  znowu jednogo socjalistę niemieckie­
go. Jest to niejaki Ludwik L i n g g ,  który piaco- 
wał jako zecer w socyalistycznej Arbeiter Ztng. 
Pokazało się, że bomba dynamitowa, rzucona 
podczas ostatnicn rozruchów w szeregi policji, 
padła z jego ręki. Podczas rewizyi znaleziono w 
jego pomieszkaniu kilka bomb dynamitowych, 
podobnych do tej, którą rzucono na policyę, wiole 
granatów i naboi i cały zapas pism i odezw anar­
chistycznych. Przy aresztowaniu chciał się Lingg 
bronić i chwycił za rewolwer, policji udaio się 
jednali rozbroić go, zanim zdołał dać ognia.

Uprawy szkolne.

Rada Bzkolna krajowa wydała pod d. 3 b. m. 
do wszystkich dyrekcyj szkół średnich d. 1. 
5803 następujący okólnik w Bprawie e g z a m i ­
n ó w  w a t ę p n y c h i p o p i a w c z y o h w s z k o -  
ł a c h  ś r e d n i c h :

W m yśl rozporządzenia JE . m inistra wyznań 
i oświaty % d. 2 stycznia 1886 1. 85 zarządza 
Rada szkolna krajowa, ażeby dyrekcje  szkół śre­
dnich na przyszłość, począwszy od dnia ukoń­
czenia nauki w bieżącym roku Bzkolnym, co do 
egzaminów wstępnych i poprawczych, tudzież co 
do rozpoczęcia roku szkolnego postępowały ści­
śle poaług następujących Bkazówek: 1. Egzami- 
ua wstępne do klaBy I. szkół średnich należy 
odbywać w dwóch term inach t. j. z końcem u- 
pływającego i z. początkiem nowego roku Bzkol- 
nego. PieiWBzy % tych term inów przypada dla 
szkół średnich zachodniej części kraju, w których 
główne ferye od 1 lipca aż do końca sierpn a, 
na d. 30 sierpnia i 1, ewentualnie także 2 lipca, 
dla szkół średnich wschodniej części kraju, w 
których wspomniane ferye zaczynają Bię dopiero 
16 lipca, na dniu 15 i 16 ewentualnie 17 lipca; 
drugi term in przypada we wszystkich szkołach 
średnich kraju 1 i 2, a w razie potrzeby także 
3 września. W ybór jednego z tych terminów 
pozestawia się kandydatom, w zględnie' ich rodzi­
com. W każdym z tych terminów jednak roz­
strzyga się o przyjęciu lub nieprzyjęcin ucznia 
do klasy I. stanowczo, a powtórzenia wstępnego 
egtam inu ani w tym Bamym, ani w innym  za­
kładzie dopuścić nie można. Ażeby zaś zapobiedz 
przekroczeniu tego zakazu, jeBt obowiązkiem ka­
żdej dyrekcji pouczać bezpośrednio po egzami­
nie reprobowanego kandydata , względnie tage 
rodziców, jeżeli Bą obecni w m iejscu, lub odpo­
wiedzialnego nadzorcę, żd próba zatajenia niepo­
myślnego wyniku egzamin*! i zgłoszenia się doń 
powtórnie w innej szkole średniej jest bezwa­
runkowo wzbronioną tudzież, że uzyskanie przy­
puszczenia do powtórnego egzaminu przez wpro­
wadzenie w błąd dyrekcyi innego zakładu śre­
dniego czyni ten powtórny egzamin w katdym 
wypadku nieważnym. Z tego też powodu ma dy­
rekcja  zapytać każdego kandydata, zgłaszającego 
Bię już w dnin pierwszym po południu term inu 
przedwakacyjnego, a tem bardzie  w dniach na­
stępnych i w term inie po wakacyach przed roz:  
poczęciem egzam inu, czy nie był już pytanym 
w innym  zakładzie i przedstawi mu dobitnie sku 
tki nierzetelnego w tym względzie postępowania.

’2. Na egramina wstępne do klas wyższych 
(uiż I . ) , tudzież na egzamina peprawcze, prze­
znacza się dzień 1 ,  2 a ewentualnie i 3 wrze­
śnia, które to dnie m-ją też być wolne od nau­
ki szkolnej. Nabożeństwo szkolne ma się przeto 
odbyć d 3 w r^ śn ia , puczem d. 4 września 
mus. się bezwarunkowo rozpocząć regularna nau­
ka azkolna.

Liczne Bkargi na ciągłe zmiany przyboiów 
Bzkoln; ch w szkołach ludowych spowodowały m i­
nisterstwo oświecenia do wydania do władz szkol­
nych rozporządzenia, w którem  wzywa je  do 
zbadania skarg owycb i wydania odnośnych po- 
Btanowu-ó. W Bzkoiach tej samej kategoryi a 
przynajum ej tego samego okręgu, m ają być u- 
żywane ile mszności jednakie przy bory szkolne, 
których wzory mają znajdować się w Bzkole dla 
użytku rodziców i kupców.

Czytamy w Szkole: Grono nauczycieli lwowskiej 
wyz. szkoły realnej, wezwane przez Radę szk. 
kraj. do przedłożenia swych wniosków co do za­
mierzonej rtorganizacyi naszych szkół realnych, 
oświadczyło się w zasadzie za wprowadzeniem: 
1 . języka francuskiego jako przedmiotu obowią­
zkowego począwszy od klasy III. 2. Języka an­
gielskiego jako przedmiotu względnie obowią­
zkowego od klaay Y. 3 obowiązkowej nauki gi­
mnastyki we wszystkich klasach po 2 godziny 
tygodniowo — z tem zastrzeżeniem, że ogólna 
liczba godzin naukowych w tygodniu nie ma 
przenosić w klasach niższych 30 a w klasach 
wyższych 32 godzin. Stosownie do tego ułożony 
rozkład godzin i przedmiotów przedłożono Ra­
dzie szkolnej krajowej.

W sprawie Kasy oszczędoości miasta 
Krakowa.

Na ostatniem posiedzeniu Wielkiego Wydziału 
Kasy oszczędności m. Krakowa, przy sposobno­
ści rozdziału części czystych zysków za r. 1885 
osiągniętych, wyszedł na jaw bardzo ciekawy 
fakt, ilustrujący w sposób nader charakterystycz­
ny atosunei. dwóch członków komiBji kontrolu­
jącej do dyrekcyi pomienionego zakładu, a kióry 
to fakt w interesie samejże instytucji pokrótce 
omówić tn uważamy za stosowne.

Wiadomo, ż“ syndykiem Kasy oszczędności 
miasta Krakowa, od chwili j i j  zawiązania, był o- 
becny prezydent miasta p. dr. Feliks Szlaento- 
wski,, Wybrany w listopadzie 1884 prezydentem 
miasta i uważając całkiem słusznie równoczesne
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pełnienie funkcji syndyka Easy oszczędności za 
niezgodne z stanowiskiem swojem j°,ko prezesa 
Wielkiego Wydziału, wykonywującego nadzór nad 
czynnościami Kasy, zamianował p. dr. Szlacnto- 
wii na czas swego urzędowania, jako ̂ prezydent 
miasta Bubsiytutem swoim w syndykacie Kasy c- 
szczęduości adwokata tutejszego, p. dr. Jozefa 
Kopiła, który też funkeye te od końca r. 1884. 
aż do obecno, chwili pełni

Owoż, gdy p. dr. Szlachtowskiemu juko syn­
dykowi kasy w latach popizednich, W ydział w iel­
ki przy BpoBobności corocznego rozdziału części 
czystych zysków kaBy m iędzy dyrekcję i urzę­
dników przyznawał również pewną remuneracyę, 
przeto zdawało Bię, iż w roku Dieżącym remnne- 
racya ta przypaśćby powinna po wozelkiej siu 
szności i sprawiedliwości substytutowi syndyka 
W  tym  też kierunku na ostatuiem posieazeuiu  
postawiony był wniosek ze strony członków W. 
W ydziału pp. Drów Kańskiego i Gyfrowicza.

Przeciw wnioskowi temu wyatąpili pp adwo­
kaci Dr Faustyn Jakubowski i Dr Jau Hajdu- 
kiewicz, będący jak wiadomo radcami m.ujskimf 
tudzież członkami Wielkiego Wydziału e nadto, 
na co tu główny kładziemy naciBk, t a k ż e  
c z ł o n k a m i  k o m i s j i  k o n t r o l u j ą c e j  kusy 
O s z c z ę d n o ś c i .

W dyskusyi tej ku niemałemu zdziwieniu zgro­
madzonych , przrzńał p. Faustyn JakuLcwski, że 
tak on, jak i kolega jego p. dr. Jan  Hajdukie- 
wicz, mieli Bobi8 jako adwokaci przez grzeczność 
dyrekcyi Kasj oszczędności powierzano do prze­
prowadzenia rozmaite sprawy tejże kasy, za któ­
re naturalnie od tejże dyrekcyi z funduszów ka­
sy pobierali słusznie honoraryum według przed­
kładanych przes siebio rachunków adwokackich, 
z czego pan. referent konkludował, ż» w obec te­
go stosunku pp. drów Jakubowskiego i Eajdukie- 
wicza, mieliby oni również prawo do remunera- 
cy i, jeżeliby takowa substytutowi syndyka miała 
być przyznana.

My jednakże z owego otwartego wyznania p. 
d rt F. Jakubowskiego dochodzimy do całkiem 
innych wniosków. Pomijając aweBtyę, czy ten 
nowy sposób organizzcyi syndykatu jest dobry 
czy nie, zapytujemy wymienionych pp. adwoka­
tów, c z y  f u n k e y e  c z ł o n k ó w  k o m i s y i  
k o n t r o l u j ą c e j ,  a w i ę c  k o u t i o f o r ó w  
d z i a ł a n i a  D y r e k c j i  L a s y  o s z c z ę d n o ­
ści ,  p o g o d z i ć  Bię d a d z ą  ze s t o s u n k i e m  
a d w o k a t ó w  t e j ż e  D y r e k c y i  w Bpr a-  
w a c h ,  p r z e z  n i ą  i o  p o w i e r z a n y c h  i za  
k t ó r e  od  t e j ż e  D y r e k c y i  p o b i e r a l i  
p r z e z  8 i e b i e l i k w i d o w a n e  i p r z e z  n i ­
k o g o  i n n e g o ,  j a k  t y l h o  w ł a ś n i e  p r z e z  
t ą ż  b a m ą  D y r e k c j ę  k o n t r o l o w a n e  w y ­
n a g r o d z e n i e ?  Czyż nie uderzyła ich wcale 
ta każdemu nieuprzedzonemu w oczy wpadająca 
kohzya między ich interesem osobistym, jako 
adwokatów, potrzebujących życzliwości Dyrekcyi 
a ich obowiązkami, jako członków komisyi, m a­
jącej czynności tejże Dyrekcyi kontrolować?

N ie chcem y czynić tw ierdzeń, na które nie  
mamy dow odu, więc nie podejrzy wam,7 bynaj 
mniej, żeby z tego stosunku f a k t y c z n i e  wy­
p łynęła jaka szkoda dla instytucji. Piagniem j 
ty lko, ażeby raz iuż zaczęto u nas wykonywać 
zosadę niezgcdliwości takich Btanowiek, na któ­
rych jedna i ta Bama osoba ( ma być i kontrolo- 
rem i zarazom przez kontrol wanegc za jakiekol­
wiek funkcjo wynagradzanym. N ie  o osoby tu 
idzie,-’ale o rzecz, o zasadę, wszędzie tylko n ie  
u nas przyjętą, zaBadę, której zaniedbanie wiele 
już złego narobiło.

Musimy wreszcie wyrazić zdziwienie, iż w gro­
n ie  W ydziału wielkiego nie znalazł się n ikt któ­
ryby tę n iew łaściw ość należycie był nacechował 
i zarazem w interesie kaBy postawił był wniosek, 
ażeby W ydział wielki wyraźnie i kategorycznie 
orzekł bezwarunkową niezgodność funkcji człon­
ka komisyi kontrolującej kasy oszczędności z fun­
kcjam i adwokata tejże kasy i azety  pp. drów 
F . JakuDowBkiego i Hajduki iwicza stanowczo za­
w ezwał do złożenia jednego lub drugiego z tych  
kolidujących z aobą mandatów.

P o gad an k i naukowe.

Locomotwesole U.
Nazwą „Locomotire-soleil" ochrzcili Francuzi 

lampę elektryczną pomysłu p. Sedlaczka, inży­
niera telegrafów kolei państwowych. Fod tą na­
zwą znaną jest ona powszechnie za granicą. — 
W ciągu OBtatnich lat, to jest od czasu pierw­
szych l nią prób w roku 1881 aż do dzisiaj, 
wszystkie niemal piBma lachowe i dzienniki po­
dały mniej lub więcej dokładny opiB tej lampy. 
Ponieważ jednak w polskich pismach zaledwie 
pobieżną wzmiankę znaieźc o niej możnSi, pizeto  
ze względu na doniosłość wynalazku, nie będzie 
zbytecznem nieco o nim  pomówić.

Jak ważnem jest urządzenie, za pomocą które­
go możnaby podczas jazdy w nocy. na pewną od­
ległość przed pociągiem, tor kolejowy oświetlić, 
świadczy okoliczność, i e  nietyiko w auBtryackiej 
Radzie państwa, ale i w parlamencie niemieckim  
interpelowano n ąd  w spraw'e zaopatrzenia paro­
wozów światłem  elektrycznem Jeżeli wynalazek 
pana Bedlaczka, pomimo wszelkiej praktyczności 
i ważności, nie został dotychczas powszechnie za­
stosowanym, tc jedynie wzgląd na koszta, jakie 
podobne urządzenie m usiałoby /a  sobą poJągnąć  
stanął temn na przeszkodzie. Zresztą, każdy wy­
nalazek, zwłaszcza w  dziedzinie kolei tolarnych, 
musi przebyć okres prób często kilkoletnich, za­
nim zostanie uznanym i przyjętym. Tak ie t  stało 
się z lampą p- Sedlaczka. Kolej państwow \ p ier­
wsza zaczęła w Austryi zaprowadzać to ośw ietle­
nie eh ktryczne a chociaż dotychczas tylko na 
krótkiej przestrzeni pomiędzy Leobersdori a Gu- 
tenstein arąią parów ozy zaopatrzono tą lampą, 
to jednak zam ówienia nie ustają i spodziewać 
się należy, że wkrótce pow szechnie zostanie za 
stosowaną.

Budowa lampy p. Sedlaczka nadzwyczaj jest 
prostą i na tem w łośnie polega genialność po­
m ysłu. Dwa pręty w ęglow e, spalające Bię w mia­
rę przjp łjw u  prądu elektrycznego, umieszczono  
pionowo po Lad sobą na dwóch tłokach, posu- 
wająoyjh się w ramionach naczynia w kształcie 
liteiy U. Jed en  pręt utwierdzono wprost na trzon­
ku tłoka o większej średnicy, drugi zas na od­
powiednio zakrzywionem przedłużeniu członka tło ­
ka m niejszego. Naczynie w ypełnia glioerynr a 
poziom jej w w ęzuftm  ramieniu obniża się wraz
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z tłokiem, a to w miarę spalania się węgli. Prze- 
pływ gliceryny z węższego ramienia do szerszego 
może się odbyć w pewnem tylko położeniu smo 
czka (róbinet), przedzielającego dwa ramiona na­
czynia, który wtedy, gdy łuk świetlny pomiędzy 
węglami (zatem opór dla przepływu elektryczno 
ści) wzrasta, przesuwa się automatycznie tak, że 
gliceryna z jednego ramienia do drugiego może 
przepłynąć, zaczom i węgle zbliżają się do sienie, 
pozostawiając pewien żądany odutęp (ecart). — 
Przesuwanie smoczka odbywa się za pomocą od 
powiedniego urządzeni i, działaniem prądu ele 
ktrycznego, który wywołuje światło pomiędzy 
węglami. Na tern polega regulowanie lam py; wy 
naleść zaś przyiząd leguiacyjny nie było rzeczi 
łatwą, bo w^trząśnienia w ruchu będącego paro 
wozu, tak są raptowne i silne, że żaden inny re 
gulator znanej dotychczas konstrukcy:. rie  mógi 
im się oprzeć. Szczegółowy opis lampy p. Sedla- 
czka można znalesć w wielu pismach fachowych 
jak L a lumiere electrique, Moniteur industriel 
Eleełrieal reviev (New-York), The telegraphie, 
joum ai arA dectrical reoiev (London), Ładzie: 
w wielu innych pismach i dziennikach niemie 
ckich, francuskich, angielskich, rosyjskich i cze 
skich.

Prąd elektryczny do lampy wysyła machina 
dynamo elektryczna, złączona z małym motorem, 
zasilanym zbywającą parą (iiberschussiger Dam pf 
wprost z kotła parowozu przy zwyczajnem tegoż 
ogrzewaniu.

Lampę osadzono w górnej części szczytu paro 
wozu i opatrzono renektorem rzncającym światło 
na tor kolejowy w postaci stożka o długości mniej 
więcej jednego kilometra. Światło pada z począt­
ku tylko na tor oświecając go nadzwyczaj silnie.

W miarę jedn .k długości stożka wzrasta szero­
kość wiązki Światła, która obejmuje zwierzchni) 
budowę, słnpy telegraficzne, budki strażnicze 
domki w pobliżu toru się znajdujące, roztaczając 
czarujący widok przed oczyma podróżnego, który 
nie może się nasyć:ć tą ruchomą panoramą. Siła 
światła równa się 4000 świec, siła 7«ś potrzebna 
do wprowadzenia w ruch machiny dynamo ele­
ktrycznej, względnie wytworzenia odpowiedniego 
prądu, odpowiada sile dwóch koni.

Z licznych prób dokonanych w A uctryi, Niem­
czech, Francyi i Susy i przy współudziale wielu 
inżynierów, elektrotechników i wojskowych, dele­
gowanych z ministeryum wojny okazało się, że:

1) Lampa wydaje światło niezmienne przy ka 
żdej chyżości pociągu, czyli inaczej mówiąc, 
wstrząśnienia parowozu m e wywierają żadnego 
wpływu na jej rogulacyę.

t )  Światło nie zmienia barwy sygnałów na to- 
rze lub stacyach.

3) W najbliższej odległości można doskonale 
rozróżnić wszelkie drobne przedmioty, szczegóły 
toru, złączenia, nierówności, progi ild. Na 3u0 
metrów widzi się bardzo dobrze sygnały, jak np 
tarcza lub ramiona wjazdowe (Distanzsignale), a 
mianowicie bardzo dukładnie ustawienie zwrotnic 
W znaczniejszej odległości — o ile na to wzrok 
pozwala — można spoatrzedz każdy większy prze­
dmiot, znajdujący aię na torze, jak np. wóz (na 
przejazdach), konia, odłam skały i t. d.

4) Światło elektryczne nie działa szkodliwie na 
wzrok maszynisty, lecz tylko potęguje jego uwa­
gę, bo oko w ciemności zwraca się mimowoli ku 
światłu i przedmiotom oświetlonym,
- Zauważono dalej, że przy krzyżowaniu się po- 
eiągów światło elektryczne nie oślepia maszyni­
sty pociągu nadjeżdżającego, jeżeli tenże nie wpa­
truje się weń uporczywie, a jnż prawie wcale 
nie wywiera wpływu na wzrok, jeżeli pociąg prze­
ciwny jeat również zaopatrzony lampą e lek jy  
ezną.

Oświetlenie toru jest rzeczą bardzo ważną dla 
bezpieczeństwa ruchu pocirgów nocnych, szcze­
gólnie na kolejach drugorzędnych ISecundiirBe- 
trub), gdzie tor kolejowy dla brakn bndek stra­
żniczych nie może być dostatecznie nadzorowa­
nym a przejazdy nie są zabezpieczone rampami. 
Za illustracyę może służyć następujący mtdawno 
zaszły wypadek. Na jednym z torów kolei iela- 
rnych położono oczywiści > w zamiarze zbrodni 
czym, kamień 90 kilogramów ważący, tuż obok 
jednej z szyn na znacznym spadku toru (18 pro 
mille) i wysokości nasypu kilkunastu metrów. — 
Noc była ciemnal Maszynista nie mógł na czae 
przeszkody dojrzeć, wskutek czego pc?,iąg najechał 
na kamień i byłby się niechybnie wykoleił, gdy­
by był w pełnym rucbj. Dop!oro przy wstrzą­
śnięciu, jakie nastąpiło, gdy pierwsze koło paro­
wozu uderzyło o głaz i odsunęło go na środek 
toru, spostrzegł maszynista niebezpieczeństwo i 
pociąg zatrzymał. Gdyby parowóz posiadał lampę 
elektryczną, to pociąg byłby oczywiście pierwej 
zatrzymany, zanimby na przeszkodę najechał.

Jeżeli się nadto uwzględni wypudki elemen­
tarne jak: uszkodzenia nisypu, mostów Inb wia­
duktów wskutek nawałnic, usuwiska i częściowe 
zasypania toru, dalej wypadki zderzenia się po­
ciągów w nocy, gdzie szybka pomoc jest niezbę­
dną, a która przy niedostatecznem oświetleniu 
jest utrudnioną, łatwo pojąć, jsk znakomite usłu­
gi może w podobnych razach oddać światło ele­
ktryczne.

Wynalazek p. Sedlaczka zyskał też powszechne 
uznanie jako praktyczny i odpowiadający w zu 
pełności awemn celowi i obecnie n i3tylko kolej 
państwowa zaopatruje swe parowozy tą lampą, 
ale toczą się rokowania z przedsiębiorstwami za- 
granicznemi, które się starają o jej nabycie. — 
Streszczając to, cośmy powiedzieli, można korzyści, 
wynikające z nżycia lampy pana -Sedlaczka okre­
ślić temi słowy:

O ś w i e t l e n i e  t o r u  p r z e d  p o c i ą g i e m  
w r u c h a  b ę d ą c y m  p r z y c z y a i a  e i ę  do  
b e z p i e c z e ń s t w a  j a z d y  s a m e j  a z a r a ­
z e m  do  p r z y s p i e s z e n i a  e k s p e d y c y i  
p o c i ą g ó w .

O ile tan ostatni wzgląd mniej ma znaczenia 
w normalnych warunkach, o tyle w razach nad­
zwyczajnych, nieszczęścia, klęski elementarnej, 
wojny i t. p. występuje w całej swej pełni. Oto 
co w swoim czasie umieszczono w Militdrzeitung 
w artykule p. t. die Sonnen-Loco notioe im Kriegs- 
faUe:

„Dzisiejszy sposób prowadzenia wojny polega 
ns operowania masą, wymaga też często prze­
rzucenia jej z jednego - na drugi koniec monar­
chii. Jest to zadanie, któremu tylko wtedy zadośó 
uczynić można, jeżeli środki będą jak najlepiej wy 
zyskane. Od początku mobilizacji tj. od cawili 
s iw ien ia  aię pierwszego rezerwisty aż do ukoń­
czenia strategicznego marszu armii operacyjnej,

odbywa się koncentrowanie i wzmacnianie od 
działów przedewszystkiem za pomocą kolei żeli 
znych. Im szybciej zatem i dokładniej one fnnic- 
cyouują, tern prędzej nastąpi zmobilizowanie.

Jeżeli zawsze „czas płaci, czas traciJ, to wy 
razie wejny Kiżda chwila ma nieocenioną war­
tość. Armia, która tylko o 24 godzin wcześnie 
zdolną jest do bojn, posiada już nad nieprzyja 
ci ele m przewagę, stanowiącą częstokroć o wygra­
nej. Należy przyznać, że podług naszego wojen 
nego planu jazdy (Kriegsfahrordnung) środki, 
jakimi rozporządzamy, byłyby znakomicie zużyt­
kowane; jednak przy powszechnem zastosowaniu 
lampy elektrycznej mogłyby koleje żelazne nie 
równib znaczniejsze oddać usługi. Po wprowadze­
niu takiego oświetlenia znikną zapory, które o- 
graniczają bezpieczny transport osób i towarów 
podczas nocy tak , że ekspedycya pociągów bę 
djie się mogła odbywać nieprzerwanie, bez wzglę 
dn na porę. —  Czyż sam ten wzgląd nie wy 
starczy, aby wykazać doniosłość tego wynalazku 
i jego wpływ na przebieg mobilizacyi, aby się 
mogła odbyć szybko i bezpiecznie? Co więcej, 
oświetlenie to mogłoby być bardzo pomocnem 
dla służby sanitarnej podczas kampanii, dla par­
ku kolejowego i w ogóle dla ruchu w dystry­
ktach operacyjnych.

Z tego wynalazku należy korzystać, a rzeczą 
jest departamentu wojennego wpłynąć na to, 
by zarządy kolejowb zajęły się na ser;o ttk  wa- 
żnem urządzeniem. Za te miliony, które opodat­
kowani składają na subweneye, słusznie państwo 
może wymagać, aby zarządy kolejowe zdążyły za 
ogólnym postępem i wynalazki, mogące mieć za- 
r łHu w czasie pokoju jak i wojny praktyczne 

zastosowanie, sobie przyswoiły i takowe znży 
tkowały.

Ulepszenia lampy p. Sedlaczka jakie możnaby 
jeszcze zaprowadzić d . p. sygnalizacyę światłem 
celem oznaczenia torn, po którym pociąg zdąża 
(na kolejach dwutorowych), zastosowanie odpo­
wiedniej zasłony, aby blask światła czasowo zła­
godzić i t. p. nie są niezbędne, a wymagają zna 
cznego nakładu. O taki, jak wiadomo, bynajmniej 
nie łatwo tembardziej, gdy się zważy, że już sa­
me patenta na wynalazek bardzo wiele kosztują, 
cóż dopiero mówić o próbach?! P rób, doświad­
czeń podejmuje się rzutny Francuz Inb prakty­
czny Am erykanin, który na pierwszy rzut oba 
pozna wartość pomysłu i w jednaj chwili się 
zdecyduje działać szybko i stanowczo. — Nie 
dziw więc, że dopiero teraz wynalazek p. Sedla 
czka wchodzi w życie, boć sam kosztów ponieść 
nie mógł, mając przedtem skromne stanowisko, 
li tylko z nadzieją na awans i to nie podług 
swych zdolności i wiedzy ale d son towr.

Stanisław Dzbańsb

K r a k ó w  20 maja

Wczorajszy numer naszego dziennika skonfieko 
wała prokuratorya za artykuł naczelny, omawiający 
mianowania w adminiatracyi galicyjskiej. Słyszeliśmy 
użalania, i. osobom, które czytały numer ten w ka- 
wiarniaoh i oukierniaoh wydzierali go z rąk fnnk- 
o y o aŁ rjie  p ł ie js  co o ile pamiętamy, po raz 
pierwszy nam eię wydarzyło. ~

Horn m mmmm m d ) mtejsidsj odbędzie »ię
utro w piątek, dn. 21 bm. o godz. 4 po połndniu 

w sali radnej.
Kierownikowi szpitala św. Łazarzu d'kierowi 

Janowi H a r a j e z r i c s o w i  składali wczoraj liczni 
rkarze tutejsi, oraz obecui i dawniejsi urzędnioy 

zarządu i spitaU, serdeczne życzenia z okazji 2P 
rojznioy zarządzania szpitalem przez dra B Dla u- 
roozystego obchodu tego dnia zawiązał się był od­
powiedni komitet, który też ozoruj złożył powszech­
nie szanowanemu jubilatowi dowody szczerej miło- 
.01 i poważania, jazie u podwładnyoh, kolegów i 
przyjaciół tyloletnią pracą pozyskać sobie zdołał.

Liczne, bo 50 osób wynosząoe grono, zebrało eię 
wczoraj w sali hotelu „yiktorya'*, aby wspólną bie­
siadą obchód jubileuszu zakończyć. Po jubilata wy­
delegowani zostali pryiuaryusz dr. Zarewicz i urzę­
dnik administracyjny p. Wojoieetaowszi. Przybyłego 
powitał dłuższem przemówieniem dr. Paszkowski, 

odnosząo zasługi i streszozająo tyloletnią pożyteoi- 
ną działalność jnbilata w Krakowie. Imieniem leka­
rzy i urzędników wręozył mówca jubilatowi wspa­
niały pierścień, z odpowiednimi na obn stronaoL 
napisami. Jubilat dziękował zebranym zs objawy ich 
serdeoznośoi, nietylko słowami, leoz i rozrzewnieniem, 
nad Ltórem nie był w etanie zapanować.

Przy nczoie pierwszy toast wniósł dr. Domański, 
zastępując prezesa komitetn dra Korczyńskiego, któ- 

zmr zony był wyjechać. Po tern przemówieniu 
podziękował wszystkim jubilat, pijąo za zdrowie ko­
legów i uczestników w jogo pracy, urzędników szpi­
tala. Imieniem ioh przemawiał p. Nycz, zarządca 
szpitala. —  po nim zaś dr. Śliwiński, dr. Kohn i 
dr. Grluzińsfei. Ogólny poklask wywołał toast za po­
myślność jubilata, jako prawego Rusina, zakończony 
życzeniem „Muohaja litu 1“

Od Towarzystw lekarskich, oraz pp, lekarzy z 
kraju i zagranioy nuieBłano mnóstwo telegramów 
gratulacyjnych, które były odczytane. Wśród ssrde 
oznej wesołości przy ożzwionej rozmowie, przeplata 
nej jeezoze toastami, przepędzili zgromadzeni ozae 
prawie do północy.

Dwudziestopięcioletnia rocznica założenia To 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, która wedłng 
ogłoszonej zapowiedzi, obohodzoną będzie w dniu 8 
ozerwoa br., rozpocznie się o godzinie 10  rano so- 
lennem nabożeństwem w kościele św. Floryana. Na­
stąpi potem .poświęcenie przez JE. ks. biskupa kra 
zowskiego nowo znudowanej sali posiedzeń Rady 
nadzorczej Towarzystwa, poozem odbędzie eię posie­
dzenie z okszyi uroczystości jabileuszowej. Obohód 
zakońozony zostanie uoztą składkową w sali Towa­
rzystwa strzeleckiego, która rozpocznie eię o godzinie 
5 popołudniu.

Ogólne zebranie członków Towarzystwa (25) zwo­
łane na d 7 ozerwoa odbędzie eię o godzinie 4 po- 
połndnin.

Na posadę prezydenta sądu wyiszego wymie­
niają jako prawdopodobnego następcę śp. Darguna 
obecnego prezydenta sądu krajowego p. Z b o r o w ­
s k i e g o ,  zaś na prezydenta sądu krajowego p. Z a- 
w a d z k i e g o ,  prezydenta sądu w Tarnowie, posłs 
na sejm krajowy i do Rady państwa.

Kościół ks. Pijarów otrzymał w darze od prof. 
Gadomskiego model pomnika Piusa IX, który wkrót- 
oe w tymże kr toiele alokowany będzie. Za ten dai

piękny składa Zgromadzenie t . Piurów Wmu p 
profesorowi serdeczne „Bóg zapłać.“

Ks. Siotmński, rektor.
/  Do zarządu Koła artystyczno literackiego aa
wczorajaz33 Walnem Zgromadzeniu ponownie wy­
brani zostali: prezesem p. Juliusz Kossak, wicepre­
zesem dr. Adam Asnyk, przez aklamaoyę. W głoso- 

aniu zaś (43 głosujących) do komitetu wybrano 
Bałuckiego, Bartoezewioza, Bełoiko oskiego, Be- 

edyktowioza, Gadomskiego, Henisza, Kotarskiego 
ra. Leo, LolLra, Niedziałkowskiego, Niedźwieekie- 

klego, Pawlikowskiego, ks. Polkowskiego I dra Ści- 
borowskiego.

Dotychczas Koło miało członków z w y oz a j- 
y o b z grona literatów i artystów, oraz p o p i e -  
a j ą o y o h  z osób nienaleiąojcb do literaoko-arty­

stycznej braci. Wozoraj wszakże zrównoważono w 
prawach członków obn kategrryj, gdyż wniesiono 
zmianę statutu wykreślającą tytuł członków popie­
rających, i o ar szu w myśl takiej zmiany dokonano 
głosowania, jnż z pp. popierającymi, którzy poprze 
dnio w myśl statutu głosować nie mieli pruwa. Fun 
dusze Koła w bilansie i preliminarzu źle eię przed­
stawiają. Nowym sposobem szerzenia towarzyskiego 
życia jest zaprowadzona niedawno „na próbę" gra 
w karty.

Wyciąg z działalności Koła za rok ubiegły za 
mieścimy w najbliższym ozasie. Zreformowanej u 
taki sposób inetytacyi naturalnie należy żyozyi po 
wodzenia, — nie mogąc wszakże braó na seryo re- 
zolueyi puna Bartoezewioza, sekretarza, „że na przy­
szłość nie należy litografować nawet preliminarzy— 
bo trzeba za to płacić", życzymy ezozi rz instytu­
cji pomyślnego rozwoju i dodajemy weetohnienie: 
oby w nowym zarządzie nie przeważała — hamo- 
rystykn.

P. Natan Feliks Gliksman, dr. wezeoh nauk le- 
karekioh, dotychczas poddany cesarstwa rosyjskiego, 
wykonał w dnin dzisiejszym w prezydyum magi­
stratu przysięgę, jako obywatel auetryaoki, z przy 
należnośoią do gminy Krakowa. Przy tej sposobno­
ści złożyż dr. Gliksman dla wygnańców z Prus 
kwotę 2 złr.

Dr. Edward Szediwy, emerytowany profesor stn- 
dyum biblijnego starego zakonu, radca i referent 
konsyetoryalny, prokurator kapitnlny w Przemyślu, 
został mianowany soholastykiem kapitulnym w Prze­
myślu.

W ogrodzie strzeleckim odbędzie eię jutro kon 
cert orkiestry wojskowej, ze zmierzchem zaś spalo­
ne zostaną wielkie ognie sztuczne, urządzone priez 
pyro technika p. Mądrzy ko wskiego. Poozątek koncer­
tu o godz. 4 popołudniu.

Z parku krakowskiego. Pięany dzień wiosenny, 
oiche i ciepłe powietrze, spokojny wieczór o wspa­
niałym zaohodzie, oto pomyślne warunki, które na 
wozorajszy koncert muzyki 13 pułkn zdetały zwabić 
nader liozną publiczni śó. Orkiestra pod wybornym 
kierunkiem kapelmistrza p. Hooka świetnie wywią 
zała eię ze wszystkich ustępów swego programu a 
przepyszną „fantazyę z Halki" odegrała prawdziwie 
koncertowo.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Jaoka 
rozpooznis eię dnia 24 bm. w poniedziałek co do 
zzęśoi pisemnej, po zem ustny egzamin odbędzie się 
dnia 10 ozerwoa.

Lekarze p o ls c y  U wód. w  bieżącym roku ba­
wić będą u wód następujący lekarze: w Bys t r o j j :  
dr. Henryk Haleki, w F r a u o e n s b a d z i e :  dr. 
Dębicki Karol, dr. Przeźdiieeki, w G l e i o h e n -  
b e r g u :  dr. Bulikowski SlaaidUw, dr. Brilhl, w 
J a w o r z n :  dr. SmeUuki Stanisław, w I w o n i ­
c z u :  dr. Dębicki KI, aene, dr. Rieger Zygmunt, 
w K a r l s b a d z i e :  dr. Hasaiwicz, dr. Jaroszyń­
ski, dr. Jaworski, (doeenl Ilniw. J&giell.) dr. Kre- 
towioi, dr. 8tiehs Ouoła-r. (z Król. Polskiego), w 
[ r y n i o y .  dr. Blaztoii Jtkób, dr. Ebers Henryk, 
kierownik łakłtuta hydropatyoanego), dr. Loientski 

Andno), dr. Mars Antoni, (dooent uniw. Jagiell), 
dr. Skórozewski Boi ełuw, dr. Zieleniewski Michał, 
lekart zdrojowy), w K u l a n i e m :  dr. Grabeoki, 

w L u b i e n i n :  dr. Krobioki Tadeusz, w M&ry-  
e n b a d z i e :  dr. Dobiosiewski, dr. Kanfmann, dr. 
Koperniokl Izydor (docent uniw. Jagieł!.), w M or- 
e z y n i e : dr. Medwej Albksauder, w R a b o e : dr. 
iyb-izyński Aleksander, W R y m a n o w i e :  dr. Du- 

ki et, w S a a o w i e :  dr. Bogdański Właayeław, w 
S w o s z o w i c a o h :  dr. Skatalski, w S z o z a w n i -  
o y : dr. Doekowski, dr. Dworski, dr. Giuziński Le­
sław, dr. Gumowski, dr. Kołaczkowski Józef, dr. 
Ciborowski Władyiław (lekarz zdrojowy), dr. Za­
ręba Tomasz, w T r e n o z y n i e :  dr. Filipkiewicz 
Stefan, w T r u s l  a w »u : dr. Piech Anrdi, di. Ro­
sner Jan (asystent kliniki połoin.), w W y s o w e j :  
dr Neuman, w Z a k o p a n e m :  dr Chałubiński 
* Warszawy), dr. Piasecki W manty, w Ż e g i e ­

s t o w i e :  dr. Elektorowicz Emil, (ze Stryja), dr.
Szczepański Tytus.

Wykaz ten zamieszczamy z.równo w interesie publi­
czności jak i pp. lekarzy ; może on być niekompletnym 
lub nie całkiem dokładnym, dlatego o wszelkie spro­
stowania i dalsze informacye, uprzejmie prosimy.

Wygnańcy Z Pruj potrzebują umieszczenia: 1) 
rządca dóbr, żonaty, przyjąłby również obowiązki 
buchaltera lub kaeyera od 1  lipca; 2) kaeyer, kon­
trolo" lub buchalter, żonaty, żona zaś może zastą­
pić panią domu, może eię zająć wyohowaniem dzie­
ci, udzielać im początkowe nauki, zaś będąo bardzo 
wykształconą w muzyoe, pragLie udzielać lekoyj mu­
zyki i śpiewa; 3) rządca dóbr, lub nadleśniczy bar­
dzo zdolny, kawaler; 4) młoda osoba iyozy sobie 
jako panna ełużąoa do wód jeohrć z państwem, ".aa 
eię również na krawieozyźnie, ezycin, fryzowaniu; 
5) kowal z żoną, bardzo zdolny, fabryczny i ma­
szynowy, pragnie przyjąć obowiąski w większym 
skarbie; 6) organista z familią, bardzo zdolny, mo­
gący być gospodarzem; 7) kamerdyner kawaler, 
porządny człowiek; 8) lokaj żonaty, również bardzo 
dobry.

Wieczór ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięoi Ta- 
raea Sz wozenki odbędzie eię nie (jak wydrukowa­
no na zaproezeniaoh) jatro, w piątek, 21 maja, leoz 
w prźyezły poniedziałek dopiero.

Reforma ustroju służby konserwatorskiej. Czy­
tamy w Dsienniku Polsktm; „Centralna komteya 
konserwatorska ma już gotowy substrat do dalszych 
kroków na drodze relormy ustroju słnżby konser­
watorskiej, a substrat ten stanowi szczegółowa w 
stan rzeozy i szczegóły reformy krytycznie wcho­
dząca opinia namiestnictwa lwowskiego. Oeeniająe 
ełasznie skomplikowany względami artystyoznemi 1 
aJministraoyjneml oharakter sprawy namiestnictwo 
lwowskie nie działało na własną rękę, leoz odniosło 
się po cpinię do Akademii umiejętności i do Wy- 
działn krajowego. Opinie te także przedłożone zo­
stały osnirainej komisji, a wraz z niemi i wystoso­
wany przez Towarzystr , techniczne 'proprio motu

memoryał, żądający ile możności uwzględnienia teoh- 
ników przy wyborze kandydatów na nowe posady 
konserwatorów. Wszystkie opinie eą zgodne w uzna­
niu potrzeby znaczniejszego pomnożenia okręgów 
konserwatorskich, aniżeli centralna komisja miała 
na myśli. Akademia nmiejętnośoi zaproponowała 5 
okręgów dla I sekeyi (pomniki przedhistoryozne) i 
8 okręgów dla II sekeyi (zabytki historyczne i 
dzieła sztuki) z dodatkami, że Lwów i Kraków mają 
być wyłąozone, jako wolne okręg), w skutek ozego 
II sekoya miałaby razem 10 okręgów. Do tego po­
działu przychyla się także opinia Namiestnictwa.

Wydział krajowy wystąpił z myślą ustanowienia 
tylu okręgów konserwatorskijh, ile jest dyeoezyj w 
Galioyi, a to dlatego, że kościoły w Galioyi przed­
stawiają najszersze pole dla działalnośći konserwa­
torskiej i zawierają najwięcej przedmiotów, wyma- 
gająoyoh opieki konserwatorskiej."

Z prawdziwą przyjemnością zamieszczamy powyż­
szą wiadomość, gdyż czytelnicy nasi przypomną so 
bie, że pierwsze artykały w kwestyi radykalnej 
zmiany obecnego uetrojn służb* konserwatorskiej, 
pojawiły eię właśnie w Nowej Reformie.

W Podgórzu jutro, w piątek, daje pierwsze przed­
stawienie w sali balowej „na Darwarze", towarzy­
stwo prowinoyonalne p. Lasockiego. Odegraną ma 
byó „Halka" Moniuszki.

LWÓW, 18 maja. Kapituła rz. kat. we Lwowie 
wybrała ke. dra Radolfa Lewickiego, ezłonka Rady 
szkolnej krajowej, kanonikiem gremialnym na miej- 
soe opróżnione nomiuaoyą ks biskupa Morawskiego.

Pomnik Józefa Szujskiego odsłonięty zostanie 
w Tarnowie dnia 1 czerwoa o godzinie 3 popołu­
dniu ; zmarły historyk był uczniem tamtejszego gi 
mnazy ubl

Poiary. W Nadwórnej wczoraj o północy po 
wstał z niewiadomej przyozyny pożar nader niebez 
pieozny, gdyż w samem śródmieśoiu. Do drugie; 
godziny po półnooy spaliło eię 23 domy, — na 
szczęście z ludzi nikt życia nie ntraoił.

W Głuchowie pod Łańoatem 16 b. m. zapaliły 
eię zabudowania dworskie. Owczarnia z 364 owcami 
ze szczętem spłonęła, — resztę zabndowań ooalo 
no. Przy ratowaniu poniszczono również niektóre 
przyrządy ratunkowe.

W Uhercach Niezabitowskioh, w pow. gródeckim 
spłonęło w tyoh dniaeh 9 domoBtw, których war­
tość w ynosiła 2000 złr. Z pogorzelców dwaj tylko 
byli ubezpieczeni.

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miasta 
Kołomyf p. Leopoldowi Wajglowi, profesorowi miej- 
eoowego gimnazyum.

Z redakcyi Oaeety Narodowej, podług donie­
sienia Kuryera lwowskiego, wystąpili pp. Włady­
sław Gołębereki, Stefan Ramult i Aleksander Yogel.

Z Kasy sądu powiatowego w Ku ta o  h skra­
dziono depozyta na łączną kwotę do 60.000 złr. 
Złodzieje dostali Bię do kasy w nooy.

W Czemlowcach polioya odkryła jaskinię szu 
lerów, w której wielii ojców rodzin przegrało już 
ostatnie pieniądze. Mieeięozny obrót w grze wynosił 
tam do 40.00U złr. Właścicielem tej sznlerni był 
niejaki Maurycy Brńokner. Brńckner ma kilku spól 
ników, któryoh nazwiska jeszcze nie eą dotyczae 
wiadome. Odkrycie nastąpiło wskntek zgrania po 
wn^go agenta podróżującego, który nie mając o ozem 
wyjeohaó, udał eię do polioyi. Brńokner opłacał po­
datek jako handlarz zboża.

Udział iydów przy llcytacyach gruntów wło­
ściańskich w Galioyi. Jedno z czasopism wisdeń- 
skluh podaje statystyczne daty, wykaznjąo oddał, 
aki biorą żydzi gaiinyjsoy w lioytaoyaoh włościań­

skich posiadłości. OJ r. 1873 do 1883 zlicytowano 
w Galioyi 12.449 majątków wiejskich; z tego 
904i wypadków byli egzekutorami żydzi, ożyli na 
100 lioytacyj było 73 żydów egzekutorów, gdy na 
osoby innego wyznania i na banki przypadło tylko 
27 wypadków, w któryoh spowodowały lioytaoyę.

Staloryty Antoniego (Reszczyńskiego. Komuż 
nie jeui znane zaszczytnie imię ś. p. Antoniego Ole- 
ezozyńskiego ? Kto nie przywykł mieścić go na oiele 
nasayoh rysowników i rytowników? Nie putrzebnje- 
my rozwodzić się nad zaletami prao jego, gdyż to 
uż oddawna nozyniła krytyka epeoyalna. Ghoemy 

tylko zawiadomić czytelników, że w posiadaniu wdo­
wy po Oleszczyńekim znajduje aię 117 klisz stało 
rytów, prsedstawiająoyoh: portrety królów polskich, 
mężów stanu, wodzów, autorów, uczonych, artystów, 
widoki miejsc historycznych, sceny z wypadków hi 
storyeznyoh. Gdyby te wszystkie klisze odbić na pa­
pierze, utworzyłoby się album niepospolitej wartośoi. 
Ale to wymagałoby niemałego nakładu, prseohodzą' 
oego możność wdowy po artyśoie. Przeohownjąo do­
tychczas skarb taki bezużytecznie, pani Olszewska 
cbętnieby sprzedała wszystkie klisze za 6000 fran 
ków. Suma to niemała, chociaż znowu nańei skro­
mną się wydaje wobso tak znacznej iiośoi klisk 
pierwszorzędnej wartośoi. Wątpimy, żeby się na zbiór 
ten znalazł prywatny nabywca. Najwłaśoiwiej podo­
bno byłoby nabyć go do Mnzeum narodowego. Na­
bytek taki mógłby też pokaźnie figurować w którym­
kolwiek z tylu kr<jowyoh zbiorów polskiej sztuki.

Wzorowa gmina. O gminie Toki w powieoie 
zbaraskim, która kupuje wieś za 278.000 złr., po­
daje Batkiw8zc*yna niektóre szczegóły. Od roku 
1872, kiedy gmina, dzięki usiłowaniom swego pro 
boazoza, odprzyeięgła eię opilstwa, zaczęło eię tam 
wzorowe gospodarstwo. W tym ozasie epłaoiła gmi 
na 50.000 dłngu w Banku rnBtykalnym, kupiła o- 
koło 120 morgów pola z sąsiedniej wsi, kupiła 55 
morgów pola zastawionego u żydów, a nawet na­
była 50 morgów zagranioznego gruntu. Przytem go­
spodarze pobudowali się bardzo pięknie i kosztem 
4000 złr. postawili murowaną szkołę. W spichrzu 
gminnym znajduje się przeszło 1000 koroy zboii, 
a fundusze gminne wynoszą 2115 z łr, opróoz kasy 
oerkiewnej, która posiada 8024 »łr. Sklep utrzy­
muje katolik, Hrehory Kosteoki. Żydów jest we wsi 
około 120 dusz, ale nie mają już oni żadnego za­
robku. Kupno obszaru dworskiego od hr. Tadeusza 
Dzieduszyekiego uskutecznić zamyśla gmins, zacią­
gając na grunt gospodarzy 75.000 złr. pożyozki, a 
180.000 złr. zostać ma na óubrach. Za propinaoyę 
na 11 lat ofiarują gminie 16 500 złr. Dotyohozas 
toki były wydzierżawione za ozynez roozny złr. 
18.000.

Obrona przeciw Niemcom. Kalistanin  wspo­
mina ś dwóch ludziach, którzy nie przewidnjąo może 
dzisiejszej eytuaoyi w zachodnich prowinoyaoh kró­
lestwa pruskiego, zdawna jut prowadziili walkę z 
owym żywiołem, co po plereiaoh naszych pragnie 
sobie torować drogę — nach Osien, Jednym z ta­
kich ludzi był zmarły w 1856 r. w Peredezu pro­
boszcz , ke. Fianciasek Winger. Będąo i r. 1840 
przeniesionym z w karyntu kaliskiego na probostwo 
w Przedozu, zastał tam w jednej z raradatnych wsi 
istne gniazdo Niemoóv*, a szczególniej Prusaków.

Otóż, korzystająo ze swego wpływu na włościan, 
przez lat 16 tyle zdziałał, ii wszystkie kolonie nie­
mieckie zostały wykupione przez polekioh osadników. 
Czcigodny kapłan zakończył zyoie, gdy ostatni kolo­
nista niemiecki wieś opuszozał. — Tą samą drogą 
ezedł pomiędzy r. 1844 a 1865 jeden z proboszczów 
w okolicy Kalisza. Zapobiegał on usilnie, aby się 
grunk w ręoe kolonistów niemieckich nie dostawały. 
Przez lat nawet kilka musiał byó właścicielem kil­
ku gospodarstw, by je tylko oddać Polakom. I rze­
ozy wiśoie dokonał tego, it pomimo silnej konkuren 
oyi, żadnego kolonisty do wsi nie wpuszczono, w 
ozem już później, za przykładem proboszcz*, dopo­
magali sami parafianie.

Stare pięćdziesiątki. Od 1  ozerwoa br. wyco­
fane banknoty państwowe na 50 złr. z datą 25 
sierpnia 1866, w Fasach krajowych nie będą przy­
puszczane dc wymiany, leoz tylko na żądanie stron 
w oentralnej kasie w Wiedniu, jakoteż we wszyst­
kich głównych kasach kraj o wy oh , kasach finanso­
wych i w krajowych urzędaoh celnych.

Ksląie bułgarski W  podróży swej po wsohodniej 
Rumelii miał doznać nietylko bardzo serdecznego 
przyjęoia ze strony ludnośoi, ale nadto miał pozy­
skać ją sobie zupełnie. Sprawozdania o tej pndróży, 
nadchodząoe z Filipopola, głoszą, że Lsiążo Aleksan­
der ohoąo przekonać się osobiście o usposobieniu 
mianowioie wiejskiej ludnośoi i dai się jej bliżej po­
znać, zamieszkiwał w chatach wieśniaczych, epnł z 
wieśniakami pod jednym dachem, jadał z n:mi przy 
jednym stole i w jak najprzystępniejszy sposób mó­
wił z nimi o ioh sprawach i życz»niach. Ta popu­
larność księcia zjednała mu też serca ludności i 
przyczyniła się w niemałej mierze do połnżen:i, ta ­
my ustawioznym agitaoynm.

Olbrzymi sfinx egip8ki (Harmakhis), który już 
w roku 1818 odkopywano, jest obecnie także przed­
miotem zabiegów Egiptologa p. Maepero. Odkopano 
go już do piersi, obie jego łapy i schody, prowa- 
dząoe do doliny. Następnie dokopano eię nadzwy- . 
ozaj twardych ruin, nad któryoh usunięciem obecnie 
pracują. Za kilka miesięcy cały kolos ze wszystkioh 
stron okaże eię oku ciekawego wędrowca. — Po­
kryły go ruiny na 1500 lat przed Chrystusem, za 
czasów Thutmeea IV.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
znaozyła Szołajskiego i Halaozkę do Nowego Sącza, 
Taszozora do Tarnowa, Hnbtiuka i Bazniszf. do Bu- 
ozaoza, Żerebeokiego do Stanisławowa, Bogusza, Frfih- 
aufa, Regulskiego, Katkowskiego, Kossonogę, Pod- 
zmarskiego, Barona, Saoka i Wiesera do Lwowa, 
Fioa do Białej, Ezena, Easpazskiego i Waderskiego 
do Husiatyna, Fidasiewicza i Zratak. go do Rzeszo­
wa, Ławrowskiego i Skrudzika do Żywca, Euzyło­
wicza i Kozłowskiego do Przemyśla, Wasylewioza do 
Sanoka, Antoniewicz! i Niziukiewioza do Podwoło- 
ozysk, Golohammera do Drohobyoza, Mellera do 
Szczękowy i Wojciechowskiego do Podzamcza, tu­
dzież przeniosła aeyetenta pooztowego Stef. Senisso- 
na z Krakowa do Nowego Sąoza.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauozyoiela kierującego Wojoiecha Węgrzyńekiego 
w Tłumaczu, rzeczywistym nauczycielem kierują- 
oym czteroklasowej szkoły etatowej w Tłumaczu; 
nauozyoiela Józefa Hanusiaka w Bieńkówce, rzeczy­
wistym nauozycielem szkoły etatowej w B.eńkówoe 
i nauczyciela tymozasowego Jana Biluma w Tysz- 
kowca<h, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Tyszkówoaoh.

Składki. W Administraoyi Nowej Reformy na 
pogorzelców w Lisku złożyli: A. B. 2 złr. 50 ot., 
Prezbyterstwo ewang. Zboru w Cieszynie 44 złr. 95 
ct., z dobrowolnej składki urządzonej w kościele 
Jezusowym Red. Tyg illusłr.: Warszawa na Lisko 
6 złr., A. K. 1 z r.

Na pogorzelców Stryja Red. Tyg. Illustr. t  War­
szawy 12 złr. i rs. ,3 kop, 50., Tow. przyjaciół 
muzyki w Żywcu kwotę 23 złr., jako dochód z 
przedstawienia amatorskiego w d. 9 bm.

Na pomnik Mickiewicza złożyła Redakoya Tyg. 
IUuStrowar^gc w Warszawie w Prezydyum Magi­
stratu za pośrednictwem księgarni Gebethnera i Sp. 
62 ruble.

Podziękowanie. JW. pani marszałkowa Sarnow­
ska ofiarowała kwotę 100 złr. dla krakowskiego 
Stowarzyszenia nauczycielek Dar ten jest wymownym 
dowodem pamięoi o osobaoh, które spełniają naj­
ważniejszą ozęśó pracy społeoinej, a przez zawiąza­
nie Stowarzyszenia pragną nie stoó się w przyszło­
ści ciężarem społeczeństwa, wśród którego żyją. 
Dałby Bóg, aby instytuoya tak pożyteozna, a mimo 
niekiedy niepomyślnych okoliczności coraz bardziej 
się rozwijająoa, znalazła równie szlachetnych ofiaro­
dawców w krajn naszym, a tern samem mogła urse- 
czywisnió swój piękny, prawdziwie humanitarny oel, 
jakim jest założenie eohronieka dla nauozyoielek, 
niezdolnych do dalszej praoy w swym zawodzie, lub 
potrzebująoyoh czasowo opieki i dachu nad głową.

W imieniu też Stowarzyszenia nauozyoielek skła­
damy Gi JW  pani za Twój dar ataropolBkie „Bóg 
zapłać-"
Joanna Pogonowska, Antonina Zubrzycka,

sekretarka Sto w. prezezowa.

Wyciąg z urzędowej części nr. 114 „Gazety 
Lwowskiej".

L i o y t a o y ę :  Sąd pow. w Kętaoh, 1. o. s. 
realność lwh. 209, 42 i 175 w Bielanaoh, 

termin 9 lipoa i 16 sierpnia o godz. 10 rano, oena 
1387 złr. 50 ct.

K o u k u r e a :  Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
rowie ogłasza konkurs (1. 7061) na posadę adjnn- 

kta dyrekoyjnego w IX klasie rangi z roczną płacą 
1100 złr. i z dodatkiem aktywalnym 300 złr., tu­
dzież z prawem awansu; termin do 6 ozerwoa.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  22 maja: Benefis i szósty gościnny 
występ Fel<oyi Staohowioz. „Świat nudów", korne- 
dya w 3 aktaoh, napisał Edward Paillerou, tłóma- * 
ozenie Jana Arwina.

W n i e d z i e l ę  23 maja: O s t a t n i  r a z  w tym 
■ e z o n i e „Braoia Lerohe", komedya w 3 aktaoh 
A. Asnyka.

YiaiMci lailoie, literactie i artyilycne.
— Premium tegoroczne zjednoczonego Tow. Przy- 

aoiół Sztuk Pięknych przyniesie akoyonaryuezom 
nowość, poraź pierwszy dopiero pojawiającą ię w 
rocznikach towarzystwa. Smmlast zwykłej reprodu-
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koyi jakiego obram w olajodrnku lub rycinie, otriy 
mają oni na r. 1 S8 6  albom iłożone i  sześoiu kari. 
łącznie i  ozdobną, artystycznej wartości kartą tytu­
łową. Pięć kart albnmn ubejmie następujące przed­
mioty : Reprodukoyę kolorową akwareli, na którą dy­
rekcja rozpisała była w maron b. r. konknre, dwa 
również diOgą rozpisanego konkursu premiowane ry 
snnki w heliograficzncm odtworzeniu. Dalej w takiej- 
że reprodukcyi wybraną inną z nadesłany oh na kon­
kurs akwarel i nakonieo w tenże sam sposób od­
tworzony jeden z mniejszych historyoznyoh obrazów 
mistrza Mutejki. Wiano zaiste bogate, które powinno 
w wysokim stopniu zadowolnió członków zjednoozo 
nego towarzystwa a przysporzyć znakomitą na rok 
bieżący liozbę akoyonarj uszów. Wybrana przez dy- 
rekoyę osobna komissyn fachowych znawców dołoży 
starań, aby reprodukoye te nie ustępowany orygina­
łom i album w niozem nie było podobne do owyoh 
tuzinkowych pudikaeyj. wydawanych przez zagrani­
cznych spekulautów, które są istnem przeciw sztuce 
i pięknu blużnier.twem a zamiast kopii aroydzieł 
podają zwykle ich karykaturę. Będziemy się mogli 
nim pochlubić.

Ogłoszony konkurs przyniósł nad wszelkie spo­
dziewanie świetny rezultat. Publiczność będzie miała 
Bposobność prsekonania się o tern, dyrekcj a towarzy 
stwa bowiem postanowiła umieśoić na wystawie na­
desłane na konkura przez artystów akwarele i ry­
sunki, poczem prz słane one zosianą także na wy 
stawę lwowską. Na konkurs nadesłano dziewięć a- 
kwarel, sześć rysunków i siedm kart tytnłowycn. 
Niestety, trsy z pomiędzy tyoh prac a są to otwory 
pierwszorzędnej piękności, nades-sły do Krakowa jut 
po terminie konkursowym. Ale śmiało rzec można, 
iż każda z nadesłanych prac zasługuje jeili nie na 
premiowanie, to na wyraz uznania, a są między 
bierni tak piękne, ie wyrazić się godzi życzenie, aby 
je dyrekuya nabyć zeohciała do rozlosowania. Jury  
w wyborze zatem niemałą miało trndność. Składało 
się jury z mistrza Matejki jako przewodniczącego 
i z pięciu członków: dyrektora Łuszozkiewioza, prof. 
'  rtfflera prof. Sokołowskiego, p. Ludwika Micha- 
low.kiego i p. Alfreda Boemera.

Premiowana akwarela jest pełnym sielankowego 
wdzięku dziełem mistrza Wojciecha G e r s o n a  i 
przedstawia młodego skrzypka gorała, który dźwię­
kami swy* h skrzypiec wypowiada stojąoej obok dzie­
wczynie miłośne swe uczucia, patrząc na nią roz­
kochanym wzrokiem. Druga akwarela, (która w jury  
pozyakałt nawet większość głosów, tęcz z przyczyny 
przekraczających warunki konkursowe rosmisrów pre­
miowany być nie mogła), jost utworem Gsesława 
J a n k o w s k i e g o  i przeznaczoną została do repro- 
dukoyi heli graficznej. Przedstawia ona soenę alegu- 
ryozaą, wyobrażającą prseciągająoy ze sztandarem 
poczet artystów przed posągiem Sztuki, do którego 
garną się i  sapałem młodzi adepci. Alegorya zro­
zumiała, ugrupowanie nadzwyczaj efektowne i pełne 
s tlaohetności.

Z pomiędzy nadesłanych rysunków, jeden z nich 
-iliczny, nadesłany pod godłem „Może się uda*, u- 
tuało jury jednogłośnie za „ posiadający niezwykłe 
- aletyu i odznaozyło gj tą pochwałą, niemogąo je­
dnakże premiować, s powodu ważnego błędu per­
spektywicznego. Gdyby nie ten błąd, rysnnek ten 
otrzymałby był prawdopodnie pier« szą nagrodę. 
Przedstawia on perną charakteru i wdzięku scenę 
ludową na tle zrajobraaa, rozległy piso przed ko- 
ioiołem w dzień odpusto. -j. — Nagrodę pierwszą 

otrzymał Stan. Wo l s k i  sa rysnnek przedstawiają­
cy epizod woj‘Sn z esosów, jak się zdaje, pii rw- 
izegu eei si n ,  Scena wojsko* a , ugrupowanie 11- 

oanych figur prseprowadzone s wielkim talentem, 
wybornie teśirodkowane w pnnkole kulminacyjnym, 
rysunek śmiały. Rzeoz pized. tawia chwilę, w której 
przed jenei-łem stawią straże schwytanych dwoje 
ludzi, posądzonych zapewne o szpiegostwo, cygana 
i młodą oygankę. — Drugą nagrodę otrzymał zna­
komity nasz pejzażysta Roman K o c h a n o w s k i ,  
którego nikt pewnie nie prseśoiguie w pochwyce­
niu melsnoholiczoego charakteru pilskiej okolicy. 
Jest to pełen werwy artystyosnej rj unek węglem, 
przedstawiający krajem lasu idącą niewiastę wiejBką.

Z nadesłanych na konkurs kart tytułowych naj­
bardziej odpowiadał ogłuszonym warunkom projekt 
Włodzimierza LuBkiny i tema też przyznano na­
grodę.

mnieć, aby nez ubliżenia sobie nie narazić się ns 
odmowę; Rumunia zaś, która według zapewnień 
ze źródeł urzędowych, pierwsza zerwała dalsze 
układy,  nie zechce zapewne zgłosić się pierwsza 
z gotowośc ą do przyznania tycn ustępstw tym­
czasowych. Wojna ełowa wybuchnie zatem na 
całej linii ju t od 1 czerwca. Tymczasem wszyst­
kie Towarzystwu transportowe przyspieszają prze­
wóz przygotowanych już towarów do Rumunii, 
aby je dostawić przed upływem terminu.

Jak na tej walce wyjdą obie strony? Bezwąt- 
pienia po oba drenach będą szkody niemałe. Nie 
ma wątpl iwości ,  że niektórzy przemysłowcy au- 
stryaccy, a nawet  węgierscy, których przedsię­
biorstwa opierały się przeważnie na wywozie do 
Rumuni i ,  doznają szkodliwej stagnacyi przez ja­
kiś czas i nie omieszkają z tego powodu głośno 
n ar z ek ać , cała monarchia jednak może łatwiej 
przebohć tę chwi lę ,  nim się te gałęzie przemy­
słu inaczej ułożą ze swemi stosunkami handlo­
wemu Atoli Rumunia, nie mogąc wywozić do 
Austryi bydła, a w wywozie zboża morzem Czar- 
nern mając potężnego konkurenta w Rosyi — 
straci prawie zupełnie jedyne dwa źródła swego 
dochodu — i może przez to popaśó w kłopoty 
ekonomiczne bardzo dotkliwe. Nie mogąc spie­
niężać swoich płodów surowych, nie będzie miała 
czem opłacać wyrobów zagranicznych, więc zastój 
handlowy może być powszechny.

Niechęć Rumunii do Austru Węgier, datująca 
się już od kilku lat, która doszła do tego, że zer­
wano dalsze układy handlowe, spotęguje się je­
szcze bardziej i nie omieszka oddziaływać na sto­
sunki polityczne, a może nawet wpłynąć na roz­
luźnienie owego związku trzech cosarstw, zawar­
tego w celach pokojowych, do którego przystą­
piły później Włochy, a wreszcie i Rumunia, jak 
o tern szeroko głoszono.

Takby być mogło, gdyby Rumunia miała siłę 
wytrzymać długo w tej walce cłowej z przemo­
żną monarchią austro-węgierską; jednak do tego 
nie przyjdzie, raczej należy przypuścić, ie  Ru­
munia opatrzy się wkrótce i zażąda rozpoczęcia 
nowych rokowań o zawarcie traktatu. Spodziewa 
się tego widocznie kierownik ministerstwa han­
dlu br. Pusswald, gdyż donoaząc urzędownie Izbie 
handlowo - przemysłowej w Wiedniu o zerwaniu 
układów z Rumunią pisze: „Jak w obecnych sto­
sunkach jestem zdecydowany dopuścić do kon- 
sekwencyj, jakie wynikają z odmiennego trakto­
wania naszych dowozów do Rumunii w myśl 
art. II I  naszej ustawy cłowej, tak z drugiej strony 
będę równiei skłojny czem prędzej tern lepiej 
nawiązać znowu nić przyjaznych rokowań w przy­
puszczeniu, ie  po stronie Rumunii objawi się 
tymczasem dobre usposobienie, koniecznie po­
trzebne jako warunek powodzenia takich roko­
wań*.

Według powołanego wyżej art. II I  może rząd 
austryacki (tak samo i rząd węgierski) nałożyć 
w tym wypadku na wszelkie towary rumuńskie 
cło do wysokości 30*/0 , l jeżeli towar wchodził 
pierwej wolno, wówczas do wysokości 15°/, war­
tości handlowej, a nawet na niektóre towary we­
dług własnego uznania jeszcze wyższe. I  właśnie 
nad wysokością tych ceł, oraz nad tą nieuniknio­
ną wojną cłową odbywają się w Wiedniu od po­
niedziałku narady delegatów obu gabinetów.

Maszynki parowe. Do wczorajszej wzmianki o 
maszynce parowej o sile ćwierci konia dodajemy 
na podstawie bliższych informacji, żs oena owej 
maszynki, będącej na wystawie, wynosi nie 350 
złr., lecz tylko 180. — W tejże samej pracowni 
p. Preyera przy ulicy Floryańekiej jest obecnie w 
robocie inna nowego pomysłu o sile 2 koni, ale 
mała, przenośna, tak urządzona, iż siła jej da się 
łatwo zredukować do roboty znacznie mniejszej. 
Gana jaj będzie stosunkowo mniejszą, bo około 200 
złr. Właśoioiel fabryki ma zamiar według gotowyoh 
już pomysłów wyrabiać podobne drobne maszynki, 
zastosowane do wszelkiego użytku, jeżeli będzie miał 
zamówienia. Niejeden mały zakład przemysłowy,

* zatrudniający prawie otągle dwoje, troje lnb csworo 
ludzi jako żywyoh motorów, może taką maszynką 
oszczędzić wiele wydatku.

Dział ekonomiczny.
Wojna Mowa z Rumunią rozpocznie się nie­

chybnie od 1 czerwca r. b., kiedy wygasa termin 
traktatu handlowego. Według przyjętego zwy­
czaju — jeżeli państwa nie mogły porozumieć 
>ię o nowy traktat i skutkiem tego korzystając 
i  swej samodzielności zaprowadzają cła t. z. au­
tonomiczne, wtedy umaiuają aię przynajmniej o 
pewien ściśle oznaozony okres czasu, w którym 
przyznają aobie wsajemnie pewne ustępstwa dla 
Ułatwienia atronom prywatnym rozwikłania sto­
sunków handlowych dawnych bez szkody, a na- 
wiąMnia nowych odpowiednio do nowych wa­
runków.

W tym wypadku nie zanosi B-'ę dotąd na przy­
gnanie aobie nawzajem takich obopólnych u- 
ttępatw, Ausiro-Węgry bowiem — według zarę­
czenia półurzędowego —  nie mogą o to Się upo­

Ostatnie wiadomości.
Od sekretaryatu K o ł a  p o l s k i e g o  w Wie­

dniu otrzymujemy następujące ursędowe sprawo­
zdanie:

Na posiedzeniu Koła polskiego 15 maja b. r. 
wieczór przewodniczący p. G r o c h o l s k i  przed 
łożył wiele pism do Koła nadesłanych między 
innemi petyeyę Towarzystwa technicznego kra­
kowskiego w sprawie ustawy mającej unormować 
przemysł budowlany. Petyeyę tę popartą przez 
p. Chrzanowskiego, przekazano panu H a u s n e ­
r o  w i, prezesowi komisyi przemysłowej izbowej, 
która projektowaną ustawę roztrząsa. — Petycye 
zwierzchności gminnych Drohobycza i Gorlic 
w Bprawie podatku od nafty, przekazano polskie­
mu członkowi komisyi podatkowej p. C h a m c o ­
wi .  P e t y e y ę  T o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o  
w s p r a w i e  n o w e j  t a r y f y  c ł o w e j  od

n a f t y ,  w p r o w a d z a n e j  d o  m o n a r c h i i  
p r z e k a z a n o  p o l s k i m  c z ł o n k o m  k o m i ­
s y  i c ł o w e j ,  którzyby wraz z p. J a w o r ­
s k i m ,  Dzwonkowskim i Hausnerem porozumieli 
się z deputacyą Towarzystwa, wybadali jej ży­
czenia i zdali sprawę Kotu 

Do dłuższych rozpraw dała powód petycya Izby 
handlowej brodzkiej o poparcie jej p r o ś b y ,  
w n i e s i o n e j  do  r z ą d u ,  a b y  nie z a t w i e r ­
d z i ł  p o d n i e s i e n i a  w e w n ę t r z n e j  t a r y ­
fy p r z e w o z u  k o l e j ą  K a r o l a  L u d w i k a ,  
które to podniesienie projektuje zarząd kolei. 
Wszyscy głos zabierający przemawiali za tern, 
aby użyć całego wpływu p r z e c i w  p o d n i e ­
s i e n i u  t a r y f y  w e w n ę t r z n e j  na kolejach 
galicyjskich, wykazując szkodę dla kraju z tego 
podniesienia taryfy. Przy tych rozprawach przy­
pomniano wniosek A b r a h a m o w i c z a  i 
C h r z a n o w s k i e g o ,  poparty przez całe Koło o 
zniżenie i ujednostajnienie taryf wewnętrznych 
na wszystkich kolejach żelaznych austryackich, 
który to wniosek, przekazany przez Izbę poselską 
komisyi kolejowej, dotychczas nie jest załatwio- 
ny — postanowiono przeto upomnieć się o jego 
załatwienie. Po objęciu przewodnictwa przez p. 
J a w o r s k i e g o  przystąpiło Koło do dalszych 
rozpraw szczegółowych nad postanowieniami za­
projektowanej u s t a w y  o z a b e z p i e c z e n i u  
u t r z y ma n i a  r o b o t n i k o m  skalcczałym wśród 
pracy przy maszynach. Po przyjęciu bez zmiany 
§ 2 uchwalono wniesioną przez pp. B i l i ń s k i e ­
go  i C h a m c a  następującą poprawkę do § 3: 

Upoważnia się ministra spraw wewnętrznych 
wydać rozporządzenie orzekający które urządze­
nia mechaniczne mają być uważane za przyrządy 
trybowe (Triebwerke), o których mowa w ustępie 
trzecim § 1 go. Do teguż § 3 go przyjęto po- 

awkę wniesioną przez p. C h r z a n o w s k i e ­
go, aby w ustępach, upoważniających ministra 
spraw wewnętrznych do wskazania osób niebie- 
gających obowiązkowi zabezpieczenia i wykazania 
przedsiębiorstw, przy których jeszcze robotnicy 
wyjątkowo podlegają obowiązkowi zabezpieczenie, 
dodać wyrazy: „po porozumieniu się z Wydzia­
łem krajowym odnośnego kraju* i t. d.

Wród dalszej długiej dyskusyi Koło przyjęło 
bez zmiany §§ 4, 5, 6, 7, 8 .

Na posiedzeniu Koła 16 maja w południe pro- 
wadzouo pod przewodnictwem p J a w o r s k i e ­
go  obrady nad dalszemi paragrafami ustawy o 
zabezpieczeniu utrzymanie robotnikom skalecza- 
łym. Do ustępu drugiego § 9, w którym stauo- 
wiąe zasadę, iż w każdym kraju ma być w jego 
stolicy utworzony zakład zabezpieczający robotni­
ków, dodane jest w projekcie rządowym zastrze­
żenie, mocą którego minister spraw wewnętrz­
nych może założyć w jednym kraju kilka takich 
zakładów, albo też może założyć dla kilka krajów 
jeden zakład — wniósł poseł M a d e y s k i doda­
tek, iż minister obowiązany jest poprzednio „za­
sięgnąć względem każdego takiego rozporządzenia 
zdania Wychiału krajowego lnb Wydziałów kra 
jowych odnośnych krajów*.

Pan C h r z a n o w s k i  zaś wniósł aby w tym 
uttępie po wyrazach „minioter jest upoważniony* 
— dodać : „za przyzwoleniem Sejmu lab Sejmów 
odnośnych krajów*. Koło większością głosów 
przyjęło wniosek M ad  e j  i*  go. Do nBtępu 3 
tegoż paragrafu przyjęło Koło-4pdatek pp. l a -  
d e y s k i e g o  i C h r z a n o w s k i e g o ,  „po za- 
siągnirniu zdania Wydziału krajowego odnośnego 
kraju.* Wreszcie na wniusek p. M a d e y a k i e -  
go, postanowiło Koło opuścić ostatni ustęp tegoż 
paragrafu, który zastrzega dla ministra prawo 
przyzwolenia na usunięcie naczelnych urzędników 
przez zwierzchnictwo zakładu. Jednak, co do tej 
ostatniej poprawki, postanowiono porozumieć się 
jeszcze ze stronnictwami prawicy. Wśród dal­
szych rozpraw przyjęto bez zmiany § 10  i 1 1 , 
wreszcie § 12 z poprawką p. M a d e y s k i e g o ,  
aby po słowach, dających ministrowi spraw we­
wnętrznych upoważnienie powoływać osoby ob- 
znajomione z ekonomicznemi Sprawami do zwierz­
chnictwa zaaładu zabezpieczającego, dodać wyra­
zy : „Na przedstawienie Wydziału krajowego*, a 
na końcu ustępu dodać: jeżeli zakład nbezpi 
czający rozciąga się na kilka krajów , w takim 
razie w drodze rozporządzenia zostanie oznaczo- 
nem , w jaki aposób i jakiej mierze Wydziały 
krajowe mają swoje przedstawienia czynić*. — 
Dalsze szczegółowe rozprawy nad projektowaną 
ustawą odłożono do następnego posiedzenia. Na 
tern posiedzeniu Koło wybrało kandydatem do 
komisyi prawniczej izbowej p. M a c h a l s k i e g o  
w miejsce p. W y s o c k i e g o ,  który mandat do 
tej komisyi złożył.

Do sprawozdania z posiedzenia Koła w d. 9 
maja dodać należy, żo poseł Ż u k-S k a r s z e w s b  
zgadzał się z pierwszą poprawką p. G r o c h o l ­
s k i e g o  co do niezabezpieczania robotników 
przy budowlach we wsiach stawianych przez mie- 
bzkańców wsi; wnosił nawet inną tej poprawki 
stylizacyę i za poprawką p. G r o c h o l s k i e g o  
głosował. Wreszcie w przepisania tego sprawo­
zdania w motywach wniosku posł. C h r z a n o  
w s k i e g o w ustępie mówiącym o oparciu ustawy 
na odmiennej zasadzie, któraby n i e zwiększała 
omnipotencyi rządu opuszczono wyraz „nie*.

Telegramy „Nowej Reformy*.
(Z  bwra koraspón-iv#cyimgti.)

Wiedeń, 20 maja. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Kierownik ministerstwa handlu br. P u s s w a l d  
odpowiadając na interpelacyę co do zerwania u- 
kładów o zawarcie nowego traktatu handlowego 
z Rumunią, podnosi, z naciskiem nader życzliwe 
zachowanie się Austro-Węgier, czego dowód zło­
żono w tern, że się zgodzono na miejsce trakto­
wania w Bukareszcie. Mimo to Rumunia wystą­
piła z żądaniem, aby Austro-Węgry zrzekły się 
zastosowania do siebie klauzuli o największem u 
względuianiu, aby nietylko zezwoliły na zupełną 
swobodę dowozu zboża i bydła, ale żeby to u- 
znały i poręczyły w osobnej taryfie.

Żądania takie sprzeciwiały się naszym zasadom, 
gdyż przez to bylibyśmy zmuszeni wpuczczać nie­
tylko rumuńskie zboże i bydło bez cła wszelkie­
go, ale nawet zboże indyjskie i bydło rosyjskie, 
transportowane przez Rumunię". Skutkiem tego 
musiał rząd skonstatować, że Rumunia układy 
zerwała. Rząd ubolewa nad tern, że zawarcie trak­
tatu stało się niemożliwem i spodziewa się, że 
przez to interesa mitaryalne obu pełów monar­
chii nie doznają żadnej szkody.

Wiedbń, 20 maja. Na interpelacyę K n o t z a  
o połączeniu kolei Rnmburg - Schluckenau z sie­
cią kolei Baskicb w kierunku Schlandn odpowia­
da kierownik min. hjndlu bar. P u s s w a l d ,  że 
połączenia tego wtedy tylko możnaby doko­
nać, gdyby można usunąć szkody, jakieby stąd 
dla wewnętrznego handlu austryackiego wynikły, 
czego jednak z dotychczasowyh układów z Sa­
ksonią oczekiwać nie można.

Na interpelacyę Y r a b e t z a  o zaprowadzeniu 
opłat przy spłacie przekazów pocztowych w Wie­
dnia odpowiedział P u s s w a l d ,  ie  olbrzymi 
wzrost obrotu w przekazach uczynił to niezbę- 
dnem. Nie jest jednak wykluczonem, iż co do 
wysokości opłat nastąpi zmiana, jeżeli doświad­
czenie jej potrzebę wykaże. Prawnego obowiązku 
zapytania wprzódy Izby handlowej nie ma.

Na interpelacyę M e n g e r a  co do budowy 
linii kolejowej Hannsdorf-Ziegenhals, odpowiada 
P u s s w a i d ,  że wykonanie tej budowy przez au- 
stryackie Tow. kolei lokalnych można, 'zdaniem 
rządu, uważać jako zapewnione.

Na interpelacyę V o j n o w i e z a, co do marynar­
ki handlowej, odpowiedział bar. P u s s w a l d ,  ie  
zapowiedziane projekta ustaw w celu podniesie­
nia marynarki handlowej, zostały już wniesione 
do Rady państwa i że w styczniu obradowała już 
ankieta nad środkami zapobieżenia upadkowi han­
dlu morskiego. Oczekiwać należy na rezultaty o- 
brad takiej samej ankiety węgierskiej.

Izba zgadza się na cddanie sądowi deputowa­
nego E n g e l ,  oskarżonego o obrazę honoru. Na­
stępnie Izba przyjmuje w trzeciem cżytaniu usta­
wę o upustach podatku gruntowego przy szko­
dach elem entarnych, poczem rozpoczęła aię o- 
gólna rozprawa nad ustawą o zabezpieczeniu ro­
botników od nieszczęśliwych przypadków Zapi a- 
ło'się do głosu 7 mówców przeciw i 3 za ustawą

SebabtopoE, 20 maja. Spuszczenie na wody 
nowego okrętu wojennego „Ozesme* odbyło się 
bardzo uroczyście w obecności obojga carstwa.

Ateny, 20 maja. Izbę wczoraj otwarto. Wybór 
prezydenta odbędzie się dopiero dzisiaj. Wybór 
ten będzie teraz szczególnie ważny, gdyż w nim 
uwydatni się charakter większości. Stronnictwo 
Delyannisa stawia swego naczelnika jako kandy­
data ua prezydenta.

Sofia, 20 maja. Pudług doniesienia z Burgas 
poheya uwięziła tam wielo osób, a między nimi 
kilku cudzoziemców, pod zarzutem ztmaohu, za­
mierzonego na księcia i prezesa ministrów 
Śledztwo jest w toku.

Catania, 20 maja. Przedwczoraj w nocy wy­
buchały kratery Etny na Montegrosso, nad Ca- 
tanią, Paterno, Biamavillą i na północ od Ni- 
colosi.

Mrenecya, 20 maja. Dziennik katolicki Ladifesa 
donosi, że Don Garlos odjechał za granicę.

Rzym, 20 maja. Na uczcie stronnictwa monar 
chiczno-konstytucyjnego przemawiał Depretis, zbi­
jał zarzuty, robione ministerstwu z powodu we­
wnętrznej polityki i wykazywał korzyści spływa­
jące na kraj z tejże polityki. Go do polityki za­
granicznej gabinet postępował w zupełuej zgodzie 
z przymierzem trójcesarskiem i Anglią w celu 
utrzymania pokoju, lec? zarazem nie zapominał 
o interesach ludów baiaańskich, co nierównie le­
piej zabezpieczono na drodze pokojowej, niżby 
się to dało było zrobić podniecaniem złudnych 
nadziei, a ewentualnie poróżnieniem mocarstw. 
Akcya była zawsze lojalną, szczerą i poważną. 
Organizacya w Massawie funkcyonnje dobrze. 
Rząd nie zamyśla rozszerzyć dalej oknpacyi. 
Obecne granice wystarczają na zabezpieczenie ko­
rzyści politycznych i handlowych. Z powodu wy­
mordowanej wyprawy Porro rząd nie przystąpi 
do żadnego przedsięwzięcia bez należytej rozwagi, 
raczej będzie baczył na to, aby zawczasu być go­
towym do energicznego wystąpienia.

Mowę tę przyjęto rzęsistemi oklaskami.
Madryt, 20 maja. Chrzest króla odbędzie się 

w sobotę.

Paryż, 20 maja. Według Tm psa  rada mini­
strów zajmowała się kwestyą wydalenia książąt z 
rodzin panujących. Rząd skłania się do tego, aby 
coś uczynić, szczególnie względem hr. Paryża. 
W tej sprawie uchwali rząd coś stanowczego je­
szcze przód zebraniem się Izby.

Paryż, 20 maja. Przeważna część dzienników 
republikańskich domaga się wydalenia książąt; 
niektóre utrzymują natomiast, że wydalenie nie 
byłoby na czasie. Pisma konserwatywne utrzy­
m ają, że sobotnie przyjęcie u hr. Paryża, z po­
wodu zaślubin jego córki, nie miało cechy polity­
cznej. M onitew  pisze: Można wydalić książąt, 
ale niepodobna wydalić zasad manarchicznych.

K u n a  te le g ra fic zn e .

W iedeń  d. ‘>0 maja 1886.

Resta papierowa austryacka . . 
, 5% papierowa nieopodat. .
,  s ie b r iu t ...............................
,  zluta . ...............................

Ren • złota węgierska i . 
łkojt Banks Akstro-węgierskiego 
Aktyj kredytowe austryackie . . 

„ „ węgierskie . .
I i  „ y n ...............................................
1 apoleeudor....................................
Lombard] . . .....................
i  ye Karola LsdwiLt . .
Akeye Lwowsko-CzeraiowieekLł .
Anglo-bank ..........................
U n io n .........................................
B an krerein ..........................
S ta a tib a h n ....................................
Elbsuialb............................................
Tramway.........................................
L&nderbaok ....................................
A lp ine..............................................
Marka  ...............................
R n b e l..............................................
D u k a t..............................................

B e rlin  d. 20 maja 1886.
Banknoty anstryackie.....................
Wiedeń..............................................
Warszawa.........................................
R n b « ! ..............................................

Listy zastawne Król. Polsk. . 
1% Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye kredytowe . . . . .

S l t U s
pomau połndmlowa

85-20 85-10
—-— 101-90
—•— 85 85
—■— 115-60

104-40 10415
—•— 878 —

282-70 281-50
289-50 288-50

—■— 126-85
—•— 1004

107 26 107-60
198 75 198 76
—•— 880-76

116-25 116 —
70— 70-25

108 25 107-—
232-10 281-76
154-25 154 26
208— 203-60
227 60 227-—

26 — 25—
—-— 62 06

1 2 4 - 124—

—•—

596

4 6 6 --

Odpowiedzialny Redaktor: 
la d e u 8 z  K o m a n o w ie * : . 

Wydawca: J JT . Ł e s la tb  B o r o ń s fc i .

Rubryka „Nadwałau*" ulu poohecJ o t Rudak- 
cy l, k tóra toż żaduoj odpow iedzialnie! za uiq 
nie przyjmuj*.

KAUE8LAKE.

W ł. K o s y  d a r & k i
przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó­

wny nr. 24, vis a.vis od wacho.
720 6 30

J U D E S Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i i  Z im ler

(dawniej Józef Riedelj Rynek.
Magazyn towarów damskich.  

Aparata koóololm I t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

' 566 299-300

Nadesłane.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. CzyńLkiego 
w Jarosławiu o j^go znakomitym „Pierniku hi­
gienicznym*, niezawodnym środka, usuwającym 
najuporczy# sze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za­
lecić i życzyć należy, aby aię znajdował w każdym 
domu. 502

Nadesłane.

Środek powszechny. Molla oryginalna wódkf 
francuska dostarcza chorym eknteutnego a zarazem 
taniego środka na cierpienia gośćcowe i reumaty­
czne, na rany i wrzody. Cena jednej flaszki 80 ot.

Rozsyła codziennie za pobraniem pooztowem apte­
karz A. MOLL, o. k. dostawca nadworny, W i e n , 
TuchUuben 9. W aptekach na prowineyi należy 
żądać wyraźnie preparatu MOLLA z jego murką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galioyi podana są 
na ostatniej stronicy tego numeru.

K ra k ó w , dn ia  20/5. 
bez biet feego knponn. 

kuble papierowe rossyjikie . za 100 rubli
Uarki niemieckie............................  100 mar.
Kupony srebrne..............................................
Pokat nowy w ażny.........................................
•fO-to frankówka złota'....................................
6 % Pożyczka kraj. galio.. . . sa złr. 100 
$*/»% Pożyeaka kraj. galie. . . „ „ 100 
h  Obligsioye indeun. gal. sa itr -100 k. m. 
J1/* % Lucy zastaw. Banka kraj. za złr. 100
«% Obligi kom unalne...................... I Emis.
t% Listy s*st. Tow. kred. ziem....................

........................................ n . Ber.

Banku hip.

K rk Pol 
llkwUL ,  . ,

Lw ów , dn ia  19/5.

z prem. 10% 
swr. sa 40 lat 
sa rubli 100 
.  .  100

baz bieżąeego kapoLn.
Akeye Banka hipot. gai. (dywid.) na zh|<40b 
«% Listy saet. Tow. kred. ziem. Jia i ł .  100

,  .  .  « .  .  .  100
J*/, % Listy sa s i Banki kn^or ,  ,  100 
J *  Listy w . .  Banku hipot. gol. ,  „ 100
•% Obligaeye indemn. galii za z. 100 m. k.

% Obligśeys pożyeud krajową] u  z. 100 
» ł  Q « * T  w  t e k a  kiai sa ab IM

póus

128 76 124 60
61 76 62 15

6 90 6 -
9 96 10 06

103 — 104 -
94 60 95 60

104 75 lOb 50
95 25 9b 60
99 25 100 26
94 60 96 60
92 75 93 75

100 90 101 60
102 75 108 50
101 50 102 —
99 40 99 80
99 75 100 50
90 76 92 -

278 — 277 —
101 - 101 60
94 76 95 50
95 50 96 -
99 50 99 75

106 - 106 50
94 7ó 96 60

1 v« <0 10U -

W arszaw a, dn ia  19/5.
bez bieżąeego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

.  .  .  II. ,  , „ 100
s ■ i ni- ■ ■ ■ ioo
n •> » IV- n n n 100

W iedeń , dn ia  19/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego knponn.
Benta austr. papierowa ab 16a/s aa złr. 100 

.  .  srebrna „ ,  ,  100
,  ,  z ł o t a ...........................100
,  ,  pap. nowa . ,  ,  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20*/. za 100
• * ^  * 600 • * - 100,  1860 „ 100 „ ,  ,  100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ 100

OBIJGACYE KORON! WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100104 
5 % , papierowa. . . .  „ 100 94
5 % Obi. w. Ustb. z 1876 w zł. ab 10%eso. 100 117 
Pnivc/V» erem. węg. po loo iłr. .  .  100119

,  .  50 ,  ,  ,  100118
.  OwAida Tb sin - Uc.) ! .  1 <A> 124

5*
4*
6%

6*
6%

5%
6 *
4*
5*
4*
6*
6*

phcą iądają

100 25 
92 -  
97 75 
J6 50 
96 30 
94 -

85
81

116
101
129
138
139 
172 
171

OBLIGACYE INDEMN1/\CYJNE.
5% Obi. ind. ab 1 0 %ese. Galieyi za 100 m. k. 
5W „ „ ,  10*  „ Buków. „ 100 „ ,
5 *  .  „ ,  7 % , Siedm. „ JuO , „

> > » 7% „ Węgier. ,  100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regnlir. z 1870 za sztukę 1
6 % Pożyczka „ % 1878 ,  „ 1
3 *  Serbska poż. pr. po 100 tran „ 1
0% Losy Tureckie pr.„ 400 „ „ „ L

85
85

116
102
ISO
138
140
172
172

104
95

119
119
124

LISTY ZASTAWNE.
4*/■% Ban] krajowj galio/ji i 
6 % Banku hipotecznego galio. 
5 % „ kip. gal. z 1 0 % p’
5 % i i  ■ 40-let
6 %
7%
6*

za

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
■ > i  > ■ 80-1
■ R R « ■ 86-1

41/, % Boden-Crećii aPgem. ost.
3% Boden-Cred. ollg. 6st. z pr. 

50 4% Gaii.. Tow. kredyt, ziemsk. 
10 5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 

5% Banku austro-węgierskiego 
86 4‘/ .*  ,  
fc54% ,
60H# Buku kip. węg. z premią

złr. 100
„ AJU 
„ 100 
, 100 
.  100 
„ 100 
„ 100 . 100 „ 100 
,  LOO 
.  100 
„ 100 
„ 100 
. 100 
.  100

ioBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
105 25 
J05 50
105 '25
106 20

116 —
105 -  

31 60 
18 75

106 75 
106 -  
106 75 
105 80

116 60 
106 - -  
32 20 
19 -

95 75 
102 »0 
lOi 50 

99 75 
! 9 -  

1(1 -  
99 50 

126 75 
ICO 25 
101 30 
'15 50 

100 60 
101 50 
98 85 

108 —

6»
6*
41/*
5*
4*
4*
4*
5*

6*
0*

10S
’ 02
100
99

102
100
126
100
101

100
101

108

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północn. na 3G0 , . IV

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 00
Koszyoko-Bogum. ,  200 ,  ,  1 <0
Lw.-Czer. z 16o« 800 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
Lomb. (Siidb.) , 500 fr. za sztukę 1
Przm.-! p. I. lin . 200 złr. za złr. Z )
Nordosty . . na 860 „ „ „
Moraws.-Szl. C.-B. 800 ,  100

L O S Y .
gglKred. dla handlu : przem. na I0n

0 K la r y ................................  ,  40
4% Tow.łegl.Dun. ab 10% ,  100

25 Krakowskie........................* 20
70 Jfner (miasta Bady) . . „ 40

lOzen. cnego Krzyża austr. „ 10
25 » r węg. „ 5
2 f, R u d o lfa .............................   o
75 Stanisławowskie. . . .  w 10 
go u1/** Tryestyńskie . . „ 10 

4% „ . . .  60
90 
80 
20 
40

złr. w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

101 70 
117 75 
101 20 
103 10 

8S 90 
92 70 

'25 30 
100 80 
158 20 
101 80 
100 90 
71 75

176 — 
43 50 

11» 25
17 70 
47 75
18 80 
9 10

18 25 
27 -  

135 75 
69 -

Ostat.
djw id.

102  —  

118 25 
101 60 
108 ISO 
84 4° 
98 -  

125 80 
01 20 

158 50 
102 20 
101 30 
72 50

176 50 
44 50 

119 76 
18 -  
48 25 
l i  —' 
9 30 

1C -

186 — 
70 —

6- -  
7-— 

16—  
21 —  

14-50 
42.30

2 2 -

10—

9.81 
152so 
10-50 
18-50 
18—  
11 50 
7-94

AECYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 zł.
Bankverein Wiener . . . ,  10C „ 
Kredyt, dla nandln i przem. . 160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200 „ 
Loenderbank . _. . . . ■ 200 „ 
Austro-węgierekie . . . .  600 „
Unionbaut............................... 100 „
Galio. Ba-1- hipoteczny . ,  200 „ 
Rank kredytowy krakowski ,  200 ,

iKCYE KOLEJOWE.
na 200 zł. 
.  1050 „ 
.  800 „ 
.  810 „ 
.  800 „ 
„ 800 ,

  - , 200 ,
9-50 Rudolf*....................................  800 „

.  800 .  

. 100 „ , 200 „ 

. 500 .

Alfóld-Fiuma . . . .
Ferdynanda Północn. . ,
Franciszka Józefa . . .
Karola Ludwika . . . .
LwowBko-Czerniow.-J atsy
Elżbiety
Koszyeko-BogumińsKie .

9 94 Sieduiogro Irfae . . . .  
30 fr. Staatseisenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sddbahnj . . 

21-— Żegluga na Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to 1 r—Lówłd.........................
sO-so M arkówki..........................
Pół-Impeiyały ros. |pełne  ̂ważne
Fonty u te r lin g i..........................
Banknoty w ło s k ie .....................
Buble papierew<£.

za satnkę

lSo «śl•stuk

pfac. • j g n
116 -  
tOi 25
m  80
289 
227 70 
879 — 

70 75

192 — 
2865— 
217 — 
199 - •  
23( 76 

50 
153 — 
198 50 
19" 60 
280 — 
107 7 
416 -

6
1C 04 
12 40 
10 83 
U  65 
50 06

i:< 25

116 60 
107 75 
282 70 
289 90 
228 10 
882 _  
71 _

,r>2 60  
"J60- - 
217 50 
ll« ‘ 60 
231 25 
244 — 
153 50 
[193 80 
191 -  
230 40 
1J8  26 
418 -

5 98 
10 0 ( 
lb 42 
lf‘ 36 
la  70 
60 Si 

18* 50



Ifr 4 U  i llFc N O W A  R E F O R M A . Kraków 21 Maja 1880.

* • "  P O J E  i  R A D O M S K I  - W
m e c l i a n i c y

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MA8ZTRT KO SZYCIA, sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłuży na ogólne uznanie.
Raty tygodniowe 1 z Ir., miesięczne 4  zlr. — Gotówką o 10% taniej. — Gwarancya S  lat.

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze c zę ś c i m a s z y n o w e , O liw ę , i g ł y  i i. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane eennil i prób Ki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

JE’ © J E  i  R A D O M S K I
mechanicy, prey ul. Sławkowskiej, Nr. 1.61 14 16

779 1

Za duszę ś. p.

ANIELI z  SZLEN KIERÓ W
OWCZARKI EWICZOWEJ

odbędzie się
Nabokefierwo żałobne

w kościele 0 0 . Reformatów dnia 
22 maja r. b. o gudzinie 9 zrana, 
na które pozostałe córki Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

Cud przemyślni
Tylko 3 złr. 75 centów

kosztuje u mnie od dziśdnia znakomity, uregulowany, oam przyświecający

zegar wahadłowy bijący godziny
c o  g o d zin ę  lub p ó ł g o d zin y, z  d w o m a  b ro n zo w a n e m i c ię ż a rk a m i

z wanadfem, w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzecho-ą, żłóbków ,uy, 
z „auzałą tarczą godzinową, któia o. k. uprzywilejowaną masną świecącą jesl pocią­
gnięta i w nocy sama przez 8ię Jak księżyc przyświeca, tak, ie w. n>.ey* bez światfe 
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlna ręor* 

p lS C b id ą  g « a r a u v y ą ,  
lu.mież jak za dobry chód zegaru. — Jesl »m jędrnym wynalazcą, t/cb .eg u ów i tyłku 
dlatego tak niesłychani, tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilka tysisoy uq 
składzie i poti-zebuję gotowki. 5eg .rj te kosztowały przedtem Tzy razy tyle. Kardy ze­
gar opatrzony jest paten tenn Wysyłkę zamówionych zegarów uskntecznia się ża zaliczką 

pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy:
Fabrik leuchtender Pendeluhren

\Uen III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9 ,
J. SI. Rąbino Ylcs. 7531 4

MfjSwiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją pracownię blachar- 
ską 1 skład. istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z ulicy 

Szewskiej do domu własnego
Rynek główny I. 2 4  (naprzeciw odwachu).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, Pry­
sznice: — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców 1 Kwiatów metalo­
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospoaarbkie.

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunkii i reperacye, wcho­
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo.
Z głębokim szacunkiem 

553 9 30 W ł a d y s ł a w  K o s y d a r s k i .
Wyroby moje nagrodzone tyły na wy iawaeh. “W 4

Nakładem księgarni
G GEBETH NERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w i e
wyszło trzecie wydanie powiększone dzieła:

BŁĘDY NASZE
w mowie i piśmie, 

ku szkodzie jeżyka polskiego^popełniane 
oraz

prowincyonalizmy,
przez A le x a n d r a  W alickiego  

w 8ee str. 490.
Cena 2 złr. 50 cnt

= * « ■ =

ulica Mikołajska N r. 6.
Wybór kapeluszy paryskich; pracownia 

sukieD. — Dobór materyałów
Ceny zrnżune. 723 3 O 

K l e m e n t y n a  C h o j e c k a .
X X X X X X X X X X X X X X

Aa lato
do wynajęcia O worek z ogrodem, 
umeblowany, w  okolicy podgórskiej w po­
bliżu rzeki, stacya kolei w  miejscu. Bliż 
sza wiadomość pod adresem A . R .  Ma­

ków, stacya kolei państw.
759 2 3

Słynnym  w  świecie wynalazkiem
  jest

F r .  F a l i n a
najnowszy P r o s z e k  zam orski

przeciw owadom
Ti ans Atlantic Insekt Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeoiw owadom jest to jedyny i najsku- 
leCiout. izy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija uwady 
indzioiL z wierzę tu m  i r< ślinom przykre i szku- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, p.uiły, kirakosy, 
•zwaby, stonogi, gąsiennice. komary, polne plu- 
, wy mszy >. roślinne, p—aie molik:., muchy 
i. t. d. i. t. a. Skuteoznośó tego proszku ludzi >m 
zupełnie nieuzito 11 iwogo, przy n-l=żytyu uży.fcu, 
za pomoc, umyślnie na to zrobionej maszyny, 
esyli szpryozki do zasypy, ama owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tyl ko proszek1
w p  _i.'h blaszanych opatrzonych marką ochron-

,  jest prawdziwy po cenie 20, 40, eO, 80, ot. 
1 Złr. 1*50, 2 30. oena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylać a gutaperkowego z rurką metaiową, po 
.cnie 40 i 50 centów. Zaezozytr. j isemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnyoh i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowinoyę udbywa si > odwrotną po­
cztą sa zaliczką 

Proszki Fr. P a l n a  oryginalne sprzedają się 
z autentyu-u-ym pedpi u m.

Z ozem. mam honor polecić się Szanownej 
P .. T. Publiczności.

M T  Jedyny kład główny :>a o , ą  Gaf-yę 
w Tan A u J a n i  V ro <  h m a l a h  le g u  ulica 
Floriańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Krat 
kowie. 587 12 20

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  ± S p ó łk i  |
1 9 *  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —11 w  K r a k o w i e  * 9 |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
f oleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
[.unku płótna i szirtingu, także wielki skład jp łó tn a , bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i izirtingu w ]raidej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
s  ( l e n n i k  ^

E *

FABIANA HOCHSTIIHA
jw Krakowie, ul. św. Gertrudy N r. 2,

  zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najtrwalszego piaskowca, kamienia śzy- 
dłowieekiegu, marmuru i granitu kn jo- 
wero, w ykonane w rożnych cenach po­

cząwszy od złr. 20.
Pomniki moje wykonane z białego szli- 
fowanego kamienia szydłowieckiego dla 
swej pięknej barwy i trwałości nie po­

trzebują pokostowego powleczenia. 
Przyjmuje się również zamówiona we 
dług nadesłanych rysuuków na roboty 
architektoniczne z piaskowca lab wapień- 
ca w łasnych  łom ów  i na posadzki różno­
barwne marmurowe, cem entowe i mo­

zaikowe. 490 6 17

i -  i

Materye na suknie
t j l k e  z  s i l n e j  w e t u j '  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3  i v  m e t r a  na j e d n o  u b r a n i  e 
za słr. 4 .0 0  I dobrej wełny;
„ p 8  — z lepszej wetńy.
„ „ IO .— z wyborowej w< fny;
,  „ 1 3 .4 0  z najlepszej wełny

P lidy •od'OZ ie po złr. 4, 5, 8 lc 12 
za sztukę. — Wyborne ub._n' o pantalony, 
narzutki, materye na surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyflowe, ludec, aommis, 
kawgarnowe, . ze wio ty, trykoty, sukna bilar­
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny

Założony Jan StiMsij, em;
S kład fabryczny w B e r n i e  

(morawskiem).
U  z o n  f r a n k a .  Karty z wzorami J.a 

panów krawców n i e f r n n k o  -v an e .
P r z r s y ł k l  z a  z a l i c z k ą  powyżej 

10 złr. t k a n k o .
Mam zawsze skład sukna wartuśoi 150.0UO 

złr. 1 rozumie »ię, iż przy moim światowym 
interesie pi zostają zawsze resztki od 1 do 5 
metrów; obecnie ,e° ern zmuszony 'akie reszt­
ki 1 tnnun  i z i ‘2 tryob eeaach pmdukcyl 
sprzedawać. fcorow tych resztek nie mogą 
rozeyłaó, za to jednaz resztki, które się u' 
podołają, hęu wymleaioao, albo pieniądze 
zwracoao. (Zw._ am uwagę, że l in fl my 
takie w yurn. ją reaztki, może za gorszy 
towar, ile pieniędzy nie zwracają.)

W skutek naśladewania przez flrmy u!e- 
zdoloe io  dobrej produkcyl albo oszukań­
cza. czaję ię smwodowanym, zaniechać is- 
„irowania i proszę ] rzeto pp. Komitentów, 

aby moJą poważr- firmę zachowali w pa­
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
anowu cenni.™ st emi zamówieniami, które 
zawaze najB ,anu u ej wykonam.

Kor»«pondnjemy w języku niemieckim, jze- 
s ł j i  węgierskim, polskim, włosum 1 fran­
cuskim. 292 22 24

D n a  i  G k> ściec .
Wyleczenia zapomccą Ł T K I F .B P  i P l G l L C t  Dra I js Ile.
H K I F . R  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G l I Ł & l  w pizi wlokłym 

b 1 ńaszkach powinno być zatwierdzenie rządu irano. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach. W K rakow ie u* .1 ładzie 
w .piece Wiszniewskiego, w Ozemiowp*.. b w aptece Bełdowieza.

w Brodach w aptece Franzosa.
Ł ł  I główny u F. COMAR, 28, rne Sami Clande, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 i9  ?

| ąołalerzyki męskie i aamskie w doskonałym 
gatunku za ‘/i tuzina złr. 1'20 do 1'50.

1 feaakiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
V* luzlaa lnianych ohostek do nosa ot. »0, 

P20j 1-40, 1-70 do 4 złr.
L/i tuzina prawaz. fruneaski.cu ba.ystowyoh 

chuatCK do nosa złr. 2, 2'50, b jjo 6.
| */i tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniej.; brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 de 3.

1 sztuks (37 łok. albo 231/, m.j dobrego 
płótna lni uego złw 6 50, 7 50, 9, 10 i 12.

1 szi jka (37 łok, albo 231/, m ) */, i */, s; la-
I skieg. piutar. złr 10, 11-50, 12, 12-50, 13 

i4  i 16.
1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 hulend. weby 

zł. 21, 28, 25 28, 80, 87, 42 1 50.
1 sztuka (63 ł  »lbo 42 m.) “/, i */« prawdzi­

wego rumbnrskiego płótna w najlepszym 
gatunka od zł, 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniauycb od złr. i do 12 złr.
1 1 stuka *j, lnianego płótaa na 6 p.ieśeie 

radeł bez szwu od złr. ib du 21
hyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
I Serwety różnej wielkości od */4 do “ /4 i ł"/4 

jak l  ijtanićj, od 1-50, 2, ‘ łr.
■ (tai nliiury lniano do nakrycia t „ u na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3*50, 5, 7, do DO.

Koszule damskie.
I Z szyYouu Ar. I 'l0 , z haftem wzorów złr. 1*85.
[ Z dobiego naitadsruKiege albo rumbnrskiego 

płótna z lisr./ą na przcdcie lub do zapina­
ni 1 na ramieniu, złr. 2*50 do 3*20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym I 
złr. 3, 3 75, 4, 4 2 . do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3*80, 5 i 6.

Majtki dam kle.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. .*2u, z h a -1 

ftowan. szłi.rkami złr. 1*80, 2-10, 2-50 i 3. | 
Z W ohantu gładkie złr. 160 i 1*75. 
Haftowane oziobne albo okładane piką złr. I 

2 50 x 2*75-
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z uobrego y- 
fonn złr. 2*50 do 3*50. I

Z L_itowan. wstawkami złr. 3*50, 3*75,4 i 5 .1 
Spodalcó z trenami z wstawi omi lub dcz* 

wstawek z*r. 4-50, 5. 6, 7 60 i 9. 
Spódnice z baiobauu, gładkie, złi. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3*50 i 3 8 5 1 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 150,1 

z wstawkami haftów, ud z\r. S 25 do 3*50,1 
z barchanu gładkie złr. 1*20, 1*75 i 1*9C. I 

Haft. ozdoD. lub okładane piką złr. 290 1 S‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiegu szyfonu z gorsem I 
;t dki n albo z listewkami zlr. x*50, 2 ,1 
1*50, 2*75 i 3.

1 dobreg* p łó tn a  .-umburskiego albo holend. 
złr. 2*80, 3*50 i 4.

Kalesony męzkie.
L angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1*25 do 1*40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1*60 do 2 50.

Uffolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeż.li na etykiecie każdego pu- 
ltłka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywt/yoh 

1 cierpleaiach, żołądka I tfzewiów, 
I brzusznych kurczaoh żołądka, 

zaflegmieniu , zgadze, chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach rwii 
1 hemoroidach w najrozmait­
szych chorobach kohleoyon, za- 
piewnii od wielu lat u. pro- 

, , SEkum obszaru a wzięoie 
I ł  tezy we wyroby będą sąnownlo śolgauo.

Cena sepieczętow aueąe oryginalnego p u d e łk a  1 z łr. u . a.

, w c i e r a n i e  do skuteoznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
złonko w 1 sparaliżnwoń. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wsz lkieh skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagiej złabosei.

tteh, kolkach i rozwolnieniu. — Fia-izka z dokładnym opisem 8u centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli L id ,, flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

1 z n a k  c h r o n n y  M o l la .

A L E J  TRANOWY M. KROHN & C
—'  n r  U a r i f f A n  f W  T n A ir i i )w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersi owych I płuc, przeciw skro 
fnłom, wysypkom srórr/m, w chorncnoh gruc; łów, tudzież dla poprawienia ugóinego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .
do leczniczego użytku

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn... Wiedeń. Tuchlauben
U p ra sza  się  P .  T. Publu>»nv6fi w y r a ź n ie  ią d a ć  p re p a ra tó w  M O L /L A  i  li  ty lk o  

te  p r zy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p iłem  
Składy utrzymują: Wi KRAKOWIE K. 6 iszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobieri jęki apt, M. 
Tswomioki, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., -  w GD- 
RAHUMuRA E. Botezat -pt , — w JAłiOSJjA WIU J. Wisłocki apt,. J. Rohm apt.. — we LWO­
WIE J. Beiser apt., S. Rueker apt., S. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU R. J „  nbowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewie wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W 1ŚWIECJ MIE 
J Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. A. Mańkowski apt., — w PODGoRZU y 
acli esinger, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J Suhai. >r i bp. 
w SOKALL' E. Wysoc sański apt.. — u  STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt., -  w TARNO­
POLI' F. Jamrógiewicz _,>t., — w TARt.uWIE W. Muldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wie- 
rzyom — w WADOWICACH A. Herrfurth — w ZBARAZU Isidor Sussermann, w Zł OCZO-

WIE F. Pettesoh apt. 18 62

Wielki wybór pończoch damskich hlnłyc1) I kolorowyoh, Jakoteż mozkioh skarpetek w ró­
żnych paturKaon i kelora h.

Za wszeiL u nas zakupionj towar ręczy się, oc się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
| aioo wypłacamy za to oałkowitą n:ti'źVo)ś i. To dobrowolne prsez nas przyjęte zobowiązanie 
[ ■ .aje każdemu Lupująoemu pewnot., ze nasza nsługs jest r orą i rzetelna, i że naszeceny |

74 16 20 *  ^  ko,1“ jr0no*vL Z wysodm szaounkiem

F i l i a :  M .  B E Y E B 1  i  S p ó ł k i .
I Skład fnbryczny towarów »łó"lauayoh, zapas rotowej bielizny I wy iruw óiahayobl 

W KRAKOWIE. SuLlnnnloe Nr. 13—14, naprzeoi kośoioła N. P. Maryi, 
a** Sa w z: lasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela .ię bezpłatnie.

nziesięń  morgów obszaru z domem o
12  ubutacyach, s t a jn i  i wozownią, 

z ładnym  ogrodem 1 staw em , z meblami 
i ekw.pażam i lub bez takowych, w Kró­
lestw u , zaraz za komorą M ichałow ice, 
1 */s> m i,i °d  Krakowa, do sprzedania. 
K ościół w miejscu. Bliższa wiadomość 
ulica KarmeLcua Nr. 38, 1 piętro, u 

właściciela. 647 6 8

LEON PASSYGA
k r a w i e c  m ę z k f

preeniósł swój magazyn z pod 
N ru 27 pod Nr. 11 przy  ulicy 

Sławkowskiej, bliżej Rynku , 
przyjmuje wszelkie obstalunki na ubra­
nia, tak ze swoicu jakoteż i przynie­
sionych materyj i wykonywa takowe 
podług najnowszych krojśw i w j: >k 
najkrótszym czasie po cenach nader 
umiar owanych; — przyjmuje również 
wszelkie przerabiania, reperacye i czy­
szczenia pism, polecają.) się względom 
jak dawniej tak i nadal Szan. Publ. 

547 3 3

O O O O O O O O O O O O O O O

o Kiroliia Bnczriska o
$ a k u s z e r k a  0
- mieszka obecnie przy alicy św. Anny 

Nr. 5 obok hotelu „Victoria“.
80 0  0 0 0 0 0  o o o o o o c

Kncharka
umiejąca bardzo dobrze i samodzielnie 
gotowić, oraz znająca się na pieczywie, 
znajdzie umieszczenie od 15 maja Jub 
1 czerwc,.. b. r. na wsi we dworze. — 
Zgłoszenia należy przesłać pod adresem: 

A.. W .  poste restante Gdów.
666 4 3

Agronom
młody kawaler poszukuje posady od 1 
lipca, od lat dwóch pracuje w gospodar­
stwie wzorowem. Łaskawe oferty przyj­
muje Urząd pocztowy Radziectiów.

760 2 2

w v o iy P łE n a O iit lQ
wyrobu

£. RADŁEBA
uptetarza „pod Złctą Głowa" w J M w ie .
Co wieczór pędzluje się ougniolek; zaraz po 
pierw „żem lub drugiem pędzlowaniu ud- * 
gniotek staje sif na wszelki nt isk nie- 
uzułym, po 7 lub 8 dniaoh, po jedno lub dwu- 
razowem codmennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wychodzi cały i >z naj­

mniej zego bólu. | l
Cena 5 0  cnt 223 20 |

4

I
Lokal na Kewtauracyę 1 Pi­

wiarnię w Krakowie przy ulicy 
Wiślnej l. 3 (obecna Bestauracya p. Ma­

jewskiego) jest do wynajęcia od św. Mi­
chała br. Bliższych wiadomości udziela 
właściciel domu na 1 piętrze. 741 3 3

Poszukuje się nauczycielki do
wschodniej Galicyi z językiem fran­

cuskim i dobremi początkami muzyki za 
]7u złr. i koszta podróży. —  Zgłosić się 
ulica Kopernika 1. 28 w Krakowie.

750 2 2

745 2 C

Utracone i osłaoiona
siła męska. 

I m p o t e n c j a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k- 

uprzyw natrysku karbonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych aastępstw, 
powali i na zawsze, często w przec:ągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
«zem się nie zdratzająe. Sw:adectwa zna- 
ko~aityoh piofesorów i oziunników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecania 1 tyaląoe 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
uatryck karbonowy, dający rękojmię trwa- 
Lego "l iitku. KoL-pletny przyrząi 7 wskfc. 1 
zówkami użycia i opiniami pi°i wtzorzę- 
dnyju profesorów, i:osztu,e z ł r .  5 -8 0  
Pod dy_ krecyą wysyła bez zdradzania treść I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Deu-, 
che - 1 uoL D r . h  u o l  A l t in a n n ,  
Wien, VIf, Mariahiherstrassi 80.

218 .6  8ć

-O

oc

&  N Bprztdak
I  ™

^ «  iB tty ttk ich  
tktadSc K 

^  S maleryalów
ęy* ap tee tnyeh ,

to okładach 
perfum i  u f i y  genhc

224 10 15

POSADZKA
różnego rodzaju, wyrobu dosko­
nałego jest w wielkim Zapasie i 

po tanich cenach do nabycia.
M AU RYC Y LANGROCK

G r o d z k a  4 0 .
645 6 6

W Regulicach
za Zamkiem Tenczyńskim, w bliskości 
źtódeł wody, która jsko najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, w okolicy bar­
dzo uioczcj, zdrowej, vt bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od staeyi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze­
bini, jest w Dworze tamtejszym mie­
szkanie obszerne, z 2 salonów, 2 po­
koi i kuchni, a na żądanie stajni i wo­
zowni. z meblami lub bez, od 1 maja 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w A dm inistrac,i „N.

Reformy “.

Portland Cement,

Do wydzierżawienia od św. Jana

Z a d a j e
iolwark przy Gdowie, 80 morgów ziemi. 
Bliższa wiadomość u właściciela w Ko­

mornikach, poczta Dobczyce.
713 3 3

głów ny skład u

Stanisława Feintooha
w  K r a k o w i e .  466 7 o

Koncesyonowaoy Z a M  ponrzGlowy 

A. Szafrański
ul Kop imiko. ( Wesoła) N r. 18,

urząd:» pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozjuarow i posiada 
największy ..ła d  wtzelkicń przy tirów  

pogrzebowycb.
■ V  Telegramy: A. Szafrański, K :Ów. 

46 38 ?

i

I
I

I



Kraków 21 Maja 1886. N O W A  B  E F O B M i Nr,

Os o b a  m ł o d a ,  wydalona z Prus
uzdolniona w wszeikiem szyciu bie­

lizny, upraa*a o łaskawe zamówienia ro­
bót, w zakres powyższy wchodzących. 
Adresy osób życzących sobie wykonania 
robót przesyłać należy do Administracyi 

.Nowej Eeiormy“. "72 1 2

A p t e k a
z kamienicą i ogrodem

w mieście powiatowem do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi .Nowej 

Eeformy“. 775 1 3

Do Magazynu

MARYI P R A I S S
Kraków, Grodzka 11, 1 piętro, 
nadszedł wielki transport gor­
setów (szourówek) siatkowych 
„ Gorset de Sante'1, które obok 
swojej praktyczności odznaczają 

się wielką wytrwałość ą. 
Kapelusze najświeższyrh faso­
nów na sezon obocny i wszel­
kie w zakres koofekcyi damskiej 

wchodzące artykuły.
776 1 6

CUERISON RACIC ALE
U  ET 11 RAPIDE

Bar*

RAPIDE
de tontes les

MALADIBS Nerrenses. RpUeptipes
ET SECRETFr  

par ma seule methode.
Lei Honorairei na lont dus juaprós ró- 

tablissement eomplet.
Dr. Bżof A. M A L A S P I  Na

Membm de pluaieurs Socióteu scientifiąnes 
106, Faubourg Saint-Anioine.

P A B I 8 .  118 36 ?

Traltwnat par CwrMpoadaaw.

O  ULd-ownym
i misternym zapachem, trwałą skr- 
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

c d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne".

Z a k ł a d  
chemiczno-ko kinetyczny

MAKRACH & LANDAU
w  Urodach. iy6 30 0

Składy : « •  Lwowit w aptecd Zyg. Hacker™, 
w Jarosławia w aptece Wisłockiego i w  nanala 
JsuS Kreaipy, w Km ■ ie w u . idla T. Jamro- 
aika w Dfbfa w ipt H. Zamlerera, w K rak. 
wie w aptekach K. "  tu: u ewekiego, Ti luc i  
akiego, Redyk*, Borkow ikiego Kr jkiewicaa, 
B adlen, Biediccciego, i adzieł » Łandlach So­
kołowskiego i Siymańekiego, Waleryana Fi 
kowakiego. Miki i Spółki Kd. Kraattera, Jó- 
sefa Badnłckiego, Fe isa i Zaplatalakiego; w Tar- 
i Dwie w apie Węgrzynowskiego i - ii ndla 
a. 1 1 ■ger wPraem ysia w handlach H. Lhrli- 

riu. i A. KeUnera, w Samborze w aptece Ale- 
kaiewicza, w Drohobycau w aptekach Eichmal- 
lera i Partekiew _j l ,  w  Stanisławowie w apt 
kack Macury i Amirowicaa, tndaieł w handlu 
8<-nor«ra . Hatnera, w Stryja w aptece L. G_rt- 
nera, w Kołomyi w aptece SiJoruwicaa i w han- 
dl J .  Różańskiego, w Złoczowie w handlu Anny 
Both, w Caerniowcach w apie a Krzyłanowgkiego 
1 w handlach 8. Edwarda i P. Schreibera, w Tar­
nopola w aptece K Kalmnegn — ’ ik <’ wnież 
W wszystkich znaczni , a.rch aptokhcb i han­

dlach w Galicji, na Bukowin.e i na Sl%sko.

lim  WODOLECZNICZY
B Y S T R A  pod Bielskiem

austryacki.
Stacyh kolei Bislsko-Źywieckiej: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakłauu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiemi środkami 
Jżodoleczniczemi, elektrycznością i 
hrięsiepiem.— Leczenie żętyczne.—  
Otrzymanie zupełne w  Zakładzie, 
bliższych wyjaśnień udziela na ż ą ­

danie D yrtkcya  Zakładu.
Lekarz zakładowy: 632 8 16

Dr. Henryk Halski.

W W S S S S W S W t l l t l
9  1/1 BLAlf.  z

>v<*

B L A %

is join nuis mrcnami
spro wmne przez 

Akademią medyczną 
ii- Paryżu, adoptowaro 
Jprzez Form ularz offl- 
ciainy (raucuzki, sank- 
i o rwane przez radą 

M yczną w Petersburgu

risn

iSU

J Posiadające rów rpcz^.rn w lasaołcijodu 
i ielai ■, iignlLi t l  ikniknją wyłącznie, wz 
wszystkich rodzajach ehorob, które wywo- 

U  ła je  zarodek skrofuliczny (puchlin: zatka- 
X  nie kanałów, humory, etc.) słabołci, przz- 
S  ciw którym, rwylde żelazo jest zupełnie 
9  bezskntecznem; w  C h lo ro z ie  (bladaczce), 
%  w ŁenocrrhÓ e (białych upławach), w Ame- 
m  n o r r n s s  (zatrzymanie zupełne tub częacio- 

we repułamościjfWr S u c h o ta c h , w  Syfilis 
“  o rg a n ic z n e j  etc. Ostatecznie podają one 
^  lekarzom środek terapentyczr>, nadz iry- 

i  czaj « lny. do podżywiani organizmu id o  
[ wrma a - ń ą  konstytucyi Lmfatycznych. 
J słaby! *t lub osłabionych.
)  H .B . —  Jo d  nieczystego lub zepsutego 

J  im ' i .  je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- 
A d rzain ia jącem . Jako  dow óa czjrstościU l M M M B j ą w u i .  j  —  “ “  --------- ---------/  '  - ---------  -

autentyczności prawdziwych P ig u łek  
B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na

i  nasz m -1 a reb m  i podpi 
i niniejszy położony a  ipo- 

j  da zielone] etykiety.

5 A p te ka rz  w P ary tu ,  au zao n  a p a r tz ,  40■  WTSTaZSOAĆ aią FAŁSZaaSTW.
I H N 6 H 6 M M N M

288 13 0

Z dwiema igłami m a ś ć m y  d o  s z y c i a
własnego pomysłu, specjalne dla szewców do fabrykacji wierzchów czyli przyszew

polecają
P o je  i  R a d o m y s k i,  mechanicy w Krakowie

przy ul. Sławkowskiej l. 1.
Zwra amy szczególną uwagę interesowanych, że maszyny te konstrukcyi 

„Singera“ zs siąpić mogą każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż druga 
igła w dowolnej  s/ .er  kości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy­
wania gumy,  sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 1 10

Rodzima 
sól gorzka

ze zdroju „ R o n i f u e e g o "

w M o r  s z y n i e  9
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

w Amsterdamie 1883 
Zastępąje w zupełności o

wyszczególniona na wystawach: 
w Krakowie 18oJ, w Tryjeście 1882, w Przemyśla 1882, 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

wiele droższą sól Karlsbadzką.
W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia, 

zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.
Na zasadził doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jaketeż w praktyce prywatnej, 

, waiam użycie soli Morszyńskie; ze zdroju „ Bonifacego jako .rodko bez bólu i osłabienia lekko 
przeczyszczającego, za nader skuteczne Z tego powodu pizenu°zę podawanie tej soli w cierpieniach 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzsą Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
n  sumiennie polecić w miejsce u ymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co do dzia­
łania i skutku takowe przewyższa.

Lwów, dnia 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Czyżewici,
788 1 0 c. k. r°doa zdrowia.

Dostaó można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. “W

R Y M A N Ó W
Z a k ła d  z d ró j © w o-kąp ie low y , otwarty 00 I czerwca,

oddalony o trzy kilometry od miarta Eymanowa, a sześć kilometrów od stacyi 
kolei transweióalnej Rymanów. — Źródła wydają na godzinę 120,000 litrów wody, 
zawierającej głównie: jod, brom, żelazo, sodę, sól, lit, prócz nadzwyczaj wielkiej 
ilości kwasn węglowego, skutecznej we wszystkich chorobach skrofulicznych, szcze­
gólniej gdy te są z osłabieniem i brakięm krwi połączone, a to dla wielkiej ilości 
środków odżywczych, które zawiera. Używaną bywa w cierpieniach skórnych, cho­
robach gruczołów, kości, stawów, błon śluzowych, w różnych stwardnieniach po- 
zapalnych, w chorobach nerek, pęcherza, oczu, w różnych chorobach kobiecych.

W tym roku przybywa kilka domów w Zakładzie, oraz łazienki znacznie po­
większono. W tym sezonie muzyka cygańska pod dyrekcją pana Daudasza z Ho- 
monny. Doktor, poczta w Zakładzie, telegraf i apteka obok w miasteczku. Dwie 
restauracye, piekarnie, mleczarnia. — Taksa od osoby 2 złr.. od rodziny 3 złr. 
Za muzykę od osoby 1 złr., od rodziny 2 złr. Kąpiele pierwszej klasy 70 ct., 
drugiej 50 ct., trzeciej 40 ct. Dzieci płacą połowę. Co do przewozn z kolei, je- 
dzie się bitym gościńcem do Zakładu i płaci się od wózka 1 zir., od otwartego 
powozu 2 złr.. od zamkniętago wielkiego powozu 3 złr.

Woda i sól Rymanowska rozsyła się na żądanie. W Krakowie znajdują się 
na składzie w aptece Pana Wiszniewskiego, ulica Floryańska 
664 5 5 Z A  R Z Ą D  Z A K Ł A D U .
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Mar acelskie krople żołądkowe.
Skutek Marii>cels*ich kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano­
wicie: przy or*\Li “.p̂  ytn, cuchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem! folkach, katarze żołądku- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamy .ów. 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółti czce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), knrczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzenia, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie

Cena jednej flaezeczki 3 5  centów.

Składy:
bierajski, E. M

K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
G. Radler, A. Siedlecki, E. Su^emai, F. So- 

bierajski, E. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Eeler, Reichena 
spadk., Eoiasa. Fuohs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 

HłaZEJOW A apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. V ,Snder, Eulak, E. Grttn- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. u l  — INY apt. J. H ausljfg, apt. Dembu " i  
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZO"7 apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BUDZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. slebawski. BOHORODCZA- 
NY ąpt. A  Mozolloucz. BUEOWSEO ^pt. A. Borkowski. BUSE apt. Zahradnik. CHO-
DORÓW apt. H. Dyskiewicz. CHRZANuW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Traunfellner.
------------------------- H Blumfeli DOBCZYCF '  ............. ~ ..........
i Rud. Fołtyn. DYNÓW c.pt.
DROHOBYCZ t. H, Blumfeld. DOBCZYCE a, t. J . Biliński. DĄBROWA G. Mischlec 

Frischmann. DOBRCMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAE 
apt. J. Zaniewski. ™ OG"GW apt. Ig. Strcka. GRYBÓW' apt. Eulciyoki. GLINIANY 
apt. Heim. HORODENEA apt. Aieatowiez. HOSIATfN »pt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W. Pollm i Wisłocki JASŁO api R. Palch. JEZIERNA apt. J. Czemeiyński. JORDA­
NÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. EOLOMYJA apt. Sidorewicz 
i apt. Stenzel ERYSTYNC1 'Of. apt. Ormezowski. EAMiONEA apt. Piepes. EANCZUCA 
apt. Heger. ERAEOWIEC apt. W. Eomorowski. EUTTY apt. A. Zagajewski. HOMARNO 
apt. Rechtenberg. ERYNICA apt- H. Nitribitt. EULIEuW apt. Dadleo i Mi- ołek. EĘTY 
apt. Sokalski. EOLBUSZOW A ipt. Puczek. LIPNIE apf;. A. Fs Gs. LISEO a p t F. Mo- 
szezewski. IWO W apteki: Beiser,

S!
Blnmenf d E. Enyżanowsk', P, Mikolasch, Jul. 

ŁAŃCUT apt. Szulz. LEŻAJSK E. Denker.

IOOOOOOOOOOOOOOO
J a n  U h n a to w ic z

O  magister farmacyi i chemik s%dowy
O  poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia Q owadów domowych,

mianowicie:

Fenilin,
do wyniszczenia moli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ct.

8 
8O Ziółka antimolowe
8  do przeohowy, tnia futer. Pndełko 30 ot.

Papier antimolowy,

8W  ochrania od móli futr , suknie, portiery,
firanki i meble. Sztnka 3 ct. _

Papier na muchy. g
Sztuka 3 ct. 30 ot.

O  są do nabycia w sUepach własnych O
Q  we L w o w i e :  przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- £ )  

ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałowej; w K r a k o w i e  S u k ie n n i:e Q  
q |  1. 20; w C f o e r n i o w c a c h  Bynek 1. 2. 461 13 0 q

Grylon,
wytru.v a szwaby, karakony, stonogi, świer I 
sZhze, szozypawki, karaluki, prusaki. — | 

Flakon 30 ot.

Mikoton, i
niezawodny środek de wytępienia pluskw, | 

Flakon 50 et. {

Proszek perski

SZAMPAN
A T 1 Ł A  d  C #

Jedyny skład dla Zachodniej Galicy i w Handlu Win 
•  ' i Delikatesów p.

EDWARDA FIJCnSA w Krakowie
przy Głównym Rynku. 71 34 84

Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker,
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MÓŚCISFA apt. Schalbcth. MONA- 
ST i tZ l tA i  P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy. NOWY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY Ts RG apt. Karol Lanr. 
PODKAM1EŃ apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD­
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE­
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. >swiechowski. ROZDGŁ apt. E  Eon ierger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrov-ski. SĄ­
DOWA WISZNIA »pt. Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T. Niemczewiki. SEOLE apt. Le- 
chonsk;. SAMBOR apt. J  Aleksiewiez. SĘDZISZO Y apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
so zauiki. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANlSŁAWuW apt. J. ŁI »cnra, A. Lmiro- 
wicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leou Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW » apt. 
W. Heinz. SZCZERZEU apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłou ki SKAŁA nad Zbru- 
ozeir apt. R igahki SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STO- 
KOnYNIEC apt. Jfiillenbaum. TARNÓW apu. L. Chodacki, apt. Beid, Węgrzynowski. 
TARNOPOL a >t. Fr. Jamrogiewicr i H. Kabane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY­
CZYN apt. Bożej i w . , TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW api. 71. Domain. 1 T.aNÓW 
ipt. J. Wrońbii. WARĘZ B. Krzj wobłooki. WOJNiOZ W. Nod.yński. V iNNkKI apt. 
t  Ton-BrzeskL WjlLlAMOWIOE apt. Schneider. WIZNITZ ąpi. D. Chalbazani i apt. 
t. Luwisch. Za ł OZuE apt. Br. MalLowski. Z B A R a p t .  E. Eruh. ZALESZCZYKI apt. 
Szymonowioz. ZŁOOZOW ,pt Fr. Penesnh. ZAKLICZYN apt. E. Kamienobrodzki. ZBO­

RÓW  apt. Rappapnrt. ŻOŁYNIA ap Romanowski ŻURAWNO ap' J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW aj i. M Bardasz. Ż YWIEC apt. E. Blnmenthal, apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kozicki. RADOMYŚL ap i S. Sobolewski.

Główny skład przesyłki w aptete pod „Aniołem opiekuńczym“
76 13 l i  Karola Bradego w Kromleryżn,
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Uznaną powszechnie za najlepszą
do zapuszczania poillógjf

p o l e c a j ą

Hflbner dc H a n k e

U L i 115

N ow y transport

k o r t ó w  l e t n i e ł i
na męskie ubrania, 

sukna i kołder z fabryki 
Sławuckiej

otrzymał i poleca
M AG AZYN H EN R YK A  SC H W A R ZA

te Krakowie, ul. Grodzka 13,
Ceny labryczne. 581 6 6

L . C Z I Ń S K 1 E G O
w Jarosławiu

usuwa wszelkie dolegliwości narządu 
trawienia.

Świadectwo. Z miłą chęcią przychodzi mi po­
świadczyć, że pański „pierniY higieniczny uży­
wam z dobrym skutkiem jako środka pobudza­
jącego trawienie i łagodnie wypróżniającego n 
osób cierpiących na zastoiny w organach brzu­
sznych. Gorlice. Dr. Karol Bielozyk.

Cena za sztukę 20 centów.
Do nabycia we wszystkiob handlach i aptekach.

PARYZKA PRALNIA 
b i e l i z n y

te Krakowie prey tduy Brackiej Nr. 7.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano­

wną Publiczność, że przyjmuję d o  prania
bez żadnych szkodliwych dodatków

wszelkiego rodzaju bieliznę i jak : koszule, kołnie- 
rzyuJ, mankiety z połyskiem, oraz oukuie, firanki, 
koronki odstawiając wszystko zupełnie ,iak nowe, 
po cerach bardzo przystępnych 
628 4 24 Z uszanowaniem

M a r y a  W o jc ie c h o w s k a .  
Zamówienia wyzonywam na żądanie w 12 godz.

B I U R O
Stoiarzimnia Haacijcitlel
przy al. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kierunkiem 
A. DEM BO W SKIEJ

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski i angielki — oraz 

bonyi wychowawczynie
tychże narodowości. 136 17 0

S z w a l n i ę
1 fabrjlę dziwi

z ul. św. Jana 5, przeniosłam do domu 
W. fiadcy Szpakowskiego przy uł. K ar­
melickiej Nr. 20, o czem zawiadamiam 
Szan. P. T. Publiczność.
68; 3 6 A n i e la  Ż a b c z y ń s k a .

Bilety wizytowe
najnowsze papiery listowe i wszel­

kie potrzeby pisemne 
w m a g a z y n i e

F. S Z U K I E  W I C Z A
Kraków, Bynek A-B.

398 9 0

C ZO R TK O W IE a 
DEMBICY u p. S. 
D O L IN IE  a  p. M.

we
D o s t

We Lwowie u nas, Bynek 38 i
na

W  B O C H N I a  p. J .  Michnika.
B O I -3CZO W IF. u pni. 01. A rm atys. 
BB O D A CF u pp. W itkow ski et. Sp.

„ a  p. W . Adamowicza. 
BEZEŻA NACH a  pr i B. W rońskiąj. 
BUCZACZU u  p. J . Neumana.
B08K1T n  p. M. G oldhabera. 
CH O D O RO W IE n  p. F. M arża, 
CZERNIOW CACH u  p. A. Bayera.

„ u p. W . Augutynowicza.
„ n  p. St. Kurm ańskiego.

n  p. Ign. Schnircha. 
p. S. Kosteckii go.
Seri unickiego.

_______ r  K irschena.
DROHOBYCZU n  pni G- H e chdderfer.

u p. L. SaldOrfera. 
GO itLICA CH  n  p. c. Muszyńskiego. 
GRÓDKU r  p A. Lipusa. 
j j USIATS NIE a  p. >- Danielewicza. 
J-jlROSŁAW IU u  p. O. Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego.
„ a p. K. Zablotnego.

JA ftLE u pp. J  Po llaka  i Syna.
KAŁUSZU w Towarzystwie )pożv,rezem. 
KAM IONCE ST. u p. J .  Sklenki. 
K lM PO L I NGU u  p. K . Neum ayera. 
KOŁOMYI u pp. J .  Różańskiego i Sp.

u p. J  Rumanowicza. 
KOPECZYNCACH u p N. Pozamentn. 
K O S S uW IE  u p. M. Kam ila.
KB AKOWIE u p. J .  Barberowskiego 

„ u p. S. F . Fischera.
„ u p. H. Fritscha.

K R O ‘ N IE  a  p. J .  Łazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p. J .  Cetnarskiego.

„ u p. G. Danielewicza.
LLŻA JSK U  a  p. S. pom eranza.
ŁLcKU u  p. B Barańskiego.
MIELCU u pp. J .  Dem bickiego i Syna.

L w o w ie .
a ć m o ż n a :
we wszystkich znaczniejszych handlach;

prow incji- 711 2 C
W  M IKULINCACH n  pni E . G. Grosmann.

„ M O N A STEEZiSK A C H  u p. M. J .  Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH n  pp. J .  G uttm ana i syna.
„ N A D W Ó R N IE n  p. J .  Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. E  M illera. _

„ u  p. J .  K o s tk ie w ico
„ PO D H A JCA C H  u pp. J .  Z im m ta spadkob.
, PRZEM YŚLU u p. M. Kozłowskiego.

„ „ n  p. ii. K ruga.
„ „ o L .  A. Faliszewskiego.
„ „ u p. M O. Gausa.
„ RADOW CACH « pni L. Sonnenreich.
„ RO H A TY N IE a  p. F . Marxa. 
r  „ v dorodnej Torhowli.
„ RZESZO'® IE  a  p. E . G. N( igebauera.
„ S Y/dPORZE a  p. A  K rom era
„ SANOKU u p. R. B artha.
„ „ u  p. J .  R yn:zaiskiego.
„ SER EC IE a  d J .  D em pniaka wdowy.
„ S IE N IA W IE  w Tow. Spożywczem.
„ .-.KALE u p. J .  H . Kohna.
„ SN IA TY N IE u p. E. B3ma.
„ STA N ISŁA W O W IE u p. K  lonasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A. Esst-ia.
„ STRYJU a  pp. Lechnickiego i K osterkiewicza. 
„ SUCZa W IE  u p. M. I I - .k ie g o .
„ „ „ u p. J .  Szyiu jnowicza.
„ TA RN O PO LU  u p. H. Skowrońskiego.
„ TA R N O W IE u pn. V7. M iildnera i SpT 
„ „ u j  Tad. Scharfa.
„ T łum aczu a  p. J .  HuBschma ma.
„ T łnsten u p. W . Budziszewskiego.
„ TURCE a  p. W . Kuczyńskiego.

TYSM IENICY a p. J .  Zamichuwskiego. 
W ADOW ICACH u p. A. Pohla.

„ ZALESZCZYKACH u ji H . Sa lockiego.
„ ZŁO C ZO W IE u p. F. Kordeckiego.
„ Ż Ó ŁK W I a  p. F . Olearczyka.
„ ŻYWCU u p. A. Paw lukiew iczał

W I E L K I  S k l . i l )

DAWIDA BUCHNERA
w KRAKOWIE, Stradom N r. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów tławatnych, ma.eryj je­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar­
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze­

daje je  po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem
533 is 25 Dawid Buchner.

Księgarnia, Skład i W ypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedyeya 

Pism peryodycznych 
S. A.  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w Krakowie
otrzymała na główny skład

Towarzystwo Warszawsko.
Listy do Przyjaciółki

przez
H aronotaę JC F .  Z . 681 8 3 

Tom I. — Cent 3 złr.

PIW O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Maicowe.
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Za staranne wykonanie ohstalnnków ręery 
snm fenn ie znany

S t a i  P i n  K ra lo m : i i a u  

J. 3IPPEB
w Krakewie, ulica Sw. Jana, 5.

*4 35



8 Nt. l i 4  I l l f c N O W A

Dora parterowy,
w  P o d g ó r z u ,  ulica Kalwar/jska Nr. 
817, do sprzedania. Wiadomość u wła- 

seidela na mifcjscu. 767 1

l Tw rath  «& Sp.
fabryka maszyji^»olniczyćh 

w P r a d z e - B u b n a c h
destarczajpo cenach umiarkowanych anane 
ze sta-annegi i sumiesuogo wykonania 
znakomite młocarnie ręczne, majcżowe. 
parowe, wszelkiego rodzaju aareże, Jo- 
komobile o sile 3 de 8 koni, grabiarki 
konne, przeżuwacze siana i wszelkie inne 

maszyny roln i e  
Cenniki illustrowane darmo i o płatnie. 

730 1 0

Handel korzenny
na prowincji jeet do 

W radom ość pod l i t : R .
T a r n ó w ,

SpiŁfcd; nia.
R .  post. rest. 

769 1 6

OgłuTtniA kąpielowe,
Ola Krakowian arcyzarowe.

Nreoh 1 ędzie poco walony 
Jezus Chrystu., Bóg wcielony!
Co Ina awem męczeóstwein wstawił,
Bo krwi r wr_.m t naród zbawił.

Hej Panowie! dziś w Krakowie Biała się nowina, 
Bo w łazienkach Wójriokiego irąpiel się zsozyna; 
Wiecie ju i bezwą+pienia, że nasz stary Kraków, 
Gościnnie i serdeo/nie przyjmuje rodakowi 
Sp,; ~ry przyjemne niech pai sci . uznają, 
h.iseL aa granicą innych nie szukają.
Gór. Barania wylała ię wolę,
By mieszkatoy Krakowa w dnie gorące n sli

w niej ochłodę. 
Ma o  saukać gdzieindziej kąpieli zdrojowych, 
Kiedy mamy al zadoayć swoich.
W Wiśle woda ęzystą, miła, dobra do pływania, 
Za Lajzdrowszą w świecie cd innych uznana;
Bo na miejscu, czy w podroży, ranua ozy wie­

czorna pora,
Ł’.waze Ląpiej zdrowiu służy — to słyszałem z ust

doktora
A lrto w Wiele »ir wykąpie, teu poczyna —/e zalety, 
Popędza rozum do głowy — tum znów słyszał

z ust puety. 
Przyj lisie raten P : j  [wje Jq mojej kąpieli,
J  iLą am dogodność, będziecie widzieli.
Ja, Franciszek Wujcioki, guspodaiz łazienek. 
Pizyjmę starców i i  dzieł, " yjąwwy panienek... 
Ja ręczę jako łazieukarz za posilną wodę,
Za majteozki, r^czuiki i wszelką wygodę. 
Zapraszam tedy Panów dla waszej wygody, 
Bęezę, ie doznacie prawdziwej swolody.
Lr *! psów Państwo nie prowadżeie, one robią

Aki dę,
Pnez co Goście i gi spoda z mają niewygodę. 
Ośmnastego maja woda próbowana,
I szesnaście stopni eiepła ioświadozouo zrana. 

Głębokość wody l 1/*1/* metra.
Z uszanowaniem 

770 1 F r a n c is z e k  W ó jc ic k i

Wózki dziecinne

i mebli? bambusowe 
poleca BA^AR K 0 U W T  

& t», >1 uaVw > d tlch a io  drah iega
ulica św. JWni, Hi oi Saski 768 1

j SZCZAWNICA.
i Jak lat poprzednich tak i na ten 
| Sezon zaopatrzyłam moją księgarnię 
| i wypożyczalnię w najnowsze dzieła.
! W tymże samym domn są pokoje X 

większe i mniejsze z piecami do z  
wynajęcia. 763 1 3 J  

F e l ic y a  G a w r o ń s k a .  •  
— — — —— — — — — — o e

F A B R Y K A
( M i  g u i f t i  i Moially

W Ł. LIPIŃSKIEGO
to Krakc mc, ulica Bracka,

istniejąc, od lat kilkunasto, urządzona na spo­
sób zagraniczny, posiadająca odpowiednie ma- 
szynj granitowe poleoa się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Pnblieznośei z największym wy­
borem eukrów w stukilkudziesięeU "g-tnnkaoh 
po ocnie za kilo złr. 2 , samyoh zaś ozekolado- 
wyoh po iłr. 2.40, ozckolada w lahliozkaoh z wa­
nilią kilo po słr. 2 i 3, ozekolady w proszku 
iłr. 1.60, kakao w proszku bez żadnej tłustosci 
kilo złr. 2.40, owoce kandyzowaue kilo złr. 2.80, 
oukierki miętowe 1.60, enkierki ślazowe, słodo­
we kaimelli nadziewane i zwycza[ne pp 1.20 , 

baranoi i kwiaty do ubrania tonow. — Biorą 
cym do -audio odstępuje się stosowny rabat.— 
Zamówienia na prowinoyę wysyła się odwrotną 
pooctą.
567 9 0 W , L i p i ń s k i .

Mam zaszetyt zawiadomić Sżan. Publifczaułść, że dntąd, istniejące

H A S  A RH IB
S K Ł A D  w d d ł i a

4
pod firmą

W g o  W i k t o r a  A r m ć l o w i c z a  
W Kutkowie przy placu N. M atyi Panny pod l 1 

nabyłem aa własność i M F *  °<4 d a l a  1 8  m a j a  Iw. r .  sam wyłącz­
nie prowadzić będę.

Nadmieniam przjoem, że pracując i prowadząc przez dłuższy okres czasu 
takiż sam interes w fflielk. Ks. Poznańskiem, nabyłem gruntownej i fachowej 
znajomości, a skutkiem dekretu Łanicyjnego wydalony, dołożę wszelkich usiłowań, 
aby również i tu zaskarbić względy i zyskać zupełne zaufanie tak doborowym 
towarem, jak szybką usługą i cenami najniższymi.

L ';ząc na łaskawe poparcie, pozostaję z wysokiem poważaniem

757 2 3 Aleksander Czarnecki.

L a k ó w  Sit Maj* 1886

O r  i  t  s  1 I ii
L ( m a s ło  r y ż o w e )f  nowy kosmetyk do hygie pielęgnowanta skóry.

(Jryzalina albo masło ryżowe,
spoi.ądzoi^ z mlecznego soku niedojrzałego owoeu 
ryżu, jesl przez lekarzy zateoouŁ, jako pewny środek 
przeciw zwiędnieniu skóry na twarzy, ręjuoz ramio­
nach i piursioch. Oua pokąrwa zewnętr.ną skórkę eie- 
niutkiemi płateczk&mi i powi du, e pr*< »c afeuife ?ię 
na skórę, która z zupełną ozystośois i ?taJk. ścią wj 
stępuje. Działanie jej jest prawie widoczne i z przyje- 
mnośeią obserwować można jak wszelkie ossppceidg 
np. łó łt. pi uny, piegi, nienaturalna ezerwonció twa 
rzy i nosa, pryszczyli, łupież i zmarsżcikr, w krótkim 
czasie znikają. Przy użyciu pudru służy ona jako zna­
komity środili lomooniczy, pokrywa opudrow^ie w ten 
sposób, że jeśt niespostrzegalne i pozostające do zu- 
pi _nego obmycia.

1 słoik Gryzsliny okołol25 gr. zawartości 2 złr.
1 pudełko Favorin-pudru 75 ot.

Na saładóe w Krakowie u Wiktora Redyka, apt 
we Lwowie u Zygm. Ruckera, apt. 748 1 12

Nowości obecny
poleca

S c e W A M A

Zamówienia u a BU dl® „nia
454 9 8

K r a k ó w ,  ulica Grodzka I.

Wielk: skład materyj jedwabnych na suknie i okrycis ( 
damskie w  najnowszych kolorach i deseniach._________
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki w ybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, riranck, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p.
M agazyn nowości w  zakres toalety damskiej wchodzących.
Kaszm iry, kre jpy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.____________
Śatynety i kretony franeuskiie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 370 20 iou

C e n y  n«ą|taAmce, f a b ry c z n e ,  ■
Próbki na żądanie daje i w ysyła  franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

Ważne dla gospodyń i kucharek 

Kotńmyl J&nos, Szegedin.

Główny Skład mają

Kolyl & drlfflei ‘
ODor-GobJmg.

651

Moja p a p r y k a, wyfąęznie 
moim specyalcym spusobem miąlo' 

z najlepszych strączek, ma opfóćz 
wspaniałej barwy smak ostry słodkawy, i prze; 

<0 dodaje potrawom nieiylko smaku, ale i pięknego koloru. 
Cena za kilo zir. 1-80; małe puszki blasz. po 40 I 10 et 

Każdy kupujący otrzyma zadarmo książkę kuobarską. 
Skład w Krakowie u E d w a r d ę  K if tu H e ra ,
3 3 ulioa Grodzka Nr. 38.

w  Ż E G I E S T O W I E
o tw arty od l czerw ca do końca W rześnia.

posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań. Stacya kolejowa (przysta­
nek) przy samym Zakładzie, tudzież c. k. Urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracye, piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samym 
gmachu kryty oKadnit i zdrój wody mineralnej najsilniejszej szczawy żelezistej, 
kąpiele minęćrtlne, borowinowe i aader ważne kąpiele popradowe, równające się

kąpielom morskim.
Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na mieszkania przyjmuje

755 3 i  Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

jj, -CtjTfl 742,110"'nlQ""̂ 2T;ii'0i5;â a ^ ^ li"80lT̂ «.O"U4I

K n  t u r a l n e  W i i i ^ u
Niżej podjjifiauą reprezenl&oya piwnic jrielkojpsńskioh gospuda-stw ofiaruje następujące

butelką.

piwnic wielkuijsńskioh gosppda-stw
W 1 N a

R a i i b w g e r ,  biały, I fla v l  f  litrow a........................30  c t . )
E r l a u ^ ą ,  czarwoiu I flaAAka litrowa . . . . 4 o  c t . )

B ę ą w i g k ; d i i i i  n a t u r a l n a ,  z a g w a r a n t o w a n a .
W skrzyni joft pufP litrów, 25 135 Ot za litr. Zamówienia z prowinoyi za pobraniem 

pocztóweiu. lab z& przesłaniem gotówki

Repn#Mfc#yą, pątKopabskich piwnic
w w i t i t - n A i C ,  II, Kleine Otaa gutgasse Nr l l .

ZYGMUNT WASILKOWSKI
Agenl na G a l i c ę  War&zawskiego Przed­

siębiorstwa Asfaltowego,
asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, pode­
sta, ątąjńie, wozowuie, óranżerye, balkony, tarasy, kuch 
nie, spiżarnie, pralnie 1 1. p. roboty, w zakres fachu 
jego wit-hodzące, rodzimemi asfaltami limmerowskim i 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e  jak i n a  

p r o w i n c y i .  Wykłada tynkiem asfaiłbwym stare zawilgocone mary.
Szczególniej puleca w arstw y ottazieiająde (izolacyjnej na fundamenta nowo 

b&dujądjcb się de mów (na 1 0 . ..m. grubości z czystego asialtn z donieszką 8°/# 
1 .udroŁ i %l % rzecznego piasku) jako niezawodny sposób przecig ia wjdgoęj, 

E tkunisto letn ii praktyka moja w tym zawodzie zapeprnić może W FU. ar­
chitektom, budowniczym, inżynierom, oraz W PP. właścicielom dóbr i kamitmc,

; potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach przeze mnie.

Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 48910 ^

D

Wygnaniec z Prus
Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; mieszka 
przy ulicy św. Jana Nr. 32. Poleca się 
Szanownej Publiczności i W ielebntmu Du­
chowieństwu celem wykonywania wszel­
kich robót w „okres malarstwa wchodzą 
eych, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 

wykonań i ceny przystępne.
661 3 13

li d r a k i r a i  Z w j u k t w j  j

o Pana L . C z y ń e b i e g o , fabrykanta pierników i sncharków, wynalazcy 
„Piernika higienicznego“ w Jarosławiu

Party? I iłiemaząyel] pi sruików, wyrobu fabryki pai skiej, otraynułem; ja próbowałem 
piernik len w szpitalu rauiouyoh żołnierzy aerbskich, których właśnie miał-u 4<5 leżąoyoh 
w moim szpitalu a  » geystkiob ciężko r jn i ta h. Głównie tym rozdzielono ton piernik i to wi a- 
ozas, gdy cl olgiko ra..lenl nie u ogli trawić najlepsze I najlżejsze poiywieiia i tpttałnc, po
krótkim ozasie, lanieni i dząo piernik ten, Jostawali zdrowy apetyt i chęó przyjmowania poŁy 
wienia; żołądek i najoiężej chorych, ranionyol .p “rnv.anych przyjmował ten piernik, raniori.

takie npostrzegłem, że wskutek tego'

wyroi u „polskim uhiobem*, i gdy 
już wijo tego polskiegc chleba,

przych .dzm do sił I dobrego a zdrowego wyglądania, a co ti
piernika i funkeye żołądko -ro-jelitne zupełnie się regulowały.

R an ien i i  o p e ro w a li ąazy w a li p ie rn ik  paL jh iego  
w chodziłem  ao  s a l  ran ionyoh , w ejano  zew sząd: .o z y  n ie  m a 
ktćry >an dodaję . t ł  I życia 7-

To umie znagla d) prośby o natychmiastową wysyłkę nowej partyi z 600 ntuk. Za 
pierwszą posyłkę P a ie  dziękoj^; bardzo wielu lanionyeh. wy nędzni rłjych, wymiza^winyth, wsLn- 
ti Ir ran, operacj i ohorób zułądkowyoh, zawó ęcza temu środkowi, któremn muszę przypis ić 
i własuoto leozniczą, powroi sił swoioh, bJ gdy ciężko ranieni i operowani nie mogli przyjmo­
wać innego pożywienia piernik ten jedli, był ich jedynem pożywieniem, poprawia! proces tra ­
wienia, i przyprowadzał żołądea Jo tego stanu, że potem mogli być żywieni i inni mi jadłami.

»tz« jz y w /a ie  | ow inie .by każdy  w ijk s /y  . .p i t a l ,  m ianow icie  ch iru rg iczn y , używ ać tego 
B je m ik , J .k o  restaurnj >  1 mzhiozy środek

(Pieczęć) I> /\ R o m u a l d  D a l lm a y e r , m. p.
Szei szpitala wojskowego „Istahana“ w Nitzu (SerUa],

Nisz, 14 kwietnia 1886.
Piernik higieniczny L. OzyńsLiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 

handl ich korzeni j cb i aprekaeh po 20 ct. za i itukę. ,

W ażne dla PP. Budowniczych 
i Przed&iobiorcówi

Krążek różniczkowy
wielkiej siły  jest za połowę peny jęoszju 
do sprzedania. Bliższej wiadom. udzieli 

Adm inistracya ,Ń .  Beform y“.
508 4 4

agazyn i pracownia
k o n t e k c y j  d a m a k i c k

pod firmą

i
w Krakowie, ulica Brackfi Nr. 6,

' poleoa 597 9 25
a k l a d  o k r y ć  w e d ł u g  n a j n o w .  

m o d e l i  p a r y s k i c h .
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 

ozasie.

W YD ZIAŁ 
T w a r z y s t w a  rolniczo-okręgowego

b r ą b o w s L i e g *
poszukuje d(o zakupna j^Lką nar

trzody
czysto R9lqRjAj fasy .

Ktołiy takową posiądjrf i ży ^ y ł ąofiie 
sgjyedać, raczy zgłoszejaie ęnre z poda- 

ceny i sposoba przesyłki nadesłać 
o wyżej wymieąionęgp Wydziału.
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( P r o s p e k t a  z a  d a r m o . )

koUiw parowych.
Wyłączny zastępoa

Juliusz QverhofT, Wiedeń.
63 13 18

N a u c z y c i e l k a  wychowana w Paryżu 
*™ pp' iadaiącŁ język niemiecki doskonale, 
oprooz tego śpiew, muzykę wyższą, ry­
sunki i wyższe przedmioty klasyczne 
poszukuje posadę Nauczycielki lub To­
warzyszki do wód. Bliższa wiadomość ul. 
Kopernika k 28. 751 2 2

FARBY

U

olejne, wodne i do porcelany, h  
pendzle, płyny, w magazynie a

F. S Z U K I E  W I 0 Z A  Z
^  Kraków, Łtynejc A-B. ' t

Koncypieirt adwokacki
z kilkuletnią praktyką 1 chlnbnem i świa- 

z^opatr^py, poszukuje posady 
bliższe szczegóły udzieli z grzeczności 
W ej £ug. Kwiatkowski w Badowcac b, 

na Bukowinie. 642 3 4

SZCZOTKI i PENDZLE
w największym wyborze i najtąaiej 

w b&ndlu pod firny%:
A n ( L r z t » |  S c h u l i z

Kraków, ityneb 32.
6^.1 F L 0

r r z e z  ł u  l a t  
w y p r ó b o w a n a !

ces. kr., austr, wyłącznie uprzywilejowana, 
pierw .„a amei ykań I ai>giols(i< |,at.

Anaterynowa
woda do zębów i ust
m. dra ai. O. Popp i,

c. k. nadwornego dentysty^ 
Wieoeń I, Bognergassb Nr 2.

Lekarskimi poświadczenia.
Prof. OppolzcrJ

cmciyt. rektor nagnif. prof c. k. kliniki 
w Wiedniu, kr. oaski radca dworu etc.: Pań­
ską ancteryuową wodę do ua' sbadałeiu i 

uznałem godną zalecenia.
Prof. D i sene 

używał prawdziwej anaterynowej wody ao 
ust na swym ie.arskim oaaziale w oj k. 
powszechnym szpitnlu w sposdo ooświad 
czalny i uzl ił ją  jaao odpj .nednią celowi 

i doskocalą.
Prof. bchnitzler 

używa Peppa wody anitA-ynowaj do ust 
przy ohorobauh uet, szyi i gardła, rudziez 
 dziąseł, z najiepszynr skutkiem.

D r. K ainzbauor,
oee radca, emerytuwany profo»>r Poppa 
wudę anatbrynową Jo ust używałem dla bar- 
ńa.o wielkiej liozby moich pac/óutów pr-,y 
01 orobaoh ust I zębów z nadzwyczaj do- 
bryn skutkiem, i jestem przekon^uy p jego 
"5vst* j chemicznej właściwości Także przy 

ołu/oniuznyołi kataruul działa bard„o dobrze 
płukanie dokniętyc.L katarem miejse u obo­
ry 1. r a  usta gardło 1 szyję, Poppa auato- 

lyoowę wndtf W « t 174 2 4

SK Ł a DY moich prepar-Łów ą trzy m ają :
W K itA K O W 1E pp. Redyk api. . r o d  ba  

rankiem 11, P . t 1 k i apt. „p-»d ałońcem“, 
A. Siedlecki apt., b rac i. Ba. uch, W ii, miew-
sk i apt., £ .  B adler apt., J  TrauczyAskl apt.'„pod 
jC ouuą“, K. S tockm i apt., W ilczyński apt., 
F . G ra lf»  ti apt. „pod tygrysem “, P . K rokie- 
wicz Łj.t., V  l  euz, F  L .  G rigut, Bre- ia Ii w- 
acy. J .  Z aplatalski, I  orąhski i  Zńm er, Ed. K rłu  - 
Ier sk ład  m atery-low  “pt., w P o d g ó r z u  Ska- 
m nslii apt.; we L W O W IE : pp. U ikolasz apt., 
Z. Bucker, J .  P irpes pt., i .  ue iser apt., O. 
F rzy ianow -k i ap t Ja .. W iew iórski apt., A  okle- 
pćński apt.; w i V i e i . c z c e  E. Idiczyński - p t , 
w K r z e s z o w i c a  B. 1 -b ach i apt.; w N ie  
r  o ł o a  i c a c n  J .  Tichy a p t ;  w D c b ,Z j e . c b  
J  j3!liilski apt., w S k L w i n i e  K. U ayer apt.; 
w  U  - ś l e n . t a ć h  W T  Gumi. k i apt.; w W 
d o w i c a c n  S. Kurowski: ajre.; w B j c h n i  Gat- 
t j  apt.; w T a r  n o -v i e H. W ierzycki i Pion, 

’ * , B ank upiek , L  Tenuzyn apteka**, h .  Cho- 
icki apt., S cn erl -upiec; w S a n o k . . :  J .  Mać- 

a iew ic i gal., i .  Zarewio* pl ; w  B i a ł y  F e le r  
apt. i J .  k o laaaa  aptek.; ir k u c b j  K. C ier- 
uiechi a p te k ; w K e m a c h  E dokańk: aptek., 
w B a t o r z e  V. —m icki apt,: w N o w j i r  S ą c z u  
F ilipek  a p t  i J .  H erdlicęl ąpt&k.; w Z  w e u 
K. Łazarski apt. i B. JakJBuwaK t  p t ; w G r y ­
b o w i e  K. T ulslyck i ap..; w D ą b i c y  H. Z u 
u e r r  apt.; w E i l z n i e  Z. C zajka Lpi., w B ł a -  
Ś - w i e  A  Brzi apt.; w J a ś l e  A. la le k  apt ■ 
w K r  i n 1 r W . P ik  api.; w a o K o ł o w i e  A. 
Dauczek apt.; w L e i a i s k u  E. D rn k e r apt.: 
łr  Ż o ł y n i  W. Podgórski a p t ;  w P u i l i  S, 
F ieber apt.; w J a r u s ł r w i u  S. ilohm aptek.; 
W B r t v s k u  i  osz i aptek.; w K z e * z o w i e  
J  Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A . K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k u  p U . Za- 
rnadn ik  a p te t.; w W i Ś L i c z u  M. la lk i  wica 
&P -i w N o w y  nr T a r g u  p. E . L aur i Kwie­
ciński apt.; w B » p "  - p c a c h  K . Ż y m irsfl apt.; 
w C h r z a n o w i e  K.. Spory«2 ipt.; w G o r l i ­
c a c h  p. B i^aw skr apt.; tudzię i wszyscy apte­
karze, hi a l t  r  „aumeryj 1 g..l„‘n tery jne obwodu 
Kral wskiego, Grłicyi i Bukowiny.

Cieplice Trenczynskie
na W ę g r z e c h ,  30 mmat od awcyi ko­
lei. Tepla - Treuczyn - Tepiitz. T e k u )  
■ l a r t r n d e  o d  S9°- -3  3* R . v flńj- 
ekuteozniejszt w uierpieniaoh gośćoowyoh. 
art -ytycznyoh, i lerwobólacL i t d. Zakład, 
wygodnie urządzony, uży w pysznej do­
lin je Małych Karpat. Pobyt przyjemny i 
t mi. Pooząteł , *co i 1 maju. f  1*1-0- 
U O V a przez JPrzeJbinię, Uderbcrg, Silleir, 
Tepia «ko z a u t a d u  U g o d z i n  t i r o -  

'Nt większy cl etaoyaoh bilety tum i 
ńUpowrót o „J % tauue. Podręoz tuk in- 
ło rm .D i.]  i ń j ^ t t l ć w i c ż a  we wszyat- 
kich księgar0iaij.. 'b.o^żqiy i  wyjv.ee li . 
mutelą Q- żąuątue be’ipr-tnie 
49? 8 20 Książęcy %■ ■ na kąpielowy.

W odę mineralną
-Czigełfcę

z UajśiTioższe^go czerpania rozsyła 
G łów ny ^kład ezpedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w (i r y b o w i e. 62 2 7 12

C=®=

500 du katów
w nagrodę temu, który po nżywanin

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

„ Ta sama woda służy do konserwo- 
j  wan a zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 i2 50

FILIPA EILE
Kraków, ul. Grodzka N r. 6.

Na prowincyę przy odbiorze 10 -|i

*
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Hodele paryzkie.

M A G A Z Y N  M Ó D  
A LEK S AN D R Y

ZAMOYSKIEJ
w K rakow ie ,

Rynek główny, Sukiennic*, 19,
poleca na sezon wiosenny 
i letni wielki wybór kape­
l u s z y  damskich, piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów paryskicn no cenach bar­

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym czasie 

z gustem i elegancyą.
„481518

Model© paryzkie.
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Kwiaty,
JJaaiąigift#) lolępam S^. PP. w obe­

cnym sezonie wiosennym swój 
Zaktarb ogrodowy,

bojnio zaopatrzony W drzewka ogrocLwe, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkach. Róża wysokopienne 
21etnie k 1 złr. do 1 złr 50 ct., jedno­
roczne a 50 ct., z ł 12 sztuk 5 złr. Ni- 
skopienn<? 21-tnie od 50 ct. do 1 złr., 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 
róże ze sztubrów zeszłorocznych od 15 
do 20 ct. Również polecam wszelkiego 
rodzr;u kwiaty ogrodowe, bratki najnow­
sze francas-ie a 10 ct., inne gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółte a 5 ct., 
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko­
lorach 2 złr. 50 ct.. tudzież niezapomi­
najki, lewkonie, sto,'jótki, prtmule, sola­
na ogrodowa, pęnGUą,' lofelia, byre- 
thrum etc., gpzdziki „grodowy i donicz­
kowe pieżme i okazałe po cenach umiar- 
kopanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykor>vąm wieńce i bukiety 
punktualnie, gnotawnie w różnych ceu.cb<

C. Freeye,
6 9, KrakdMS, Lubicz Nr. 30.

Filia: ul. Szewska Nr. 4.

U zdolniony  
m m i  HANDLOWY

z kiłkuietnią prąktyką w handlach bła- 
jWatnych. sukien, oraz galanteryi. posia- 
dający cnln.bne świadectw a, u » *> «je 

. którą każdego czcsu obiac , 'ie .

W mieście O ś w i ę c i m i e
wynajęc:a od Yfi czerwca b. r. 

loko  w rai r

jest do 
b.

urzś

«ąować proszę; 
1. 42,

Khioi K
Kraków.

Karmelicka

Parceladzaniem,i estau-
ncyjnem, U illardi Ii, jako ta i .pokojami k  ogrodem przy 'ilicy Wolskiej pod Ł 
guscinneml. -  Zgłoszcnią j i a j j mnje Ja- 30 22 obol P ih S n  far.' Ktasińskiego
kób Haberfeld, fabrykany-Jj^, Ów i ro- Hani:db epiźz8idłnib. jVEiałiQpA)śó ni» tażdŁś<St‘

a ” 74A .2 2solisów w Oświęcimie. 717 3 3

04powi«Uiliij n%do> Ąrakani A. Sijjowąki,


